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Bije dwunasta... Pogasły Światła 

| mrok ogarnął salę balową... * 

A wśród tej ciemni patrzcie kto kogo 
Całował czule w Noc Sylwestrową... 
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Niemcy wycofają się Z 


Ponowna interwenc 


_ Admirał niemiec 


ciwko udziałowi floty Rzesz 


+ Londyn, 31 grudnia. 
(Pat) Dzienniki angielskie twierdzą, 
że Niemcy zamierzają stopniowo wyco- 
fać się z akcji w Hiszpanii. 
„Times“ twierdzi, «że tego rodzaju 
rady udzielane są Niemcom przez Wto- 
chy. 


, < „Daily Herald“ oświadcza kategory- 


cznie, że Nięmcy zdecydowały się 
wstrzymać wszelkie dalsze werbowanie 
i wysyłanie ochotników do Hiszpanii. 
, „Daily Express™ donosi o incydencie 
z.jednym z dowódców niemieckiej floty 
"wojennej, wiceadmirałem  Fersterem, 
który podał się do dymisji na znak pro- 
testu przeciw udziałowi floty niemieckiej 
w wojnie domowej w Hiszpanii. W 
swymi piśmie rezygnacyjnym  Ferster 
oświadczyć miał, że nie może zgodzić 
się na to, by niemieckie statki wojenne 
„narażone były na poważne niebezpie- 
czeństwo u wybrzeży hiszpańskich. 
Londyn, 31 grudnia. 
(Pat) Brytyjskie czynniki rządowe od 
mawiają na razie informacyj na temat 
rozmów, jakie odbył dziś w Berlinie.min. 
Neurath z ambasadorami Wielkiej Bry- 
tanii i Francji. 
Czynniki te stwierdzają tylko jedno, 
a mianowicie, że odpowiedź Niemiec na 
‘demarche brytyjsko-irancuską w spra- 
wie wstrzymania wysyłki ochomików do 
Hiszpanii jeszcze nie nastapila. Nie 
malej przeto w brytyjskich kołach urzę- 


dowych zapanowała dziś wieczorem na 


podstawie informacyj z Berlina, o tej 
rozmowie atmosfera raczej optymistycz= 
na. Wydaje się, że jakiekolwiek bezwa- 


runkowe odrzucenie propozycji francu- |: 


sko-brytyjskiej przez Niemcy, nie wcho- 
dzi w. grę, natomiast jest bardziej praw» 
dopodobne, że rząd niemiecki, przyjmu- 
jąc w zasadzie podstawową myśl” de< 
marche W. Brytanii i Francii, pragnie 
jednak uzyskać zapewnienia, że również 
inńe objawy interwencji zostaną zanie- 
„cltane. Nie jest także wykluczone, jak 
przypuszczają w tutejszych kołach poli- 
tycznychże kanclerz Hitler łączy kwe- 
stię hiszpańską z całokształtem sytnacji 
europejskiej i pragnie uzyskać punkt wyj 
ścia dla pewnej poprawy pozycji Nie- 
miec, naogół bowiem w Londynie uwa- 
zają dzisiejszą sytuację dyplomatyczną 
za ujemną. | 


Okup za synka Lindbergha 
znaleziony przez policję 

Filadelfia, 31 grudnia. 
(PAT) Dzienniki zamieszczają sen- 
sacyjną wiadomość o znalezieniu przez 
„policję sumy 21.650 dolarów, która, jak 
„przypuszczają, stanowi część okupu 0- 
„trzymanego przez „kidnapperów* po 
porwaniu dziecka Lindbergha. 


Zdarzenia i ludzie 


—— 
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Rzym, 31 grudnia. 
(Pat) „Giornale d'Italia" rozważając 
sytuację w Hiszpanii podkreśla, że opór 
czerwonych wzrósł i wzmocnił się ostat 
nio dzięki ńowym typom broni, nade- 
sianym z Rosji Sow. Jeszcze przed 
kilku tygodniami wojska czerwone dy- 
sponowały tylko niewielką ilością ar- 
mat kalibru 7,7 i 12 cm. Niespodziewanie 
9*0600066949009666967+ 


wojska te uruchomiły 80 nowych dział 


fabrykacji sokiewckiej tego sainego ka- 
libru. Działa te obsługiwane są przewa- 
źnie przez oficerów francuskich. | 
W dziedzinie lotnictwa Rosja dostar- 
czyła wojskom czerwonym trzech róż- 
nych typów aparatów: 1) myśliwskie 
o szybkości 400 km na godzinę, 2) lek- 
kie bombardujące, uzbrojone po 4 kara- 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew może powo- 
dować szereg rozmaitych dolegliwości, 
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bó- 
le w wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, plamy i wy- 
rzuty na skórze, Choroby złej przemia- 
ny materii niszczą organizm i przyśpie- 
szają starość. Racjonalną, zgodną z na- 
turą kuracją jest normowanie czynności 
wątroby i nerek. Dwudziestoletnie do- 
+0 


świadczenie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii, chronicz- 
nego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, otyłości, artretyźmie, mają za- 
stosowanie zioła „Cholekinaza* H, Nie- 
mojewskiego, Broszury bezpłatne wysy* 
ła labor, fiz.-chem. Cholekinaza H, Nie- 
mojewskiego, Warszawa, Nowy Świat 5, 
oraz apteki i skł, apt, 
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Złoża rudy manganowej 


cliisz'tyfbo w bowiecie zaleszczyychcikm 


. Warszawa, 31 grudnia. 
W związku z odkryciem bogatych 
złóż rud manganowych na pograniczu 
Polski i Rumunii w pow. zaleszczyc= 
kim — wyjechała na miejsce specjalna 
komisja geologów, wyznaczona przez 
państwowy instytut geologiczny, dla 
zbadania wartości pokładów. 
Na czele komisji stoi inż. Krajewski. 


śe | [JA 
s tor n 
Lizbona, 31 grudnia. 


(Pat) — Na lotnisku wojskowym w 
Sintra pod Lizbonę wylądowało 10 sa- 
molotów bombardujących typu „Junc- 
kers“, zakupionych przez rząd portugal- 
ski na potrzeby armii. Samoloty starto- 
towały z lotniska w Dessau i przybyły 
na lotnisko w Sintra, pilotowane przez 


pilotów niemieckich. 
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"Tenor uwodzi kobiety 


Niesamowite przygody romantycznych melomanek 
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+ Wiedeń, w grudniu. 
|, W tych dniach skazano na trzy lata 
więzienia awanturnika, wtóry w bardzo 
- oryginalny sposób uwodził swoje ofiary. 
Przed rokiem, pewna bogata Holen- 
derka, z zawodu dziennikarka, - jechała 
expresem z Amsterdamu do Wiednia, W 
nocy obudził ją nagle głośny śpiew. My- 
ślała, że śpiewak znajduje się w sąsied- 
nim przedziale sypialnym i chce z nią 
nawiązać flirt. Nie wiadomo, na czem o- 
pierała to przypuszczenie, należy bo- 
wiem dodać, że była raczej brzydka, a- 
niżeli ładna, W każdym razie awanturka 
w wagonie sypialnym widocznie nęciła 
naszą podróżniczkę, śdyż wstała natych- 
"miast, by rozejrzeć się, gdzie znajduje 
"się śpiewak, Ponieważ była późna noc, 
“na korytarzu nie było żywej duszy. 
Ekscentryczna dama idąc w kierunku 


skąd szedł głos, natknęła się wreszcie w 


na młodego 


przedziale trzeciej klasy 


człowieka, który nie zrażając się tym, że 
obca kobieta wchodzi do przedziału, 
nadał wyśpiewywał swe arie, 


Rozmowa wkrótce została nawiąza- 
na. Młodzieniec przedstawił się Holen- 
derce jako lekarz węgierski i zwierzył 
się jej, że pokryjomu zajmował się stu- 
diami śpiewu, Ponieważ nie :nógł zasnąć 
na twardej ławce trzeciej klasy, uroz- 
maicał sobie czas śpiewem. Następnie 
młody człowiek opowiedział swej nowej 
znajomej, że nie ma tymczasem możli- 
wości praktykowania w zawodzie le- 
karskim i zamierza występować jako 
śpiewak, by w ten sposób zarabiać na 
życie. Niestety, nie znalazł jeszcze od- 
powiedniego menagera. Holenderka w 
tej przypadkowej znajomości, zawartej w 

ociągu, znalazła nagle cel w życiu. Po 
kilku godzinach w swym przedziale sy- 
pialnym pierwszej klasy zawarła ona z 
młodzieńcem kontrakt. którv: zapewniał 


gromadzenia Kupców m. Łodzi 
UL. PREZ. NARUTOWICZA Nr. 68 


zawiadamia, iż przyjmuje zapisy nowych kandydatów na II półrocze. 
Termin egzaminów 12, 13, 14 stycznia 1937 r. 
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Komisja dozoruje wykonanie specjal- 
nych wierceń na miejscu, które mają na 
celu określenie przybliżonych przynaj- 
mniej rozmiarów złóż rudy mangano- 
wej. Jak wiadomo, mangan sprowadza- 
ny jest dotąd do Polski za wiele milio- 
nów złotych z Rosji i Ameryki dla pol- 
skiego przemysłu metalurgicznego. 


ĄCYCH 


Ee r pł. 
emiecicicia 
' Lizbona, 31 grudnia, 
` (Pat) — Portugalskie ministerstwo ko 
lonij zaleciło wszystxim gubernatorom 
kolonij portugalskich nie udzielania po- 
zwoleń obywatelom rosyjskim na wjazd 
i pobyt w administrowanych przez nich 
koloniach, Takież obostrzenie w stosun- 
ku do „obywateli rosyjskich już jest sto- 


sowane w metropolii. 
v 14 bd 
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Dyrektor ANTONI IDŹKOWSKI. 


ERE 
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śpiewakowi karierę na koszt Holender- 
ki. Podróż została przerwana w „połud- 
niowych Niemczech, i Hvlenderka ze 
swym „tenorem' wróciła do Amsterda- 
mu, gdzie miały się odbyć egzamipa w 
onserwatorium. Powodzenie, jakie o- 
siągnął śpiewak w Amsterdamie prze- 
szło wszelkie oczekiwania i nadzieje je- 
go protektorki, która już teraz bez żad- 
nych zastrzeżeń zajęła się młodym Wę- 
grem. 

Po jakimś czasie postanowiono udać 
się do Frankfurtu, f zie przebywał 
przedstawiciel amerykańskiego koncer- 
nu filmowego, w którym  Holenderka 
chciała umieścić swego protegowanego. 
Wykupiła więc dwa bilety do wagonu 
sypialnego — naturalnie w dwuch prze- 
ziałach, i wyruszono w drogę. Kiedy 
Holenderka następnego ranka chciała 
obudzić swego partnera — okazało się, 
że tenor dawno już wysiadł, zabierając 
cały bagaż swego impresaria, między in- 
nymi maszynę do pisania, drogi aparat 
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portmonetkę, w której 
kilkaset guldenów, 


Ponieważ Holenderkę ogarnął zrozu- | został schwytany. 


prze= 


biny maszynowe, posiadające 2 do 3-ch 
miejsc, 3) ciężkie płatowce bombardu- 
jące, zbudowane w Rosji wedlug pa- 
tentu Douglasa. Ponadto dodać należy 
myśliwskie samoloty brytyjskie serii 
fairy i francuskie Breguet i Dewoitine. 
dziedzinie broni pancernej zau- 
ważono niedawno nowe typy tanków 
rosyjskich: 1) lekkie, mieszczące trzech 
ludzi į 3 karabiny maszyńowe o szybko- 
ści 60 km na godz. ale o ograniczonym 
promieniu działania i małej zdolności po- 
konywania przeszkód terenowych, 2) 
średnie, o ciekawej budowie, która po- 
zwala na używanie zarówno kół, jak i 
gąsienicy. Na czele oddziałów tanków 
stoi generał rosyjski. Wreszcie prawie 
cały sprzęt broni przeciwlotniczej jest. 
pochodzenia rosyjskiego, a artyleria prze 
ciwlotnicza dowodzona jest przez ofi- 
cerów sowieckich. 
Rzym, 31 grudnia. 
(Pat) Minister Ciano odbył konferen- 
cję z ambasadorem Rzeszy Niemieckiej 
von. Hasselem. Tutejsze koła niemieckie 
informują, że tematem rozmów była os- 
tatnia inicjatywa francusko-angielska, 
dotyczące Hiszpanii. 
Londyn, 31 grudnia. 
(Pat) Rząd brytyjski otrzymał z Wa- 
szyngtonu zawiadomienie, że prezydent 
Roosevelt zaaprobował wniesienie do 
kcngresu projektu nowelizacji ustawy o 
neutralności przez poprawkę rozpo- 
wszechniającą zakaz wywozu broni na 
kraje, będące w stanie wojny domowej. 


Pogrzeb ofiary katąstrofy 

lotniczej pod Rawą Ruską 
i somaa son Lwów, 31 grudnia. 

(Pat) — Dziś, o godz, 11-ej odbył się 
pogrzeb ś. p. dr. Zygmunta Łosia, dyrek 
tora centrali obrotu nasionami oleistymi 
w Warszawie, zmarłego tragiczną śmier- 
cią w katastrofie samolotowej pod Ra- 
wą Ruską, Po nabożeństwie żałobnym w 
kościele Oo, Bernardynów ruszył kon- 
dukt pogrzebowy na cmentarz obrońców 
Lwowa. pogrzebie wzięły udział 
delegacje obrońców Lwowa i liczne rze- 


1g 


sze przyjaciół i znajomych ś, p. dr. Ło- | 


sia, Na trumnie złożono liczne wieńce, 
m. in. od P.L, L 
cowników 
oleistymi. 


Emigranci w Ameryce 

mają płacić większe podatki 
Paryż, 31 grudnia, 
(Pat) — Z Nowego Yorku donoszą: 
Departament skarbu opracowuje projekt 
podniesienia opłat podatkowych od emi- 
grantów, otrzymujących zatrudnienie w 
Stanach Zjednoczonych. Projekt ma być 
przedstawiony niebawem kongresowi za 
zgodą prezydenta Roosevelta, 


centrali obrotu nasionami 


—— e e e pea 


miały wstyd, postanowiła na własną rę: 
kę ścigać śpiewaka i nie zawiadomiła 
policji o swej przykrej przygodzie, Wró* 
ciła do Berlina, gdzie okazało się, że 
at właśnie  wyfrunął w kierunku. 

iednia. Holenderka czemprądzej uda* | 
ła się do Wiednia, z tamtąd znów do Bu, 
dapesztu, niestety jednak, bez żadnego! 
rezultatu, Nareszcie postanowiła zawia- 


jej dokładnych opisów slwierdzono, ża 
padła ona ofiarą starego fachowca zZ 
międzynarodowego albumu przestęp* 
ców. Poszukiwany jest znanym zlodzie” 
jem kolejowym z Hermannstadtu w Ru- 
munii, ścigany w Budapeszcie za oszu* 
stwa małżeńskie, w Bukareszcie za wła- 
manie, w Wiedniu zaś za wielką kradzież 
kolejową. Okazało się także, że słaso* 
wał on swą „śpiewającą metodę” już kil- 
kakrotnie w ciągu ostatnich czasów -— i 
to zawsze z powodzeniem. Dotychczas 
jednak energiczne badania policji nie 
dawały żadnego rezultatu, ponieważ 


fotograficzny, zegarek, złoty neseser i|skrucha i złość u entuzjastycznych melo- | 
znajdowało się;manek zawsze przychodziły 


Nareszcie jednak niebezpieczny tenor 


Dr. Robert Keller. 


l 


„ „Lot” i zarządu i pra- | 


"a 


domić policję wiedeńską. Na podstawie f 


za późno. | 


akcji w Hiszpanii!” 


ja ambasadorów. Anglii i Francji w Berlinie, = 
ki Ferster podał się do dymisji na znak protestu 
y w wojnie hiszpańskiej 
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| wyporności huty trzech mocarstw, 


j P. Wojewoda o Łodzi] 
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Armia broni granic od wroga. 

Surowiec krajowy, produkt polskiej 
ziemi, broni bilansu handlowego I nieza- 
leżności gospodarczej. Przez polskie rę- 
ce na świat wydobyty — stwarza do- 
brobyt społeczeństwa, przysparza pra» 
cy rękom polskim. 

Ziemia nasza posiada I wytwarzać 
może wiele surowców. 

Znaleźć je, zastosować, użyć, prze- 
tworzyć — oto jest zadanie poważne 
dla Łodzi przemysłowej, korzystającej 


ców obcych. 
HAUKE - NOWAK. 
"Wojewoda Łódzki. 


Nankinu: Sąd 


Stan zdrowia Ojca Swiętego 
nie budzi obaw 
i Citta del Vaticano, 31 grudnia. 
(PAT) Oiciec Święty, którego stan 
zdrowia pozostaje bez zmiany i nie bu- 
dzi narazie żadnych obaw, przyjął w 
dniu dzisiejszym sekretarza stanu kar- 
dynała Pacelli i sekretarza spraw koś- 
cielnych niezwykłej wagi msgr, Piz- 
zardo. 


270 nowych zezwoleń 


na wyjazd do Palestyny 


Warszawa, 31 grudnia. 
Centralny wydział palestyński, kie- 


za porwanie. Czang-Kai-Szeka: n 


Bank Kupiecko-Kredytowy sp. 


w Łodz 


tylko ul. Piotrkowska Nr. 29 
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zyla Prezydenta Rzeczypospolitej y Rumunii 


nastąpi wczesną wiosną. — Min. Beck wyjedzie 


do Bukaresztu w styczniu 


Warszawa, 31 grudnia. ` 

Minister Beck przyjął ministra ru- 
muńskiego, min, Zamsirescu, Jak wia- 
domo z depesz, wczoraj minister polski 
w Bukareszcie, Arciszewski był przy» 
jęty przez ministra spraw zagranicz- 
nych Rumunii, „Antonescu. O ile nam 


sko-rumuiskie mają na celu ustalenie 
min, Becka 


wiadomo, rozmowy dyplomatyczne i 


ścisłego terminu podróży 


oficjalną w Bukareszcie w styczniu rb. 
najprawdopodobniej bezpośrednio po z8- 


kończeniu sesji Rady Ligi Narodów, któ 


do Bukaresztu a następnie terminu wy*|ra zbierze się 18 stycznia w Genewie. 


miany wizyt 


między Prezydentem| Wymiana wizyt między głowami pafie 


Rzplitej, a królem Karolem'Il. Ustalono|stwa Polski 1 Rumunii nastąpi prawdo* 


dotąd, że min. Beck odbędzie 


wizytę| podobnie wczesną wiosną. 


_|Min. Roman o polityce gospodarczej 


Ani czysty liberalizm, ani też przesadny etatyzm 


DROGA, KTÓRĄ NALEZY KROCZYĆ, 
NIE MOŻE BYĆ ANI CZYSTYM LIBE- 


Warszawa, 31 grudnia. 
(PAT) W dniu 31 grudnia 1936 roku 
odbyło się w sali recepcyjnej minister- 
stwa przemysłu i handlu złożenie przez 
urzędników życzeń noworocznych p. 
ministrowi A. Romanowi. 

W imieniu zebranych p. wiceminister 
Sokołowski w dłuższym przemówieniu 
zanalizował wyniki gospodarcze roku 
ubiegłego, podkreślając, iż rok ubiegły 
można nazwać przełomowym z punktu 
widzenia kryzysu, gdyż zapoczątkował 
on wyraźny zwrot w kierunku poprawy 
gospodarczej, wyrażającej się m. in. we 
wzroście produkcji w ożywieniu 


poprawa gospodarcza będzie zjawi- 
skiem stałym i że rok 1937 może stać 
się punktem zwrotnym w przesileniu 
gospodarczym, w którym kryzys dozna 
ostatecznego załamania się. 

P. wiceminister zapewnił przy tym 
imieniem zebranych, że oddanie się w 
pracy, które zawsze było dotąd z całą 
sumiennością stosowane przez urzędni- 
ków M. P. i H. będzie jeszcze bardziej 
wzmożone i bardziej wydajne — w celu 
sprostania zadaniu, jakie przed wszyst- 
kimi stoi do wykonania. 

P. minister A. Roman, dziękując za 
w przemówieniu 


sumpcji itp. P. wiceminister Sokołowski|pełnym wiary w lepszą przyszłość go- 
dał przy tym wyraz przeświadczeniu, iż 'spodarczą Polski, iż 


Nowy bunt wojskowy w Chinach 


dotychczas prawie wyłącznie z surow-| Gen. Czang-Sue-Liang skazany na 10 lat więzienia. — 


Dziś ma on być ułaskawiony 


Londyn, 31 grudnia. 
(PAT). Agencia Reutera donosi z 
wojskowy 


wski [pelnym s podkreślił 


Nankin, 31 grudnia. 
(PAT) Wyrok skazujący Czang-Sue- 


Czang-Szue-Lianga na 10 lat więzienia |zienia, ale i pozbawienie praw obywa- 


INKASO 


„!telskich ma, 5 lat. .Amnestja całkowita, 


LOKATY 


Rokowania poisko-gdańskie 


Komisarz R.P. Chodacki złożył wizytę prez. Greiserowi 


| Gdańsk, 31 grudnia. 
(Pat) Komisarz generalny R.P. Cho- 


rujący wychodźtwem z Polski do Pale- | dacki złożył w dniu dzisiejszym oficja!- 


styny, otrzymał na poczet nowej kwoty 
emigracyjnej na 1937 rok nowych 270 
certyfikatów. W najbliższych dniach ma 
nastąpić dalszy przydział blisko 400 cer 
tyiikatów, W styczniu r. b. w yjadą 
przez Triest do Palestyny dwie grupy 
emigrantów, a mianowicie 15 b. m. 
100 i w dniu 25 bm. 200 osób. Nieba- 
wem rozstrzygnięta będzie sprawa 


ną wizytę prezydentowi senatu Greisę- 
,rowi oraz prezydentowi rady portu dr 
| Nederbragtowi. 


* 
Gdańsk, 31 erudnia. 
(Pat) Rozmowy polsko-gdańskie to- 
czyły się dziś w dalszym ciągu, przy 
iczym kierownictwo rokowań po stronie 
| polskiej przejął naczelnik Lalicki. Maty 


: Gdańsk, 31 grudnia. 
| (Pat) Dziś o g. 15.47 opuścił Gdańsk 
iwraz z rodziną min. Papee, mianowany 
posłem R.P. w Pradze. Na dworcu że- 
gnali p. min. Papee poza komisarzem ge- 
neralnym Chodackim i gronem urzędni- 
sów komisariatu generalnego oraz kie- 
rowników polskich urzędów w Gdań- 
sku, w imieniu senatu sen. dr. Wierciń- 
ski: Kaiser, prezydent rady portu dr. Ne- 
derbrag, szef gabinetu wys. komisarza 
Giustiniani oraz korpus konsularuy z 


ewentualnego wznowienia przewozu | 90e przebieg zadawalający i mają być | cziekanem generalnym konsulem łotew- 


wychodźców do Palestyny na polskim 
okrecie, gdyż kursowanie „Polonii“ z 
Konstancy do Palestyny zawieszono 
tylko na okres do lutego 1937 roku. 


Ryba z trąbą 

w rodzaju słona 
Rzym, 31 grudnia. 
(Pat) — Z Trypolisu donoszą; Ryba- 
cy łuziemcy wyłowili niezwykły okaz 
ryby z głową przypominającą mrówko- 
jada z trąbą w rodzaju słonia, Ryba ta 
posiada olbrzymie uszy i niezwykłej 

wielkości jamę ustną bez zebów. 


Nowy wyścig zbrojeń 
na morzu 


Nowy York, 31 grudnia. 
(Pat) — „Herald Tribune" donosi, że 
dziś o półnecy wygasają traktaty mor- 
skie waszyngtońskie i londyński, a wo- 
bec tego należy się spodziewać RA 
wyścigu zbrojeń morskich, Gazeta poda- 
je w związku z tym liczby SALA 
4 
one następujące: 
NA Brytania — 1.200.000, <>] SŁ. Zjed- 
noczone__1,070.000. — Japonia 750.000. 


podjęte w dnin 5 stycznia 1937 r. 


Dalsze 


Inżynier wraz z Żoną 


Berlin, 31 grudnia, 
(Pat) — Niemieckie Biuro lnforma* 
cyjne donosi z Moskwy: Trener sporto* 


skim Birznieksem na czele. 


aresztowania Niemców w Sowietach 


osadzony w więzieniu 

ziony do Moskwy. Ogółem liczba aresz- 
towanych w Z.S.RJR. obywateli niemiec- 
kich wynosi 38, w tym 15 w Leningra- 


NN NN NH | 


RALIZMEM, ANI TEŻ NIE POWINNA 
IŚĆ PO LINII PRZESADNEGO ETA+ 
TYZMU, 
który nie odpowiada psychice polskiej, 
zarówno jak i potrzebom realnym na 

szego życia gospodarczego. 

Za najważniejsze wytyczne w- pē 
średniej drodze jaką Polska winna kre- 
czyć, należy przyjąć hasła rzticone 
przez Pana Marszałka Śmigłego-Rydza, 
a mianowicie wzmożenie potencjału o- 
bronnego kraju i zapewnienie pracy jak 
największej ilości bezrobotnych. 


która będzie zastosowana już jutro t. i 
w dniu Nowego Roku nastąpi na żąda- 


skazał dziś| Lianga przewiduje nie tylko 10 lat wię- nie marszałka Czang-Kai-Szeka. 


** 


Szanghaj, 31 grudnia. 
(PAT) Krążą tu pogłoski, że w Sian- 
Tu wybuchł nowy bunt wojskowy. 
"z 


* ri; 
Londyn, 31 grudnia. 

' (PAT). Reuter donosi z Nankinu: 
Niepokój budzą tu wieści o nieustającej 
agitacji wśród wojsk Czang-Sue-Lianga 
i Lang-Ku-Czenga, komisarza do pacy- 
fikacji prowincji Szen-Si. Część urzęd- 
ników. reprezentujących władze nankiń- 
skie wraz z gubernatorem na czele opu- 
ada prowincję i przybyła dziś do Nan- 
cinu. 

DEESA E EE A E TTN 


Wrzucił żone do studni 
Zbrodniczego męża aresztowano 


y Wieluń, 31 grudnia. 

(PAT). We wsi Czarnożylska pów. 
wieluńskiego, mieszkaniec tej wsi nie= 
jaki Mrozek Bolesław w czasie sprzecz 
ki wrzucił swą żonę do studni. Sąsiedzi 
obezwładnili zbrodniarza i wydobyli nie 
szczęśliwą. Wszelki ratunek okazał się 
jednak spóźniony. 


Zniknięcie dokumentu 


zawierającego wypowiedzenie 
wółny przez Niemcy 


„Paryż, 31 grudnia, 
(Pat) — „Matin“ donosi, że dochodze 


nie prowadzone w sprawie maszynistki 


wy, obywatel niemiecki Meier został dzie, Dotychczas nie ustalono, jakie za- | M, S, Z, pani Linder stwierdziło zniknię- 


aresztowany w Leningradzie w nocy na 


ki Metzger został wraz z żoną przewie* 


rzuty czynione są 


pada 1936 r. 


Katastrofa samololowa w Palestynie 


Dwie osoby zabite, cziery ranne 


Jerozolima, 31 grudnia. 

i W pobliżu Afuleh wydarzyła się 
wczoraj wieczorem katastrofa samolo- 
towa, którą dwie osoby przypłaciły ży 
ciem. Cztery osoby są ranne, 

Przypuszczalnie na Skutek defektu 
w motorze runął niedaleko Afuleh Samo 
lot towarzystwa najtowego „Iraq Petro 
leum Company*, . 

Zabici zostali: Żyd Nahum Popper I 
Anglik A. Little — obaj urzędnicy 
wspomnianego towarzystwa naftowe- 


go. 
Także czterej ranni są urzednikami 
„Iraq Petroleum Company*. Umieszczo 
no ich w szpitalu haiisklm. Wszyscy 
czterej są Anglikami, 

Na miejsce katastrofy udała się kO- 
misja z halfskiej centrali „Irea Petro- 
leum Company* oraz przedstawiciele 
rządu palestyńskiego z Jerozolimy i 
Haliy. Przybyli także eksperci lotnic" 
twa wojskowego. 


ingrac cy | czyni Niemcom, aresztowa- | cie z archiwów M. S, Z. tekstu dokumen 
30 b.m. w przededniu świąt, Inż, niemiec nym i więzionym przez G. P, U, od listo- | tu, PYRA OOO 
Ta 


wypowiedzenie przez 


Niemcy wojny ncji w 1914 roku. 


Nadzieje monarchistów 


. austriackich 
List arc. Ottona Habsburga 


Wiedeń, 31 grudnia, 

(PAT) Arcyksiążę Otto Habsburg 
przesłał do wszystkich gmin, które na* 
dały mu w 1936 r. obywatelstwo hono- 
rowe pismo, w którym m. ln. pisze, że 
„minęły już czasy, gdy Oczekiwanie 
spełnienia życzeń | pragnień mogło 
trwać niezmiernie długo. To ca w cią- 
gu szybko mijających chwil może być 
urzeczywistnione nie wymaga już okre 
su wieczności”, 


| 
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M. Sz. HERSZENBEKG, SYNOWIE i HALBERSTADT 


BIURO i SKŁAD: 


Al, Kościuszki 3, tel. 115-47, 
Gab. W. Halberstadta tel. 240-75. 


PRZEMYSŁ WEŁNIANY 


ŁÓDŹ 


A) A m ee 
ADRES TELEGR.: „HERSZENSTADT ŁÓDZ” 


Min. Kościałkowski spędził Sylwestra wóród hezrobolnyc 


Wieczerze noworoczne dla pozostających bez pracy 


na terenie całego 


Warszawa, 31 grudnia, 

(Pat) — Minister opieki społecznej 
Zyndram-Kościałkowski spędził wieczór 
sylwestrowy wśród bezrobotnych. P, mi- 
nister zwiedził szereg świetlic, w któ- 
rych urządzone były przyjęcia ‘dla: bezro 
botnych i ich rodzin. M. in. p. minister 
odwiedził świetlicę dla dzieci szkolnych 
przy ul. Leszno 109, świetlicę dla mło-|szów dostarczonych przez komitety po” 
dzieży tow. „Opieka“ przy ul. Kieleckiej mocy zimowej. Biorący udział w wiecze- 
oraz zatrzymał się dłużej w barakach |rzach otrzymali skromną, lecz posilną 


nister podczas swych odwiedzin specjal- 
nie interesował się warunkami bytu 
dzieci pozbawionych pracy rodziców. 
Wieczerze noworoczne urządzone by 
ły na specjalne życzenie 
Zyndram-Kościałkowskiego 
całego kraju przez poszczególne organi- 
zacje społeczne z inicjatywy i fundu- 


dła bezrobotnych na Żoliborzu. Pan mi-i kolację, składającą się z bigosu, pieczy=! przyszłość. 


| 


Kraju 


wa oraz herbaty i pączków, dzieci zaś 
otrzymały kawę i słodycze oraz paczki 
żywnościowe. 

Pan minister Zyndram-Kościałkowski 


pana ministra | spożył wieczerzę wraz z bezrobotnymii, A 
na lerenie | po czym pozostał do późnego wieczora w nastąpi w sobotę lub niedzielę 


barakach dla bezrobotnych na Żoliborzu 
z żywym. zainteresowaniem wypylując 
zebranych o ich codzienne troski i kło- | 
poty i rozmawiając z nimi o ich przy- 
krościąch, potrzebach i nadziejach na 


Zakaz wyjazdu ochoiników do Hisznanii 


wydadzą Włochy i 


Francja. — Niepogoda uniemożliwia 


operacje woienne w Madrycie 


Londyn, 31 grudnia, 

(Pat) — Przewodniczący komitetu nie- 
interwencji lord Plymouth otrzymał od 
przedstawiciela Włoch ambasadora Gran 
diego notę, w której rząd włoski udzie- 
la swej odpowiedzi na wysuniętą przez. 
komitet kwestię przystąpienia do na-| 
tychmiastowego omawiania zagadnienia 
ochotników, jako najpilniejszego w cało- 
kszłałcie zagadnień t. zw. pośredniej in- 
terwencii, 

Włochy, wskazując na konieczność 
zajęcia się wszystkimi objawami pośred- 
niej interwencji, wyrażają jednak swoją 
zgodę, aby udzielić pierwszeństwa za- 
gadnieniu ochotników, jako najbardziej 
palacemu. Nota włoska proponuje, aby 
zagadnienie ochołników rozważyć pod 
kątem widzenia całkowitego wstrzyma- 
nia wyjazdów do Hiszpanii. Nota włoska 
wskazuje także na konieczność rozważa 
nia dwuch innych piłnych zagadnień po- 
średniej interwencji, a mianowicie: 1) na 
rozważenie zagadnienia neutralizacji zło 
ta hiszpańskiego, ulokowanego w ban- 
kach zagranicznych tak, aby ani jedna, | 
ani druga ze stron walczących nie PR 
tego złota zużytkować i 2) na rozważe- 
nie sprawy powstrzymania wszelkiej 
przesyłki funduszów pieniężnych i innych. 
przesyłek do Hiszparii i ześrodkowania 
całej tej akcji pomocy finansowej i Ż - 
nościowej w rękach organizacji między- 
narodowego Czerwonego Krzyża, 

i+? 


Paryż, 31 grudnia. 
(Pat) — Deputowany lewicy demokra 
tycznej Desbons, poparty przez niemal 
200 kolegów rozmaitych ugrupowań, zło- 
żył w prezydium izby projekt ustawy o 
zakazie werbunku ochotników francu- 
skich do Hiszpanii. 


100 tysięcy funtów dynamitu 


skradziono z magazynów celnych w Jaffie 


Londyn, 31 grudnia, 

Dzisiejszy „Daily Herald“ donos! w] 
depeszy z Jerozolimy szczegóły zuch» 
wałej kradzieży dynamitu z magazy” 
nów urzędu celnego w Jaffie. O kra- 
dzież — donosi korespondent — posą* 
dza się arabskich urzedników porto- 
wych w. Jaffie. 

Okazuje się, że kradzież była znacz 
nie większa niż pierwotnie przypuszcza 
no. Przeprowadzone dochodzenie 
stwierdziło, że skradziono dwie skrzy- 
nie dynamitu, po tysiąc sztuk w każdej 
i 50 funtów wagi każdej sztuki, ogółem | 
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Nowy York, 31 grudnia. 


Madryt, 31 grudnia, 
(Pat) — Pismo koncernu Hearsta 


(Pat) — Komitet obrony stolicy ogła-, 
„New York American'* donosi, że socja-| sza dnia 31 b« m. o godz. 12-ej następu- 
liści nowojorscy przygotowali podobno | jący komunikat: 

oddział ochotników do Hiszpanii słożo-|  Niepogoda tamuje ruch wojsk na fron- 
ny z 1000 ludzi, cie madryckim. Na froncie Guadalajara 
wojska republikańskie zajęły ważny 
punkt strategiczny — miasto Atienza. 


mory, Józef i Ludwik odwiedzili w dniu Barcelona, 31 grudnia, 

wczorajszym premiera Largo Caballero. (Pat) — Szef policji katalońskiej i 
Jeden z nich jest członkiem r.ilicji mło- twórca kolumny noszącej nazwę Isko 
dzieży socjalistycznej, drugi zaśewciełosj Company$a, kapitan Alfredryolino, „padł 
ny jest dọ 4 pułku piechoty, stojącego |na froncie w okolicy. miejscowości Als) 
garnizonem w Madrycie; i = ains = »|-gątyfz aa ndk | 


Walencja, 31 grudnia. | 
(Pat) — Synowie b. prezydenta Za- 


o modne! prostej linii 
Wyr. Herzfeld i Vietoriiis 


PIECE STAŁOPALNE ye 


Sprzedaż w Łodzi Piotrkowska 94 — M. OSSER 
400000000090609000000005000030606606 s +0 0006000: 


Francia przyznaje prawa wyborcze 


duzibugicapua w Algierze 
Paryż, 31 grudnia. zaprosił parlamentarzystów reprezentu 
(PAT) Zapowiedziany przez rząd |tanci Algieru oprócz jednego tylko de- 
projekt ustawy o częściowym przyzna- [iektu, ale tylko dla poinformowania ich 
niu tubylcom w Algierze prawa wyborj0 zamiarach rządu. Wszyscy reprezen=, 
czego do izb ustawodawczych wywołał | tanci Agieru oprócz jednego tyłko poj 


Pięknie 
emaliowane 


duże poruszenie w sferach parlamentar putowanego socjalistycznego wyrazili | 
nych a zwłaszcza wśród parlamentarzy |PO rozmowie z premierem swoje Za-, 


strzeżenia i protesty przeciw projekto-, 
wi rządowemu, twierdząc, że przyczy- 
ni się on do zaostrzenia sytuacii w Al-| 
gierze, a nawet do rozpętania się nas| 
miętności rasowych w czasie kampanii | 
wyborczej. Należy zauważyć. iż jed“; 
nym z głównych przeciwników projek- 
tu rządowego jest deputowany radykal 
ny Guastavino, który nie tylko w cza- 
sie rozmowy z premierem miał dać wy 
raz swojemu ubolewaniu. iż rząd po- | 
wziął decyzję bez uprzedniego zapyta”! 
nia o zdanie parlamentarzystów algier- 
skich, i to nawet należących do wiek- 
szości rządowej, lecz także zapowie- 
dział, iż na zebraniu grunv radykalnej 
zwalczać będzie ten projekt, Równo- 
cześnie deputowany Oranu Saurin zło- 
żył w izbie kontr-projekt. zmierzający, 
zgodnie z uchwałą tamtejszej rady ge- 
neralnej do utworzenia specialnych ko- 
legiów wyborczych z tubylców. które 
wybierałyby deputowarvych muzułmań- 
skich. 

CHAMAN EZÓEPF YO CI PEDZ RE METERESTZEYZEA 


Głodnego nakarmić — 
nagiego przyodziać 


stów reprezentujących Algier. którzy 
przyjęli ten projekt ze szczególnym nie 
zadowoleniem. 

Jak zapewnia prasa przebieg ostat- 
niej wizyty parlamentarzystów z Algie" 
ru u premiera Bluma był dość burzli- 
wy, gdyż na zastrzeżenie senatora 
Roux—Fteissineng premier Blum miał 


odpowiedzieć w dość ostrei formie, iż | 


więc 100.000 funtów dynamitu. 

Na razie po skradzionym dynamicie 
zaginął wszelki ślad, i dotychczasowe 
dochodzenie nie dało żadnego wyniku. 
Policja przeprowadziła rewizie w miesz 
kaniach kilkudziesięciu terorystów arab 
skich w Jaffie 1 okolicy, jak dotychczas 
bezowocnie. 

W czasie tych rewizii policja wykry 
ła jednak duże ilości broni, w tym kil- 
kadziesiąt karabinów, i bardzo dużo a- 
municji. Broń i amunicja uległy koniis- 
kacie, Arabów zaś, u których ja znale- 
ziono, aresztowano. 
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Podpisanie porozum en a 
anglo-włoskiego 


Rzym, 31 grudnia. 

(PAT). Dziś rano minister Ciano 
przyjął ambasadora angielskiego Drum- 
monda: Koła angielskie informują, że w 
toku dłuższej konferencji min. Ciano i 
ambasador Drummond zbadali i prze- 
dyskutowali teksty deklaracyj angiel- 
skiej i włoskiej, które dotyczą Morza 


Śródziemnego. Dyskusja dała wynik 
całkowicie zadawalający. Podpisanie 


deklaracji spodziewane jest w. sobotę 
w lub w niedzielę. 


Nagonka hitlerowska na Holandię 


która nie zezwala na wywiesza 
nie flag ze swąstyką 
Berlin, 31 grudnia, 

(PAT) Niemiecka opinia publiczna 
zareagowała dzisiaj >» bardzo ostro na 
zajście w Hadze, jakie wydarzyło się 
podczas obchodów, związanych z bli- 
skim ślubem następczyni tronu z księ- 
ciem zur” Lippe Biegtćffeld, Wszystkie 
dzienniki niemięckie. obszęrnie piszą o 
„zmieważeniu niemieckich- .symbolów, 
narodowych“, o „niesłychanych  incy- 
dentach*„ : „wrogich — manifestacjach 
przeciwko Niemcom“ itd. Szczególnie 
ostro piszą o zajściach haskich dzienni- 
ki partyjne, atakując nie tylko pewne 
koła holenderskie, lecz i holenderskie 
czynniki odpowiedzialne, a także same- 
go księcia zur Lippe Biesterfeld. Cała ta 
sprawa przybrała dość poważne rozmia 
ry. W ostatniej chwili nastąpiło jednak 
uspokojenie na wiadomość, że holender- 
ski minister spraw zagranicznych na 
skutek wystąpienia poselstwa niemiec- 
kiego w Hadze wyraził swe ubolewa- 


; 


nie, 


DRUGIE WYDANIE 
pierwszej polskiej powieści sportowej 


„Wielka (ra 


Aleksandra Rekszy | Mariana 
Strzeleckiego, 


księgarskich 


ukazało się na półkach 
CENA 3 ZŁ. 


Mz pit 


Dziś całkowita zmiana 
programy 


Z ŁÓDZKIEJ RODZINY RADIOWEJ, 


Łódzka Rodzina Radiowa, Oddział w Rudzie 
Pabianickiej, wspólnie ze Związkiem Pracy Oby- 


watelskiej Kobiet zapraszają wszystkich pa Za- 
bawę Taneczna, która odbqdzie się w dniu 5-ym 
odzinie 20 min, 30 w sa: 
W, ewaozogo Rokicie, Ru- 

ieniawsk ego 5 
tramwajami do Marysina. 
stra doborowa. 


stycznia 1937 roku o 
lonach Towarzystwa 
da Pabjanicka, ul Dojazd 
j Bufet własny. Ork'e- 


ej 
w 


2 


ts 


kich 


p 


było mniej 


'zakcie były dobre. 


"należy, 


"wyższego przystąpiliśmy do zimowego 
sezonu w roku 
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Rok 1936 zawiódł nadzieje kupiectwa 


LJ 


Znaczny zastój w drugim półroczu spowodował trudności płatnicze i zmniejszenie 
zyskowności w handlu. — Tempo poprawy hamowały nadmierne Świadczenia 
podatkowe i brak kredytów. — Niezbyt pomyślny bilans roku ub. 


Naiczulszym barometrem zachodzą- 
cych zmian koniunkturalnych jest nie- 
wątpliwie kupiectwo, które najbezpo- 
średniej odczuwa wszelkie wahania w 
sytuacji gospodarczej, Pragnąc przeto 
ocenić rok ub. pod kątem widzenia han- 
dlu, zwróciliśmy się z prośba o opinię 
do szeregu czołowych przedstawicieli 


Naogół oceniłbym — kończy prez. 
Lewsztajn — zamknięcie bilansu za rok 
1936 jako niezbyt korzystne dla handlu. 


Świadczenia podatkowe 


Z kolei zwracamy się do DR, KWIE- 
CIŃSKIEGO, dyr. Stow. Polskich Kup” 
ców I Przemysłowców Chrześcijan w 


kupiectwa łódzkiego, Łodzi. r 
f Rok 1936 — rozpoczyna dr Kwie- 
Dobry poczatek, kiepskie ciński — przyniósł przede wszystkim 


potwierdzenie słuszności drogi, obranej 
przez rząd polski w zakresie polityki 
walutowej. Droga zachowania stałości 
waluty okazała się najsłuszniełsza i naj- 
odpowiedniejsza dla rozbudzonego nie- 
co życia gospodarczego. Może utrzy- 
manie stałej waluty przedstawiało w 
skali światowej pewien hamulec w roz- 
woju poprawy gospodarczej, w naszych 
jednak warunkach było najbardziej ce” 
lowe, uchroniło bowiem społeczeństwo 
przed wstrząsami i perturhkaciami, tak 
niebezpiecznymi zwłaszcza dla kupiec- 
twa. 1 
Rok 1936 okazał sle nieco lepszy dla 
handlu, jednakże wysokie nadal ciężary 
w postaci podatków i` innych świad- 
czeń hamowały tempo poprawy. Trak- 
tując powyższe ciężary, jako koniecz- 
ność w obecnych warunkach. kupiec- 
two i przemysł wykazały wielkie zro” 
zumienie dla poczynań rzadu w tym 
kierunku i dzięki temu przyczyniło się 
w dużej mierze do utrzymania i wzmo- 
enienia organizmu państwowego i gọs- 
Przechodząc do II. półrocza r. 1936 podarczego. 
— mówi w dalszym ciągu prezes Lew-| U progu nowego roku wyrazić nale- 
sztajn — t. j. do okresu zbytu między” i ży życzenie, aby państwo nadal ogranl- 
sezonowego oraz głównych zimowych | czało swą działalność etatystyczną tak 
artykułów włókienniczych, stwierdzić | w zakresie produkcii jak i dvstrybucii 
że okres ten z różnych przy- | towarów,.to -bowiem.przede wszystkim 
czyn zapowiadał się pomyślnie, Przede przyczynić się może » do ”.stworzenia 


zakończenie 


Pierwszy zabiera głos p. I. LEW- 
SZTAJN, prezes Stow. Kupców m. ŁO- 
dzi, który oświadczył nam: 


W pierwszym półroczu 1936 r. ten- 
dencja była zniżkowa dla wszystkich 
towarów włókienniczych. Warunki po- 
krycia były nieunormowane. t. zn. wy” 
dłużyły się terminy wekslowe Oraz wy* 
dłużyły się otwarte rachunki, W pier- 
wszym okresie pierwszego półrocza 
znajdowały się jeszcze na składach let- 
nie towary z 1935 r. tak zw. ramsze i 
to w większej ilości niż w tym samym 
okresie roku poprzedniego. Tym nie 
mniej sezon letni w r. 1936 określić na- 
leży za zadawalający: wielkich zapa- 
sów ani u fabrykantów ani u hurtowni- 
ków nie zostało, Wypłacalność w pier. 
wszym półroczu była dobra, Zwrotów 
niż w tym samvm okresie 
roku ub. a horoskopy na przyszłe tran- 


"wszystkim wprowadzenie kontyngeń: | zdrowego Stanu kupieckiegój U. 


tów na przywóz surowców i wprowa” 
dzenie ograniczeń dewizowych hamo- 
wało nadmierną produkcie. Nastepnie 
sezon zimowy r. 1935 zakończył sis 
bardzo pomyślnie: sprzedaż zimowych 
towarów przedłużyła się w roku 1935 
do 15 grudnia, zapasy zostały niemal 
całkowicie wyprzedane. Wskutek po- 


Brak kredytów 


P. I. JASZUŃSKI — prezes Central- 
nego Stow. Kupców i Przemysłowców 


1936 w oczekiwaniu ł FE) 
zwiększonego zbytu wyrobów włókien-| W tych dniach zawiesiła w Zakopa- 
niczych. nem wypłaty znana firma tanitejsza bran 
Niestety, przewidywania te w dużej” galantery UA: Goldstein, D, 

mierze zawiodły, Sezon zimowy zakoń: 774 ta ŻE ala W aa WE ERNST 
czył: się mniej wlecej w połowie paź- panego na Krup wkach duży magazyn 
dziernika. A brak dwóch miesięcy (SIŁĄ Wt SÓW rosak 

se A i “wey j Firma Goldstein pozostawała w žy- 
Dao Hepo o dowel dla handlu poważne wym kontakcie z firmami łódzkimi bran- 


R „ lży koniekcyjnej i dzianej, którym nale- 
Tak wczesne faktyczne zakończenie ż4 się spore sumy. 


sezonu przypisać należy z jednej strony, Zobowiązania Goldsteina oceniane są 
zwróceniu się rolnictwa ku inywestyc- i 

iom rzeczowym, co zmniejszyło iego 
możliwości końsumcyjne w' zakresie 
wyrobów włókienniczych. z drugiej — 
trudnościami, na jakie natrafiała cześć 
kimiectwa wskutek haset boikotowych. 
gleczanych nrzez newne elementy. 


Zysk, osiarany przez handel nie 
wzróst w r, 1936. 'O ile bowiem kupie- 
ctwo w pierwszych trzech kwartałach 
tego roku osiacnęło pewne zyski o tyle 
wskutek zastoju w ostatnim kwartale I 
szeregu niewypłacalności  kuplectwo 
poniosła ałrątv. 


La 

Snadek obrafaw 

sowiecko niem'ectich 
Agencja sowiecka Tass komunikuje: — Zwa- 
żywszy na niemożliwość uzyskania za ekspor- 
towane do Niemiec towary dewiz pełnowarto- 
ściowych, zważywszy również na spadek zamó- | 
wień sowieciick w Niemczech — eksport s0- 
wiecki do Niemiec poważnie spadł. Według da- 
nych statystycznych sowieckich, wywóz z Z, S, 
R. R. do Niemiec w 1934 r. wynosił 430 miln, 
rubli (23 proc. globnlnedo wywozu), w 1935r, 
wyniósi 259 miln. rubli (18 prog, globalnego wy- 
wozu), w c'adu zaś 3 kwartałów 1936 r, wyniósł 


4 nienia. 
już tylko 100 rubli, co stanowi około 10 ŻA | Ponadto Sąd zobowiązał syndyka do najrych 
całego eksportu sowieckiega lejszego ukończenia likwidacji 


Statut Rady Handlu Zagranicznego 
został już ostatecznie uzgodniony i zre- 
dagowany, należy więc obecnie oczeki- 
wać na jego zalegalizowanie przez wła” 
dze nadzorcze. 

W skład Rady Handlu Zagraniczne” 
go poza delegatami trzech samorzadów 
gospodarczych ma wejść 8-miu przed- 
stawiciell czterech centralnych wolnych 
organizacyj przemysłowych | handlo- 
wych. Podział miejsc między tymi orga- 
nizaciami nie jest jeszcze definitywnie 
istalony. Uzgodnienie sprawy podziału 
mandatów wzięło na siebie prezydium 


 Upadiości 


Na ostatniej sai rozważana była sprawa 
upadłości Judy Podjazda, zam. w Łodzi, przy 
ul. Nomowomiejskiej 15, któremu ogłoszono u- 
padłość w.dniu 1 sierpnia 1936 roku, 

Sąd przyjąwszy do wiadamości sprawozda- 
nie i opinię sędziego komisarza, podanie Benin- 
mna i Judy Podjazdów o uchylenie wobec nich 


m Z A NN NN, 


przymusu osobistego — pozostawił bez uwzględ: 


masy i uskutecz* 


woj. łódzkiego, mówi: 

Czynniki rządowe rzuciły hasło ak- 
tywności życia gospodarczego | rozwo- 
ju inicjatywy prywatnej, co w parże 
z zarysowującą się poprawą położenia 
gospodarczego w roku 1936 mogłoby 
i stanowić zwrot na lepsze w sytuacji go* 
spodarczej. Handel dla rozwoju swego 
musi mieć jednak zapewnione spokojne 
warunki pracy. Niestety, prowadzona 
przez pewne sfery akcja przeciwko ku- 
piectwu żydowskiemu maciła te wa- 
runki, hamując normalny bieg obrotów 
handlowych. 

Kwestią dalszą — mówi w dalszym 
ciągu prez. Jaszuński — która utrud- 
miała kalkulację kupiecka, był brak kre- 
dytu, Nie trzeba rozwodzić się nad 
tym, jak ważnym elementem w kalku- 
lacji kupieckiej jest tani kredyt. Kupiec, 
niestety, naogół pozbawiony był tanie» 
go kredytu, z którego korzystają inne 
działy gospodarki, 

Celem przyjścia z pewną pomocą 
kupiectwu, Centralne Stowarzyszenie 
Kupców i Przemysłowców woiewódz- 
twa łódzkiego zorganizowało Bezpro- 
centową Kasę Pożyczkową, która już 
wkrótce rozpocznie swoja działalność. 

Poważną bolączką dla kuniectwa 
była podrożenie artykułów przemysło- 
wych i rolniczych. Handel nie mógł 
pobierać cen wyższych, wskutek czego 
w drugiej połowie roku 1936 rentow- 
ność uległa zmniejszeniu. 


Spadek rentowności 


P. P. CHADZYŃSKI, prezes Stow. 
KUPCÓW i Przemysłowców Polskich, 
oświadczył nam: 

W roku 1936, w handlu nastąpiła 
pewna stabilizacja. Jakkolwiek naogół 
sytuacjwinie,ałegła większyny zmianom, 
to jednak było mniej upadłości i niewy- 
płacalności. 

Naogół ruch w handlu w roku 1936 
uległ zwiększeniu, jednakże zarobki po” 


Piajta w Zakopanem 


Zwmaczme stwanizy w Lodz 


na około 150 tys. zł, z czego znaczna 
część należy się Łodzi, 

Goldstein zawiadomił swych wierzy- 
ciei, że nie jest w stanie honorować 
swych zobowiązań i zaprasza ich do 
Krakowa na pierwsze dni styczn'a celem 
ustalenia warunów regulacji. Zawiesze- 
nie wypłat przez firmę Goldstein wywo- 
talo żywe echo w kołach Fajka: 

w 


Rada Handlu Zagranicznego 


Statut nowej orgańizacji przesłany do zatwierdzenia 
władzom nadzorczym 


Związku Izb Przemysłowo-Handlowych. 
W każdym razie pewnym iest, że ezte- 
rech przedstawicieli wełdzie z ramienia 
dwóch naczelnych organizacyj przemy* 
słowych, a mianowicie: Centralnego 
Związku Przemysłu Polskiego i Cen- 
tralnego Związku Średniego i Drobnego 
Przemysłu w Polsce, oraz czterech 
przedstawicieli wchodzi z ramienia 
dwóch naczelnych organizacyj handlo- 
wych, a mianowicie: Rady Naczelnej 
Kupiectwa Polskiego oraz Centrali 
Związku Kupców. 


Ń uu czenc ry 


nienia podziału pomiędzy wierzycieli. 
” e.+*% 


W sprawie podania o otwarcie postępowania 
układowego firmie „Młyn Parowy Inzelsztajno- 
wie | Pius", Sąd na wniosek pełentki otworzył 
poslępowane układowe celem zawarcia przez 
nin nzładu z wierzycielami. 

Termin sprawdzenia wierzytelności wyzna: 
|czony został na okres czasu od dnia 21 grudnia 
[kie do 10 lutego 1937 r, 


szczególnych kupców raczej zmniejszy” 
ły się, wskutek powstania nowych dro- 
bnych placówek handlowych i skurcze= 
niu się konsumcji w miastach. W tych 
warunkach zarobki 30 proc. drobnego 
kupiectwa nie przekraczały zarobków, 
niewykwalifikowanych robotników fa- 
brycznych. 

Drobne kupiectwo mówi dalej 
prez. Chądzyński — gnębi szezególnie 


konkurencja domokrążnego 1 koszykO= 


wego kuplectwa, które — nie płacąc 
najczęściej żadnych podatków — mogą 
zbywać towar po niższej cenie. y 

Wobec pauperyzacii. drobnego Ku 
piectwa, stowarzyszenia kupieckie w 
Łodzi postanowiły przyjść temu kupięce 
twu z pewną pomocą. I tak przy Sto" 
warzyszeniu Kupców i Przemysłowców 
Polskich została otwarta hurtownia spół 
dzielcza, która w miare możności po 
magała drobnemu kupiectwu. udzielając 
kredytów towarowych, szczególnie w 
ckresach przedświątecznych. Należy 
jednak stwierdzić, że mimo tej pomocy, 
duża ilość drobnych kupców przy dal- 
szym trwaniu obecnej sytuacii będzie 
się musiała załamać. s 

W roku 1936 drobny handel nie por 


siadał zdrowych podstaw  rozwojo= 
wych, gdyż nie osiągał godziwego za» 
robku. Kredyty zarówno towarowe, 


jak i gotówkowe były minimalne, bo: 
wiem drobne kupiectwo nie mogło dać 
odpowiedniej gwarancji Istnieje na~ 
dzieją, że Bezprocentowa Kasa Pożycz 
kowa, która rozpoczyna swoja działal- 
ność od 1 stycznia 1937 roku, przy od- 
powiednim poparciu władz i społeczeń- 
stwa, może się w pewnei mierze przy* 
czynić do poprawy sytuacji drobnego 


kupiectwa. 
EE RAP RA I 


` Walka. konkurencyjna 


Kończy cykl naszych wywiadów p. 
DOBRZYŃSKI, prezes Zrzeszenia Kup- 
ców Detalistów woj. łódzkiego, który 
przede wszystkim podkreśla ciasnotę 
gotówkową wśród kupiectwa detalicz= 
nego. 

Brak gotówki mówi prez. Do- 
brzyński — przy zupełnie niedostatecz- 
nym kredycie, nie pozwalał kupcom ra- 
cjonalnie prowadzić przedsiebiorstwa, 
co siłą rzeczy musiało prowadzić do 
zmniejszenia obrotów. 


Poważną bolączką była również za. 


ostrzająca się konkurencia w branżach 
włókienniczej, galanteryjnej, materia- 
łów piśmiennych i t, d., zarówno ze stro 
ny domokrążców, iak i wśród samego 
kup'ectwa. Powstanie Centralnego 
Zrzeszenia drobnego kumiectwa i stwo* 
rzenie sekcył branżowych miejmy 
nadzieję — przyczyni się do opanowa= 
nia tej konkurencji. 

Obok wreszcie niezróżniczkowania 
świadectw przemysłowych szczególnie 
w II i III kategórii — mówi dalej prez. 
Dobrzyński — poważną bolaczką było 
otwieranie sklepów fabrycznych. Po- 
nieważ iednak od 1 stycznia 1937 roku 
sklepy fabryczne będą musiały wyku- 
pywać świadectwa przemysłowe odpo* 
wiednio do rozmiarów przedsiębior- 
stwa, lstnieje nadzieja. że konkurencja 
ze strony tych sklepów ulegnie złago* 
dzeniu.  (v.) ZAJ: 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 

NOWY YORK — zamknięcie z dnia 30. 12.: 

Loco 13,04, styczeń 12,47—48, luty 1246, 
marzec 12,44—45, kwiecień 12.39, maj 12.33>—34, 
czerwiec 12.29, lipiec 12.25—27, sierpień 12.13, 
wrzesień 1201, październik 11.90—91, listopad 
11.92, grudzień 11,94, 

NOWY ORLEAN — zamkniecie z dn, 30. 12: 

Loco 12.91, styczeń 12.43, marzec 12,41, maj 
1233, lipiec 12.23, październik 11.90, grudzień 
— 120. 

NOWY JORK — otwarcie z dnia 31, 12.: 

styczeń 12,48, marzec 12,47, maj 12.36, lipiec 
12.26, pnźrsiornik 1192, grudzień 11,96. 

LIVERPOOL — zamknięcie z dh. 31. 12: 

Loco 7.10, styczeń 6.82, marzec 685, maj 6.83, 


lipiec 676, październik 6.51, grudzień 6.47, sty- 
czeń 6,46, marzec 6,45. 
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Wypowiedzenie umovy v przemyśle kofonowym 


Lzy dojdzie do strajku.—Skazani przemysłowcy. —Zafargi i strajki 


W dniu wczorajszym stowarzyszenie 
fabrykantów przemysłu pończosznicze- 
go (kotonowego) nadesłało na ręce okrę 
gowego inspektora pracy pismo. z za- 
wiedomieniem, iż wypowiada umowę 
zbiorową, obowiązującą od dnia 25 kwiet 
nia 1936 r, Termin wygaśnięcia umowy 
upływa zatym w dniu 1 lutego br, 

W przemyśle kotonowym w Łodzi 
zatrudnionych jest 3000 robotników, 
którzy w kwietniu prowadzili bardzo 
dlugi strajk, nim uzyskali umowę zbio- 
rową. 

. Ponieważ zawiadomienia o wypowie- 
dzeniu umowy otrzymały także związki 
zawodowe, zwojuą one w przyszłym ty- 
godniu walne zebranie robotników-koto- 
niarzy, celem zajęcia stanowiska w tej 
sprawie. „i 

A.S 


Wczoraj w referacie karnym inspek- 
cji pracy odbyła się rozprawa przeciw- 
ko b. właścicielom fabryki przy ul. Lesz- 
no 34, Goldsztajnowi i Jelonkowi, którzy 
spizedali fabrykę nie powiadamiając o 
tym robotników i nie wypłacając im 3- 
miesięcznych zaległości. 

i . Obydwaj skazani zostali po 2 tygo 
dnie bezwzględnego aresztu i po 500 zł 
grzywny. £ 


Wczoraj zlikwidowany został-strajk 
okupacyjny w fabryce Gutmana przy ul. 
Cegielnianej 76, który trwał z powodu 
odmowy przyjęcia jednego z robotników 
do pracy po przerwie świątecznej, 

Zlikwidowany został również wczo» 
raj strajk w fabryce Zauder i Makowski 
przy ul. Sienkiewicza 163, ponieważ wła 
śsciciele firmy zdecydowali się cofnąć wy 
powiedzenia kilku robotnikom. 

Trwa natomiast w dalszym ciągu, dru 


Imprezy i zabawy 


na Pomoc Zimową 
W związku z pismem Ogólnopolskie- 
go Komitetu Zimowej Pomocy. Bezrobot- 
nym, Miejski Komitet w Łodzi zwraca 
się do organizacji i osób urządzających 
imprezy w okresie karnawału, by w ca- 
łości lub w części przeznaczały dochód 

z tych imprez na pomoc zimową. 
powyższej sprawie w imieniu Ko- 
mitetu do organizatorów zwracać się bę- 
dą Łódzkie Starostwo Grodzkie i Wy- 

dział Podatkowy. 


PIERWSZA 


JUTRO 
w sobotę, dnia 
2 stycznia 


PANI MINISTER | 


gi tydzień, strajk okupacyjny w fabry- | ryce metalurgicznej Bauera przy ulicy 
ce Czarnolewskiego przy ul. Cegielnia- | Piotrkowskiej 170 na tle niewypłacania 
nej 66. przez firmę pełnych stawek. inspektor 
pracy wyznaczył konferencję porozumie 


wawczą na dzień 5 bm. (i) 


Nasz reporter zanotował... 


W mieszkaniu pracodawców przy ul. Pjotr- kiej, 
kowskiej 217 uległa zaczadzeniu 22-lelnia Sta- 
nisława Szczepańska,  Nieprzytomnej 


+*+ 
* 
Wczoraj rozpoczął się strajk w fab- 


liczące około 3 miesię 
Podrzutków skierowano 
udzielił į wychowawczego. 
pomocy lekarz pogotowia, kierując ją do szpita- Do stajni Pawła Budzyńskiego, przy ul. Li- 
la okręgowego manowskiego 122 włamał się jakiś osobnik z za- 
miarem kradzieży, Właściciel, zbudzony szme= 
rami, znienacka zaatakował złodzieja, którym 
okazał się Jan Świerczyński, zamieszkały przy 
ul. W, Pola 42. i 
Świerzyńskiego przekazano władzom sądo- 
PRECAKANNAKDARAAŻAADKNNKRNĆKA NĄ 
Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Ciekawa; ciesząca się wielkim powodzeniem 
j frekwencją wystawa: stow plast. „Szkoła 
Warszawska”, słow, plast, „Grupa czwarta” 
oraz wystawy własne: St, Grabowskiego, A, Zy: 
wa, Jacka Żuławskiego i Hanny  Jasińskiej 
tować będzie jeszcze tylko trzy dni, a mianowi- 
cie: w Nowy Rok, craz w sobotę į niedzielę, 
to też niewątpliwie ci wszyscy miłośnicy sztu- 


© 
do miejskiego domu 


e . 
W zakładach Scheiblera i Grohmana A 
ul. Targowej 48 uległ wypadkowi przy pracy i 
floznał ciężkiego okaleczenia palców lewej reki 
Kazimierz Dębski. Lekarz udzielił poszkodowa» 

nemu pomocy na miejscu, 

. . 

e 
Na ul. Piotrkowskiej, koło posesji nr. 6, zo- 
stał potrącony przez samochód 11-letni Szmul 
Lipszyc, zam. przy ul. Drewnowskiej 42 Lekarz 
pogotowia stwierdził ciężkie obrażenia i skie- 
rował poszkodowanego do szpitala, Szofer zo 

stał zatrzymany. 

W wydziale opieki społecznej przy ul. Za- 
wadzkjej 11 dwie kobieły pozostawiły troje 
dzieci, dwoje ponad rok liczących į jedno 4-mie 


sięczne, ki, którzy do dnia dzisiejszego nie zdążylj obej- 
W korytarzu domu przy ul, Cegielnianej 14|rzeć wystawy, uczynią to w ciągu: ostatnich 
pozostawiła nieznana matka dziecko płci męs- trzech dni, 


Giełda pienieżna 


Warszawa, 31 grudnia, (-+100), 6 proc. dolarowa 64 (--50), 7 proc: 
Na: dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo- stabilizacyjna 452- (-|-500), odcinki po 500 do- 
dewizowej w Warszawie tendencia dla dewiz | larów 452 (--200), wartość kuponu bieżącego 
była utrzymana, przy obrotach niewielkich. |na 31 grudńia — 104.97, 4 i pół proc. ziemskie 
Notowano: Amsterdam 288.95 (—35). Bruksela 48.50—48.75, 4 proc. ziemskie poznańskie 38, 
88.90, Berlin 212.36, Kopenhaga 115.75 (—-15),|4 i pół proc, ziemskie poznańskie seria „L— 
Nowy Jork kabel 5.28, Oslo 130.20, Paryż 24.65, | 45 (+100), 5 proc. Warszawy 'starę 56.75 
Praga 18.56, Sztokholm 133,65. Zurych 121.28, (--25), 5 proc. Warszawy nowe 54.63. odcinki 
Mediolan 27,80. Bank Polski płacił za: dolary po 1.000 zł. 55.25, 5 proc. Łodzi nowe 49,50, 
amerykańskie 5.26, kanadyjskie 5.25.50, dinary |6 proc. obligacie m. Warszawy VI em. 59.50. 
jugosłowiańskie 10.70, florenv holenderskie — Tranzakcie dokonane a nienotowane: 8 proc. 
287.95, franki francuskie 24.57, szwaicarskie— dillonowska 66.25, 7 proc. Ślaska 57.50—57.25, 
120.78, -Delgi belgijskie 88.65, funty angielskie |7 proc. warszawska 57.75—57, 5 proc. Siedlec 
25.83, funty tureckie 3.40, zuldeny zdańskie—| nowe 29.25, ( 
99.80, korony czeskie 17, duńskie 115.20, estoń- 
skie 133, norweskie 129.55, szwędzkie 133, leje 
rumuńskie 2,90, lewy bułgarskie 4.70. liry wło 
skie 24.70, łaty łotewskie 93, pengó węgierskie 
96.50, szylingi austriackie 95.50, marki fińskie 
11, marki niemieckie 117, marki niemieckie w 
srebrze. 127, i = 
"AKCJE. Dla akcyi tendencia była mocniej- 
sza. "Noółowano: Bank Polski 107.50 (100), 
Cukier 29 (-1-50), Wegiel 16—16.25 (4-75), 
Lilpopy 13.75—14 (--15), Ostrowieckie 25.25, 
Starachowice 32.75, Haberbusch 39—40 (-1-200). Na. wczorajszym zebraniu giełdowym: w Ło- 
PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów |dzj notowano: tranzakcje: dolarówka 47,50, poż. 
procentowych tendencja byłą bardzo mocna. | stabilizacyjna 451.00, poż. inwestycyjna I em 
Notowano: 4 proc. konsolidacyjna 50.25, drob- |66.25, poź. inwestycyjna II em, 65.10, Bank Pòl- 
ne 49.25—49.15, 4 proc. dolarowa 47.25. 3 proc. [ski 107.00—106.50, 5 proc L. Z, m. Łodzi 51.00 
inwestycyjna I emisja 66, Il em. 65.25, 5 proc. 
konwersyjna 51 (—60), 5 proc. kolejowa 50 


Spółdzielczy 
BANK HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY w Łodzi 
Piotrkowska 6, tel, 246-95 | 249-39 
załatwia wszelkie czynności bankowe 
KUPNO. I SPRZEDAŻ PAPIERÓW: 
PROCENTOWYCH. 


GIEŁDA ŁÓDZKA, 


Tendencja mocniejsza, 


POLSKA KOMEDIO - OPERETKA 


w najlepszym stylu zagranicznym 


Uroczysta 
Premiera 
W INO" 
tańczy... HESI 


Rewelacyjna obsada „asów“ sceny i ekranu: 


TOLA MANKIEWICZÓWNA — MIECZYSŁAWA CWIKLINSKA 
ZABCZYNSKI — ZNICZ — SIELAĄNSKI 


Muzyka 
HENRYKA WARSA 


Dialogi 
KONRADA TOMA 


u 


Kino 


66 
„Palace 


Dziś na poranki 
ed g. 12-ej w poł. 
ceny miejsc od 


BO ir 
eE 


SZCZEPKO i TOKKO 


oraz pam STROŃĆ, NIEMIRZANIA, 
FERTNER, ŻABCZYŃSKI i SIELAASKI 


w najwsselszej polskiej komedji p. t. 


„BĘDZIE LEPIEJ“ 


KINO 


Pocz. seansów: 12, 2, 4, 6, 6, 10 
OSTATNIE 
DNI!!! 


SALA FILHARMONII — Tel. 213-84 
NIEDZIELA, 3-go stycznia 1937 r. o g. 8.30 w. 
Tylko jeden raz OPERA Reprezentacyjna 
Gościnnie wystąpią: światowej sławy 

spiewuczka 


Ewa BANDROWSKA-Turska 


Najpotężniejszy film świata, zrealizowany kosztem 3.000,0600 dolarów 


BURDOPA Pod Dwiema Flagami 


Monumentalne arcydzieło z życia bohaterów Legi Cudzoziemskiej 
W r. gł. CLAUDETTE COLBERT A COLMAN — VICTOR MC. 
t LAGLEN * 


CENY MIEJC 

na poranki o g. 1212 
oraz na- wszystkie 
pozostałe seanse 


JERZY CZAPLICKI — znakomity baryton 
scen polskich i zagranicznych, Z. MOSSOCZY, 


CYRULIK SEWILSKI” 
H. TERENKOCZY — artyści Teatru Wielkiego | gg 


w Warszawie, BOL, FOLAŃSKI — bas opery w 3-ch aktach : 


Lwowskie. Chór Opery Warszawskiej — Kostiumy Teatru 
Wystawiona 
będzie 


—50.50, Kolej Elektr. Łódzka 615.00—610.00. — | rg 


ii 80 gr. 


Icała kolekcja, uzupełniona pracami, 


0 P ERA Rossini'ego agi w ag Dyryguje i Teodor: 


11-letni. świefokradca U 


W kościele św. Katarzyny w Zgleł 
rzu dokonańo kradzieży. Mianowicid 
rozbite zostały puszki. Ponadto zrabo< 
wano inne urządzenia i przedmioty. Dd 
chodzenie policyjne ujawniło. że kras 
dzieży dokonał 11-letni Jan Tadeusz 
Zmudowski, uczeń II klasy szkoły po 
wszechnej, zamieszkały w Zgierz 
przy ul. Wiejskiej. | 

Zmudowskiego zatrzymano 4 przes 
kazano władzom sądowym. 


Samobójstwo kupca 


Przed trzema dniami popełnił zamach 
samobójczy 74-letni Dawid Heyman, za< 
mieszkały jako sublokator przy ul. Zas 
wadzkiej 4. Desperat przeciął sobie 
brzytwą żyły u rąk i ręce i w stanie bez 
radziejnym został przewieziony do szpi 
tala zapasowego. 

Wczoraj Heyman zmarł... Desperat 
jest rodem z Warszawy, gdzie w swo- 
im czasie prowadził. przedsiębiorstwo 
przemysłowe. 

Towarzystwo „Ostatnia Posługa“ po- 
sziikuje krewnych zmarłego, celem dope? 
nienia formalności pogrzebowych. (i) 


= 


Fzachruw 


Przed ostatnią rundą 
turnieju mistrzowskiego 


Dokończenie przerwanych partii Szpiro — 
'Najdort i1' Gerstenield =— Appel przyniosło naf 
większą w turnieju sensację w postaci zwycię* 
stwa niezwykle ambitnie- grającego Gersten= 
felda, który w nistrzowski sposób rozegrał 
końcówkę. Wprawdzie Appel popełnił w pęw< 
nym- momencie błąd, tym niemniei został on, 
diemal w przeddzień zdobycia | nagrody, zał 
trzymany w, swoim zwycięskim . pochodzie: 
Szpiro, małąc zdecydowaną przewaga nad Najs 
dorfem zaczął lawirować i przegrał w niedo4 
czasie qualitas | w dogrywce partię. 

Stan turnieju po 6 rundach jest następującyf 
Appel 4,5 p., P. Frydman (W-wa). Gerstenfeld 
i Regedziński po 4 p, A. Frydman. Najdorf 
W-wa) po 3 p, Kolski 1,5 p., Szpiro 0-p. 

Aczkolwiek Appel nadal prowadzi, jest jes 
dnak ostateczne jego zwyciestwo pod znakiem 
zapytania, gdyż gra on w ostatniei rundzie 
czarnymi z Najdorfem. Biorąc pod uwage staw 
kę, o którą gra się toczy, należy sie spodzię* 
wać bardzo, zaciętej gry, tymbardziej, że esta 
tnio, w turnieju 
Appel przegrał z Najdoriem. 

Niemniej zażartą pówinna być partia Cier« 
stenield—Regedziński dotychczasowe spotkania 
których kończyły się zawsze z rezuły zwycię* 
stwęm jednego z nich. 

W. najlepszej «sytuacji wśród pretendentów 
do 1—4 nagrody znajduje się dobrze finiszujący, 
P, Frydman (W-wa), przeciwnik którego: Szpi= 
gra już z pewną rezygnacja i niewątpliwie 
nie będzie groźnym dla mistrza warszawskiego, 

Jak widzimy, rozstrzygnięcie o zajęciu 1 
miejsca jak i również pozostałych 3-ch nagro* 
dzonych miejsc padnie dópiero w ostatniej run 
dzie, która też z tego względu nabiera spe 
cjalnego znaczenia. (Sp) ` 


KURT KATSCH W ŁODZI. 
Znakomity artysta żydowski Kurt Katsch 
przyjeżdża do Łodzi į wystąpi w Filharmonii je* 


j|dynie dziś o godz, 9-ej wiecz. oraz jutro w so- 


botę, dnia 2 stycznia br o godz, 4.15 popoł, oraz 
o godz. 9-ej wiecz. w 5-aktowej sztuce K Schen 
kera pod tytułem „Dziecko“ z współudziałem 
młodej i utalentowanej artystki, Romy Lerer, 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonii, 


OSTATNIE DWA DNI WYSTAWY PRAC 
+ MARKA SZAPIRY 

Wystawa obrazów Marka  Szapiry  wzbue 
dziła duże zainteresowanie wśród miłośników 
malarstwa i cieszy się niesłabnącym powodze- 
niem. 

Niewątpliwy talent artysty i uimujące pięk- 
no krajobrazu okolic Krzemięńca i Kazimierza, 
stanowią o bezsprzecznej wartości tej ze 
wszech miar interesującej wystawy. - 
WYSTAWA PRAC ZYGMUNTA SZRETERA. 

W dniu 6 bm, w salonach Towarzystwa Hu- 
manitarnego przy ul. Piotrkowskiej 90 otwera 
wystawę swych prac Zygmunt Szreter, łodzia- 
nin, od wielu lat pracujący w Paryżu, gdzie 
wśród tamtejszej krytyki pozyskał sobje opinię 
jednego z najbardziej utalentowanych malarzy 
polskich nad Sekwaną, 

Zygmunt Szreter wystawia liczne prace olej- 
ne oraz pastele i akwarele, śród których znaj- 
dują się również rzeczy wystawiane w pokazie 
ph e MA oi w Brukseli, w salonach 
amsterdamskich | — oczywista — paryskich. 


Z WYSTAWY PROF. A. LASZENKI. 


W zwiazku z wzrastającym powodzeniem 
wystawy obrazów i drzeworytów znakomitego 
orientalisty, dyrekcja wystawy postanowiła prze 
dłużyć o 10 dni okres jej trwania, czyli wysta- 
wa potrwa -do 10 stycznia włącznie. Z Łodzi 
które w 
tej chwili nadchodzą do Polski z Londynu, ma 
być przeniesiona do Poznania, Pierwsze obra* 
zy, nadesłane z wystawy angielskiej — 
ważnie studia mistrza z Transjordanij i 
styny będą jeszcze 
godmiu, 


rze” 
ale- 
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o mistrzostwo Polski 1935, | 
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W pogoni za Czasem 


Od wyspy Ferro dookoła całej kuli ziemskiej i aż do Nowego Jorku. — O róż- 
nych godzinach rozpoczynał sie na świecie nowy odcinek Czasu 


Nowy Rok płynie poprzez świat. Na 
Oceanie Spokojnym leży wyspa Ferro. 

iewielu ludzi chyba o nej słyszało. A 
właśnie poprzez tę wyspę, od bieguna do 
ieguna, ciągnie się linia — południk, 

a tej wyspie rozpoczyna się Czas i nie- 
widzialną strzałą mknie stamtąd ze 

schodu na Zachód. A tam, gdzie prze- 
atuje ta niewidzialna strzała — tam 
głośno bije godzina 12 w nocy. Rozpo- | 
czyna się Nowy 1937 Rok. 

Ta strzała rozpoczęła swój bieg wczo- 
raj wieczorem. Gdy u nas zegar  wy*| 
dzwaniał dopiero godzine 8 wieczór — 
tam, na wyspie Ferro ludzie składali so- 


bie już pierwsze życzenia z okazji No- ; Czas, nim ludzkie prawa 


wego Roku. 


Kręci się kula ziemska. Niewidzialna | Szybko 


strzała biegnie szybko naprzód. l gdy u 
nas wszyscy szykowali się do Nocy dyl- 
westrowej, gdy o godzinie 9 wieczorem | 
czynili ostatnie przygotowania do hucz- 
nej zabawy — w Tokio, Szanghaju, Sin- 
gapore i Hong-Kong strzeliły korki z bu- 
telek szampana i wzniesiono do góry 
pierwsze puchary na cześć Nowego Roku. 
Kręci się kula ziemska, Idźmy w ślad 
za nią. Przy aparacie radiowym gonić 
będziemy Strzałkę Czasu która biegnie 
rzez śnieżysty Sybir, Władywostok, 
Crelabińsk, Omsk, Wiatkę..  Kręcimy 
galka aparatu radiowego od Wschodu na 
asi Na naszym zegarku jest godzina 
0. 
— Hallo, hallo, mówi Leningrad! 
Słyszymy 12 uderzeń zegara. 

— S nowym godom! Witamy 1937 
rok! 

Dęta orkiestra grzmi i zagłusza wszyst 
sie sąsiednie stacje — Kalundborg, O- 
slo... 

_ I przerwa, Możemy obecnie doweli 
kręcić gałką aparatu. Czas biegnie, ale 


jeszcze nie przyszedł na wschód Europy, 


Całą godzinę czekać będziemy, nim usły- 

szymy: 
af Hallo, Ryga, Madona, Kuldiga, Le- 

p 

Tu, w Polsce, w Łodzi, jest dopiero 


diich 


nia: Ach wie suess*,.. „Ach, wie nie” 
«4 
y ++ 


NJ 

Ale cóż, kiedy — o wszystkim tym 
należy obecnie mówić już w. czasie 
przeszłym. 

Muzeum Rewolucji: pod tak szczęśli- 
wymi auspiciami otworzone, było jesz” 
cze przez cały tydzień tematów rozmów 
i zachwytów całego Eselshausen. po 
czym. oczywiście, bałwany entuzjazmu 
tspokoiły się nieco na rozhukanym mo- 
rzu uczuć patriotycznych. Tym bardziej, 
że w tym właśnie czasie rozeszły się 
sensacyjne pogłoski, iż do miasteczka 
wkrótce przybyć ma nietylko wielki 
transport namiastki margaryny, ale na- 
wet cały wagon tartych na proszek, 
wygranych płyt patefonowych, który to 
proszek — jak wiadomo — pożywny 
jest wielce i doskonale zastępuje holen- 
derskie kakao. 

Optymiści twierdzili nawet że rów- 
nież ma się znów ukazać olei rycynowy 
ha kartki.. Cóż dziwnego więc, że w 
powodzi takich wieści zapomniano na- 
razie zupełnie o muzeum? 

I tak więc — stało się, że sędziwy 
weteran Wilhelm Schulz, któremu — 
jak już wspomnieliśmy — władze miej- 
skie wyvznaczyłv zaszczytny urząd ku- 
stosza, przez długi szereg tygodni prze” 
bywał w Muzeum sam na sam. Czczi: 
godny. pod względem fizycznym na po* 
dziw jeszcze krzepki starzec otrzymał 
od magistratu piękną brunatna czapke 
ze złotym napisem: „Muzeum Rewolucii 
w Eselshansen* oraz mieszkanko w po- 
Staci malntkiei izdebki, przylegającej do 
apartamentu muzealnezo. Ponadto przy- 
znano mu w budżecie miasta dziesięć 


godzina 11, Na Łotwie uroczyście witają j Warszawa i wszystkie rozgłośnie pol- | Niemcy były 
Rygę. Głośno! skie, Berlin, Budapeszt, Praga, Wiedeń, 


już Nowy Rok. Łapiemy 


„REPUBLIKA“ nr. 1, Piątek, 1 stycznia 1937 r. 
ża ww 


brzmi hymn narodowy. Słyszymy jakieś | Kopenhaga, Belgrad, Bukareszt, Rzym, 


okrzyki: i 
— Diews sweti Latviu! 


Witamy Nowy Rok wszyscy razem! 
Hallo, Warszawa i wszystkie roz- 


Kręcimy gałką dalej, Tallin! W. tej |głośnie polskie! Za minutę witamy No- 


chwili właśnie skończył swe przemówie- 
nie noworoczne prezydent Estonii. Sły- 
chać głośne okrzyki: 

— Hura! Hura! 

Znów obrót gałką. Helsinki, Słychać 
dźwięki organów. Fiulandia w  poważ- 
nym, uroczystym nastroju wita Nowy 
Rok. 

I znów całą godzinę musi czekać 

pozwolą mu 


przekroczyć granicę. Bije godzina 12. 


0973770 
Pad 


PER 
Ep 


wy Rok! 

Słychać wolne bicie zegara, i 

— Szczęśliwego, wesołego, dosiego 
Roku! 

Rozgłośnia łódzka przechodzi na swój 
program. Rozlegają się dźwięki tanga. 

Berlin. 

-— Prosit Neujahr! 

I marsze. Same marsze. Przesuwarny 
gałkę na inne słacje niemieckie. Lipsk, 
Monachium, Drezno, Hamburg. Wszę- 


manewrujemy gałką aparatu. | dzie marsze, marsze, Jakgdyby całe 


e, T) 


le, ale czcigodny staruszek niewiele też r stanęły na łysej czaszce pana burmi- 
potrzebował, Nikt go nie widział ani nie strza: 


słyszał... 
W maju — „im wunderschoenen Mo- 


Muzeum było puste, Prawie puste.. 
Wprawdzie widniały na ścianach 


nat Mai“, jak to określił niejaki Chaim ;piękne ornamenty z masek gazowych i 


Buickeberg, któremu 
iście semickiej 
bezczelności udawało się 


jedynie 
perfidii 


dzięki | kolczastego drutu, również cenne rysun- 
iiki stuermerowe były nietknięte, ale — 
z powodze”icóż poza tym? Słoiki, puste słoiki na 


niem przez przeszło sto lat, pod nazwi: ipółkach.. Rama. pusta rama od obrazu 
skiem „Henryk Heine“, udawać jędnego |Hansa Heinza Schpritzera... Nic więcej... 


z największych 
świata — zameldowana została w mas 


geniuszów poetyckich i Prawie nic więcej... 


Jeszcze samotna czerwona chorą- 


gistracie miasta Fselshausen wycieczka |giew w kącie... Ani śladu pięknego ko” 


50 hitleriungów i tyluż hitlermaedche- 
nów z sąsiedniego Dreckelsheim. Przy- 
szłość narodu przybywała, aby pełnym 
haustem napić się wiedzy z krynicy 
muzealnej. ; 

Piękny. zaiste, był widok dorodnych 
hitlerjungów i hitlermaedchenów. dziar= 
sko wkraczających w porannych godzi- 
nach do miasta przy słodkich, melodvi- 
nych dźwiękach bębnów! Na rynku 
przed ratuszem zgotowano im serdeczne 


ściotrupa, który tak suess 
szczerzył zęby na otwarciu... 
Wprawdzie młodzież ze zrozumiałą 
żądzą wiedzy skupiła się zaraz przy 0- 
salałych z niepoiętej zagłady dydaktycz 
nych rysunkach stuermerowych, ale to 
Sytuacji nie ratowało... Blamaż byl bla” 
mażem. Zwłaszcza wobec nauczycieli, 
którzy przewodniczyli wycieczce... 
Blady pan burmistrz Mueller wy- 
szedł chwiejnym krokiem do sąsiedniej 


i niedlich 


przyjęcie, szerokie oblicze pana burmi- |izdebki, zaczerpnął tchu i ponurym zdła 
strza Muellera promieniało, gdy witał |wionym głosem spytał czcirodneco we” 


w imieniu miasta 
Entuziastycznym heilom nie było koń- 
Ca... r 

Kustosz Wilhelm Schulz był już za: 
wczasu uwiadomiony, to też zaraz po 
wspólnym śniadaniu i krótkim wypo 
czynku ruszono do Muzeum. Szybko zo- 


jstały załatwione formalności biletowe. 


bowiem sam pan burmistrz pomagał ku- 
stoszowi, któremu ze zrozumiałych 
względów ręce conieco się 
Wreszcie otwarły sie podwoje i dziatwa 
ochoczo wkroczyła do sanktuarium wic- 
dzy i nauki. 


| 


przyszłość narodu. ‘terana Schulza: 


— Um Wotans Willen — was — ist 
=- pasiert? 

Czcigodny bohater woiny francusko- 
pruskiej zajął korną postawe wobec gio- 
wv miasta. obracał w rękach brunatną 
czapka swoją i mamrotał coś poć no- 
sem... Długo nie mógł pan "urmistrz do: 
zadać się z nim. Wreszcie iednak usti- 
lona została niezbicie smutna, przera- 


trzesły, |Żajaca prawda... 


Weteran Wilhelm Schulz okazał sie 
słabym chafakterem piaskim materiali- 
stą i — conajgorsze — brzydkim łakom- 


I teraz właśnie — okazało się coś |Ccą... A może zresztą — z nowodu zęrZY* 
marek miesięcznie. Wprawdzie nie wie”! strasznego, — coś, od czego włosy dęba bia'ej starości i zdziecianiałezu conieco 


bywalcom, 
przyjaciołom I znalomym æ og ø m 


jednym wielkim placem 
rewii. 

Paryż, ; 

Paryż? Dziwne. Zdawałoby się, że tu 
właśnie będzie największa orgia wesela, 
A tymczasem nic. Tylko jakiś mężczyzna 
mówi, Wygłasza prelekcję o zimie. 
Lion? Tuluza? Krótkie życzenia szczę” 
śliwego Nowego Roku i zwykły, codzien» 
ny program. | 

rg Milano, Firenze, Bari, O tu try- 

umłuje południowy temperament, Fox, 


slow-iox, passo-doble, Italia tańczy w 
szalonym tempie. l 
Madryt? Co robi Madryt? 


Cisza. Daremnie szukamy jakiegos 
głosu. Madryt milczy, nie bierze udzi 
w ogólnej radości. l y 

I znów czekamy godzinę. Jest 1 w m 
cy, U nas. Ale nastawiamy aparat na 
Londyn. Wolno bije słynny Big-Ben. 
dwa, trzy, cztery... ‘dwan "fe 
dopiero teraz wita Nowy Rok. Ciekawa 
audycja. Wszystkie miasta witają się wza 
jemnie i ślą sobie przez eter pozdrowie” 


nia; w. 
— Hallo, Londyn! Wita cię Ediubargl 
—Hallo, Londyn! Tu New Castle! 

— Hallo, Londyn! Dobrego Roku! Tu 
Birmingham, Sheffield, Manchester, Pily- 
mouth! Dobrego Roku! OSY” 

Rozbrzmiewają dzwony kościołów 
św. Pawła, Grają kuranty opactwa West 
minster, Za chwilę wystrzelą w Savoyu 
korki szampana. 

Niewidzialna strzała płynie po ocea- 
nie. Miną jeszcze cztery godziny, nim 
usłyszymy: 

— Hallo, Europa! Nowy York śle cl 
pozdrowienia! Szczęśliwego Rokul,., 

Kręcimy gałką w lewo. 

— Hallo, Nowosybirsk! Przeczytamy 
wiadomości prasowe... 

Godzina 2 w nocy. W Nowosybirsku 
jest już dzień pracy, na ulicach Łodzi 
trwa nocny szał, a Nowy York jeszcze 
czeka na przybycie Nowego Roku, w któ 
rym my już od dwuch godzin wie. 

A Sum. 


POOR ESS TZT IE E eE EEA E AE 
składają życzenia Noworoczne swoim 


CUKIERNIE „JÓZEF PIATKOWSK 


odbiorcom, sympatykom, 


już umystu — nie wiedział wcale, że już 
wkrótce ma nadejść wielki transport na“ 
miastki margaryny i proszku z wygra 
nych płyt patefonowych? Byłoby to 
może okolicznością łagodzącą, nie zmie” 
niało jednak faktu, że staruszek nie 
mógł oprzeć się niskiej pokusie... 

Do wszystkiego się przyznał: i do 
pożywnych rosołów, na różnych objek- 
tach muzealnych starannie przyrządza” 
nych, i da smarowanego na syntetycz” 
nym F, F. chlebie wosku z przetapianej 
kawałkami pięcioletniej Amalchien 
Schmiidt.. i do smakowitych kotletów 
z móżdżków socjalistycznych... 

O spirytus w słoikach nie było już 
co pytać. Przecież nawet schpritzero- 
wemu arcydziełu oleinemu nie podaro* 
wał... Przyznał się Że po kilkakrotnym 
wygotowaniu „Naszej wiary“. uzyskał 
prawie litr olejn... 

Na mace tylko narzekał, że strasznie 
twarde były na bezzębne jego dziąsła i 
długo w wodzie moczyć je musiał przed 
spożyciem... AA 

++ 

I tak — Muzeum Rewolucji znikło 
viemal całkowicie i bezpowrotnie w cze” 
luściach żołądkowych starego wojaka. 
Poziome sprawy ciała. zwyciężyły w 
nim snać ducha patriotyzmu i szczytna 
| ideie kultury rewolucyjnej.. Na. uspra- 
wiedliwienie mogły posłużyć jedynie — 
starość i zdziecinniałość... 

Sprawiedliwy sąd, przed którym 
wkrótce stanął Skruszony weteran. u- 
wzęlędnił tę okoliczność i darował mu 
kurę. Eselshausen zostało jednak w tak 
tychły i smutny sposób pozbawione pięk 
nej placówki kultury i wiedzy. która po* 
winna była przecjeż służyć pokoleniom 
ud multa saecula... 
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Wady ustawy o uboju zwierząt 


wywołać muszą szereg komplikacyj gospodarczych. — 
Spadnie znacznie konsumpcja, ucierpi rolnictwo, — 
Łodzi grozi brak mięsa 


Głęboko dotknięci śmiercią naszego 
nieodżałowanego 


SZEFA 


serdeczne współczucie pozostałej ro- 
dzinie wyrażają 
PRACOWNICY FIRMY WINDMAN. 


, 


W dniu dzisiejszym wchodzi w życie 
nowa ustawa o uboju zwierząt gospodar- 
skich, która w dużej mierze ogranicza 
t. zw. ubój rytualny. Od jutra począw- 
szy obowiązywać więc będą nowe za- 
sady, polegające na wyznaczaniu kon- 
tyngentów mięsnych oraz koncesjonowa 
niu przedsiębiorstw rzeźniczych. Zinia- 
nv, jakie z tego powodu zachodzą są 
dość istotne i z tego względu zwróci- 
liśmy się do prezesa wydziału mięsne- 
go przy centralnym związku rzemieśl- 
mków w Polsce oraz członka wojewódz 
kiej komisji ubojowej p. M. Gordona, 
który udzielił nam szeregu iuteresuią- 
cych informacyj w tej sprawie. 

— Najgłówniejsze momenty, jakie na 
leży podkreślić” — mówi nasz informa- 
tor — polegają na pewnych niedociąg- 
nięciach rozporządzenia wykonawczego, 
ca ujawni się bezpośrednio po wprowa= 
dzeniu w życie nowych zasad ubojo- 
wych. Dotychczas zwierzęta od rolni- 
ków nabywał kupiec i sprzedawał, po 
uboju, mięso rzeźnikom detalistom. Rze- 
Źnicy, którzy są przeważnie ludźmi nje- 
zamożnymi, przede wszystkim korzysta= 
li z kredytu, a następnie mogli w każ- 


dej chwili otrzymać tyle mięsa, wiele i 


wynosiło zapotrzebowanie ich klienteli. 
Obecnie rozporządzenie wyeliminowało 
kupców i kazało rzeźnikom-detalistom 
dokonywać uboju na własną rękę, wy- 


— W tej sytuacji znajdzie się 99 proc. 
rzeźników-detalistów, którzy nie będą w 
stanie prowadzić swych przedsiębiorstw 
i oni najdotkliwiej odczują nowe rozpo- 
rządzenie, pomijając już tak ważny mo- 
ment, że ustawa chybi celu, ponieważ 
mie będzie można, wskutek tych usterek 
zaopatrzyć całej ludności żydowskiej w 
mięso, bite systemem rytualnym. 
ty'ko zresztą rzeźnicy znajdą się w bar- 
dzo złej sytuacji ale ucierpi na tym rów- 
nież rolnictwo. Wskutek tych niedo- 
ciągnięć bowiem zmniejszy się ubój, 
zmniejszy się za tym także konsuincja 
miesa. 

`— Ciekawa sytuacja wytworzyla się 
także w małych miasteczkach wojewódz 
twa łódzkiego, nie posiadających upra- 
wnień gmin miejskich, W tych miaste 
czkach ubój rytualny iest niedozwolony 
i naprz. rzeźnik z Lutomierska, chcąc 


ubić kilka sztuk bydła, musi je transpor | 


tować do najbliższego miasta naprź. do 
łasku, a później wozić mięso z powro- 
tem do Lutomierska. Koszty wyniosą 
przy tym tak wiele, że mięso będzie zbyt 
drogie i ludność małych miasteczek wo- 
góle nie będzie mogła je kupować, nie 
mówiąc już o okresie letnim, gdy w cza- 
sie upałów, mięso to będzie się psuło. 
W rezultacie znów konsumpcia zmniej- 
szy się bardzo znacznie, ze stratą za- 
równo dla rolnika jak i dla rzeźnika. 


' stanie 


konawczego nie zasięgnięto opinii sfer 
gospodarczych. Należy podkreślić, że 
łódzkie władze, mianowicie wydział prze 
mysłowy urzędu wojewódzkiego dokła- 
da wszelkich starań, by wprowadzenie 
ustawy w życie nie wywołało niepożą- 
danych wstrząsów gospodarczych. 
Wszelkie jednak wysiłki rozbiłają się 


Nie | o poważne braki w rozporządzeniu. War 


to naprz. przytoczyć fakt, iż mimo re- 
kordowo szybkiego załatwiania przez 
wydział przemysłowy podań o koncesje 
nie udało się do dnia wczorajszego wy- 
dać takiej ilości koncesji, jaka przypada 
na Łódź. Jutro więc połowa rzeźników 
nie ma już możności uprawiania swego 
zawodu. Sądzić jednak należy, że wła- 
dze uwzględnią tę sytuację i przynai- 
mniej w ciągu pierwszych 10—15 dni 
zezwolą dokonywać uboju rzeźnikom, 
którzy wnieśli podania, a ze względów 
technicznych nie zdążyli otrzymać kon- 
cesji. W przeciwnym bowiem razie 
klientela odpłynie od nich do konkuren- 
cji i conajmniej 50 proc. rzeźników pozo- 
bez środków utrzymania, 

— Jesteśmy przekonani, że pierwsze 
miesiące przyniosą już rezultaty tego ro- 
czaju, iż umożliwią wystąpienie do mi- 
nisterstwa przede wszystkim w sprawie 
zimany rozporządzenia wykonawczego, 
a później podjęcia akcji o reasumcję sa- 


‘sie wielkim powodzeniem „Kariera Alfa 


TEATR MIEJSKI. ja 

DWA PRZEDSTAWIENIA POPULARNE I WY- 
STĘPY JANINY KULCZYCKIEJ. 

Dziś w piątek o godz. 12-ej w poł zamiast 

bajki dla dzieci, której premiera odłożona zo* 

stała na Trzech Króli — dane będzie popularne 


widowisko dla najszerszych sfer: „Moralność 
pani Dulskiej” W niedzielę o godz. 12-ej w 
południe „Ludzie na krze”, Ceny najniższe. 
Dziś, w piątek, w sobotę i w niedz elę o go- 
dzinie 8:30 wiecz, wyborna komedja muzyczna 
z muzyką Abrahama „Noc w Grand Hotelu", 
Udział w karnawałowym widowisku tym b'orąt 
świetna « primadonna scen warszawskich, nie- 
zrównana pieśniarka Janina Kulczycka, a dalej 
Krystyna Ankwicz 1 Władysław: Więckowski. 


OSTATNIE WYSTĘPY LUDWIKA SOL- 
; SKIEGO 


GO. 
W TEATRZE MIEJSKIM, 

Mistrz Ludwik Solski związany jako dyrek- 
tor z teatrami stołecznymi zabawj w mieście 
naszym jeszcze tylko parę dni, Tak więc dziś 
w piątek i w niedzielę o godz. 4-ej po południu 
świetny artysta ten wystąpi w sztuce. Nowa* 
czyńskiego „Fryderyk Wielki" a w sobotę o go- 
dzinie 4-ej popoł w „Skąpcu”, Ceny zniżone 

TEATR POLSKI 


(Cegielniana 27) 
W piątek, dnia 1 stycznia 1937 r, 


— 


ciesząca 
Ome* 
gi” w wykonaniu zespołu Cyrulika Warszaw 
skiego. 

Świetny spektakl przyjmuje publiczność en 
tuzjastycznie, darząc wykonawców  frenetycz= 


mej ustawy, która w toku realizacji wy- [ozn oklaskami. 


> i ZA k 2 ENER 3 Yr à A „Kariera Alfa Omegi" to wielki triumf wys ` 
znaczając im przy tym określony kón-|  — Te niedociągnięcia pochodzą stąd; każe swą nieżywotność— kończy nasz konawców z Dymszą, Brochwiczówną i Zniczem |. ZW 
tyngerit. że przed wydaniem rozporządzenia wy-' in*crmator. (i) na czele. Ba 05 UA 
Wyobraźmy więc sobie następujący | Meme GE AEE Eaa SESA EE } Dziś dwa przedstawienia o godz. 5 popoł I|. <7, 
orzykład: rzeźnik by kupić żywiec, BB - A a ZZA W E EEEE SEN TAUA DE 18.15 wiecz. Ceny od 70 gr. do 4 zł. 
przykiad: rzeznik, aby Kupić żywiec, gg Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym Światem nasza najukochań- A i l 
Mię gouie pieniądze i PA Ma sza matka, teściowa i babka , P. ARATIR WIJE se 
n swel dyspozycji na cały dzień dwie F fa 7 : Ogrodowa 18). „ia Ak ASD 
sziuki bydła. Gdy bodaj jedna z tych Berta z Reb'nowiczów Berdyczewska Dzi. wi piąto o ode 416 popoł 16 dy | -3% 
sztuk zostanie zakwestlonowana przez WDOWA PO B. P. JAKÓBIE, PRZEŻYWSZY LAT 66. ra VORRE MIE panjł i, ZIAR CY pa sp 
wcierynarza, ponośi on już strate tak Wyprowadzenie „drogich nam zwłok nastąpi.dziś w-piątek, dnia 1 stycznia. 1937 r, 5) wariakjewicza "W. reżysat it 
saarnan DONOSI on JUŻ Sirate (AK WA o godz, 130160001 z domu przedpozrzebowego, o czym, zawiadamia pozostała W. „u AEA PADY i ; 
poważna, że nie. jest w stanie odbić jej sx zlębokim smutku af Í STROSKANA RODZINA. ' ł | by 
sobie przez szereg tygodni, pomijając ce OWOCE LD OCZ SEN OPONA y ii | | 1 nii 
już fakt, że nie ma dostatecznej ilości SKA e jeepa OPEC wraki i | w; 
mięsa dla -swej klienteli. Rozporządze- $ AG e LIN p z i | | to. 
lie zawiera jeszcze jęden charaktery- ie GTE AA ala po WYŻ cenni d | i ' na 
siyczny punkt, iż wewnętrzny obrót po- : RA TERRAN LOREK i w 
między rzeźnikami jest zabrouiony pod i TF cz 
trożba odebrania koncesii Jeśli die] Memorial de ministerstwa spraw wewnętrznych PIĄTEK, 1 styczaly 1957 r Z 


8.00—8.03 


jeden z rzeźników potrzebuje więcej mię 


sa, a drugi mniej — nie mają oni prawa | 
podzielić się i gdy jeden będzie odczn- | 


wał brak, drugiemu mięso popsuje się, 
narażając go znów na poważna stratę, 
CATTRALL EEE TANTE 


Skrzynka do listów 


Cech piekarzy w Łodzi zwrócił się za |oświadczają, że sprzedaż pieczywa przy 
pośrednictwem [zby Rzemieślniczej do | dotychczasowych cenach nie wytrzymuje 
ministerstwa: spraw wewnętrznych, pro- | zupełnie kalkulacji, 
sząc o zatwierdzenie nowego, podwyż- Dlatego też domagają się, aby cena 
szonego cennika na pieczywo, chleba została podwyższona z 30 groszy 

Chodzi mianowicie o to, że obecnie | za kilogram do 33 groszy, a cena bułek o 
cenniki artykułów pierwszej potrzeby za|5 groszy na  kilogramie. Podwyższona 
twierdzane są nie, jak dotychczas, przez 


starostwo grodzkie, ale przez minister- W najbliższych dniach ministerstwo 


ma być również cena chleba razowego. |K 


yśnał czasu i kolęda. - 
Muzyka w wyk. zespołu Pawła Rynasa. 8,50— 
9.00 Dziennik poranny. 900—11,57 Transmisja 
Nabożeństwa z kościoła św. Krzyża w. Warsza« 
wie, Kazanie na uroczystość Nowego Roku 
wygł, ks. prałat dr. Tadeusz Jachimowski. Po 
nabożeństwie: Najnowsze nagrania — muzyka 
lekka — płyt 11.57—12,03 Sygnał czasu z 
Warszawy. Hejnał z Krakowa, 12.03—14,00 
oncert rozrywkowy (z Poznania). W przer« 
wie: Monolog Antoniego Bohdzjewicza, 14.00— 


8 05—8.60 


stwo. zakomunikuje Izbie Rzemieślniczej od- chę Kinnen ATEM PARRE TEE s P 
Szanownej Redakcji „Republiki“ W memoriale swym piekarze, powo- powiedź na postulaty piekarzy łódz- kiedyś” as a ZA b) Poseni dla dzieci lic 
w mieiscu. łując się na dalszą zwyżkę cen mąki,|kich. (k) . ... wykona zespół „Te 4" (z Warszawy) gr 
W związku ze wzmianka w Nr. 388|która zdrożała ze zł. 29 do zł. 31.50, Oy. nawietych Pańskich Kalendarz" — cj 
.. . r : węda z rakowa, i 
z dnia 31 grudnia 1936 r. p. t. „Echa OOOO O OPO YO POP OPOYA FERRE a Kapela Ludowa Feliksa | kt 
sprawy p. Pawlikowskiego i SAY 5 pge Dźleztanowekiego i Józef Klimaszewski —| to 
_ proszę o umieszczenie sprostowania, iż AI BE | , | przyśpiewki, e st 
żadnego oświadczenia na piśmie niko- dRRE SE ER GR DRZYYSZ DSE AA TONA iE o piłeś p kape- 
ME ŚR BOBO LA Trzy razy po sto tysięcy złotych, |nabyło wspólnie 17 ćwiartek rozmai=|16.30—17.00, Powszechny Teatr Wyobraźni; — 
EDA RAN : stanowiących główne wygrane, wylo- |tych losów. Już w drugiej klasie dopir| . premiera słuchowiska „Poczta świąteczna 
J. Wolczyński. ń A 235 iei. kl to i i A anusza Meissnera (z Krakowa), | 
i , sowano w ciągnieniu trzeciej klasy|sało im powodzenie, bo na wszystkie |47 001730. Mażyka laneczna __ plyty s 
Na Pomoc Zimową trzydziestej siódmej Loterii Państwo- | te ćwiartki padły małe wygrane, ale w|1730—1800, Koncert w wykonaniu  orkies'ry Śr 
Zamiast życzeń noworocznych: wej. _ Właścicielami poszczególnych | klasie trzeciej szczęście specialnie u- ERY AZ wyróżnionej na konkursie|j pi 
„ Łosiew. aege’ „ zł 10— ćwiartek _ szczęśliwych numerów: | śmiechnęło się do nich, gdyż sa w po- BÓG LE. Nowazh noanik Noboa r} 
A. W. Goldberg „ . zł. 10— 184737, 102442 i 4385 są. mieszkańcy | siadaniu ćwiartki nru 4385, na który pa-|1815 1845 Dio Grieg — Kwarkt moli W 
A + 2 CRANE əs „| Warszawy, Łodzi, Gniezna i Radomia, |dła wygrana 100.000 złotych. op. 27 | W 
s obej WEW ze składa zł. 25.- «w tej bcezbie—dwóch porticzników ar- Przykrość natomiast spotkała: inną ASN bo Aezknasię naszej codziennej ta 
S Juliusz Lewsztajn. |mii polskiej, cztery panie, grono pra-|osobę, która grała w pierwszej klasie 19.00.1935. „Dwie saranan weś Wo T m 
Pise cowników kolejowych w Gnieźnie i t.d.|na nr. 4385., Zrażona tym, że w tej|1035_2045 Koncet solistew Wykońswav: —| 38 
„Zamiast życzeń noworocznych Poniżej podajemy podobizne właściciela) klasie na ów numer nic nie padło — Maryla Jonasówna — fortemvan. Lida Km 
NA POMOC ZIMOWĄ „| jednej z ćwiartek n-ru À : mee  Zaprzestała ona dal- towa — skrzypce, Tadeusz Łuczaj — śpiew. 
prof, dr. Teodor Vieweger — Rektor Wolnej należy y Ko "OWH ce Lr: _|20.45—20.55: Dziennik wieczorny '” 
Wszechnicy Polskiej w Warszawie Oddział| 184737, porucznika Staf szej gry ilw ten Spo-|2055 — 21,00 Pogadanka aktusiua 
w Łodzi zł, 25— (złotych dwadzieścia pięć). | z 21 pułku piechoty. | A SDONZEUA stra- 21.00-22.00, „Wspomnienia , dawnych Jal 
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Sport łódzki w r.1936 
. Zanik pedu do refordón.—$omaźiny rozwój wszerz 


Zdzierając ostatnią kartę kalendarza | wienia sezonu. , Częste 'spotkania. mię-!rzyści nie są jeszcze widoczne. to jed- Pod koniec roku 1936 założona Zo- 
zwykliśmy zastanawiać się nad tym, co: dzyklubowe przyczynią się niewątpli- | nak spodziewać się należy, że sport ten, stała sekcja motocyklowa przy ŁKS-ie. 


dał nam miniony rok, jakie przyniósł 
korzyści czy straty, w jakiej mierze 
spełnił, czy zawiódł nasze nadzieje. 

Zwyczaj ten nie jest również obcy 
światu sportowemu. Jeżeli- ubrzytom= 
nimy sobie przez chwilę co zdziałał 
sport łódzki w roku 1936, jakie odniósł 
sukcesy, to na pierwszy rzut oka wy- 
dawać się nam będzie, że sportowcy 
rok ten pożegnają bez żalu. Nie był 
bowiem łaskawy dla *łódzkiei rodziny 
sportowej, jeśli chodzi o rekordy, wy- 
niki czy rywalizacię z innymi okręga- 
mi. Pod tym względem rok miniony 
nie był pomyślny dla sportu łódzkiego. 
Suche dane cyfrowe dałyby nam bilans 
ujemny. 

Jeśli jednak głębiej zanalizować nasz 
całoroczny dorobek, jeśli uimiemy 
punktu widzenia rozwoju wszerz 
tarcia do jak najszerszych mas. t 
dziemy do wniosku, że rok 1936 
niósł nam- dużo zysków. które 
łódzki będzie mógł zdyskontować 
w najbliższej przyszłości. 

W nielicznych zaledwie . załęzi 
sportu zoabserwowaliśmy cofniecie 3 
wstecz, w więlu innych natomiast p 
stępy Są aż nadto widoczne: Naibar- 
dziej . pocieszającym objawem naszego 
dorobku w r. 1936 jest fakt. że w więk- 
szości towarzystw i zwiazków praca 
sportowa prowadzona była na bardziej 
zdrowych zasadach, niż dotad. Przede 
wszystkim zerwano z dotychczasowym 
zwyczajem hodowania asów. a główny 
wysiłęk położono w kierunku jaknaj- 
szerszego rozwoju sportu w szerokich 
masach. Pocieszający ten objaw zaob- 
serwowaliśmy „w. kilku towarzystwach 
sportowych, których reprezentacyjną 
sekcję stanowi drużyna piłkarska. W 
sporcie tym najtrudniej było zerwać z 
dotychczasową tradycją, a iednak, zdo= 

| 

był się masto-szereg: klubów: że- wymie” 
nimy chociażby Strzelecki Klub: Sporto“ 
wy, WIMĘ czy Wojskowy Klub Spor- 
towy. Inne czołowe drużyny piłkarskie 
na terenie naszego okręgu nie potrafiły 
w roku nbiegłym zdobyć się na stanow- 
czy krok, jednak tendencie w tym kie- 
runku są b. wyraźne. 


Piłka nożna 


Jeśli już mowa o piłce nożnej, to 
wspomnieć musimy, że korzyści real- 
nych w roku ubiegłym nie osiągnęliśmy 
żadnych. Jedyny zespół ligowy nasze- 
go miasta, ŁKS, nie odegrał większej 
roli w rozgrywkach mistrzowskich. a 
reprezentant Łodzi w walkach o wej- 
ście do Ligi, ŁTSG, popisał sie skanda- 
licznie, odpadając w pierwszej puls roz- 
grywek. Kontakt z zespołami zagrani- 
cznymi zamknięty został w ramach kil- 
ku spotkań, z których naibardziej efek- 
townie wypadł mecz z mistrzem Au- 
strii — Admira. 


| Boks 


W b. popularnym sporcie bokser- 
skim panowały na terenie Łodzi niezno- 
śne stosunki, które uległy poprawie do- 
piero pod koniec roku 1936. Do tei po- 
ry, poza IKP į Hakoahem. żadne z to- 
warzystw nie wykazywało wiekszej ży 
wotności. Dopiero zlikwidowanie za- 
targu między IKP a pozostałymi kluba- 
mi fabrycznymi przyczyniło sie do oży- 
EENID N a Na No a pw om | 


Nowy Rok 


w sporcie łódzkim 


Na dzień dzisiejszy, pomimo święta, kalendas 
rzyk sportowy przewiduje jedynie mecz tenisa 
stołowego miedzy mistrzem | wicemistrzem Lo- 
dzi Makabi I Hakoshem. Mecz ten o charakterze 
towarzyskim odbędzie się o godz, I8-c] w iokalu 
Hakoahu przy ul. Piotrkowskiej 61. 


Kruscheender—Sokól 


Mecz bokserski o puchar 


Termin meczu bokserskiego Kruszeender =- 
Sokó! o puchar im. ś. p. Otto Landęcka został u- 
stalony na 6 stycznia. Mecz odbędzie się w Pa- 
bianicach o godz. 11.30 przed poł. 

Jak już donosiliśmy, tego samego dnia vuu- 
będzie się w: Łodzi mecz o puchar im. $. p. Lans 
decka między Wimą a IKP. Zwycięzcy tych 


obu iieczów rozegrają mecz tinałowy, kłórczo 


termin nle został Jeszcze ustalony, 


wie do podniesienia klasy boksu łódz- 
kiego. 


roku ubiegłym było zorganizowanie mi- 
strzostw Polski, 
dzianie: Wożźniakiewicz i Chmielewski, 
zdobyli tytuły mistrzów Polski. a klub 
IKP zdobył wicemistrzostwo w konku- 
rencji drużynowej. 


ski, 
kach Olimpijskich w Berlinie. 


ła temu znakomitemu pieściarzowi Wty- 
kazanie swej prawdziwej wartości. Był 
òn też przez dłuższy czas bezużytecz- 
ny dla sportu łódzkiego i 
kilkumiesięcznej kuracii 


terenie Łodzi 
ŁKS-u odbyła się.w roku ubiezłym za” 
ledwie jędna poważniejsza impreza 0 
charakterze ogólnopolskim przy udzia- 
le naszych olimpiiczyków. 
skonale zapowiadających się imprez cd- 
wołano:w ostatniej chwili wskutek nie- 
zrozumiałego ustosunkowania się czo- 
łówych klubów stołecznych do łódzkie- 
go sportu lekkoatletycznego. Nasze czo- 
towe lekkoatletki: 
'nilewska, popisać się mogły w roku u- 
biegłym, kilkoma znakomitymi wynika- 
mi, a najwiekszym ich sukcesem było 
zdobycie” dła Polski 
igrzyskach w, Berlinie. 

ama konkurencji *kraięwei «zdobyła 
Kwaśniewska mistrzostwo: Polski w o- 
szczepie i trójboju, a Waijsówna posz: 
czycić się może rzadko. notowanym rê- 
kordem zdobycia czterech tytułów: 


Wielką zdobyczą boksu łódzkiego w 


na których dwai ło- 


Czołowy bokser polski, Chmielew- 
zajął czwarte miejsce na Igrzys” 


Poważna kontuzja rak uniemożliwi- 


dopiero po 
Ww 


ukaże się 


najruchliwszei na 
lekkoatletycznej 


Mimo wysiłków 
sekcji 


Szereg dö- 


Wajsówna i Kwaś- 


dwóch medali" na 


w 
dysku, kuli oraz skokach w zwyż i w 


dal, 


> 
Pływanie 

Do kategorii sportów. które wyka- 
zują z roku na rok. olbrzymi rozwój 
wszerz, należy pływanie. Do sportu te- 
go garnie się ze szczególnym zamiło- 
waniem, młodzież szkolna. Miedzy- 
szkolne zawocy pływackie. uwrzaJzane 
du$$ częste. wykazały cora: większe 
postępy naszych młodocianych pływa 
ków. tak, że z ufnością spo£ ldać mo- 
żejny w przyszłość. 

Również nasza czołowa klasa lukal- 
mt zbliża się powoli do extra klasy pol- 
skiej, czego dowodem jest nierwykle 
udany start Eisnera (ŁKS) na mistrze- 
stwach. Pork, w Ciechocinku, 


Zapaśnictwo 


De sportów. które z trudem tornju 


sobie miejsce w wielkiej rodzinie spor-; ku 1936 do urządzania zjazdów gwiaź- 


towej, należy zapaśńictwo. Ta gałęź 
sportu jest, niestety, wciąż jeszcze zbyt 
mało popularna, nie zraża to jednak 
władz związkowych okręgu do organi- 
zowania jaknajczęstszych imprez mię- 
dzynarodowych. 


Zapaśnicy łódzcy pracowali w roku; 
ubiegłym b. intensywnie i chociaż" ko- 


5 tysiecy 


zarecctesiwapwvcninupchia w ohkregu Fóbciziłeńi nem 


W zwiazku z zakończeniem r. 1936 poda'emy 


ikilka ciekawych danych statystycznych z Ł. O, 


Z. P. N.: Obecnie zgłoszonych, jest z całego 0 
kregu do Łódzkiego Okręgowego Związku Piłki 


Nożnej ogółem 5.030 piłkarzy. W roku 1936 licz- jtylko 29. 


ba piłkarzy uległa poważńemu zwiększeniu, puyż 
nowych zgłoszeń wpłynęło 1.240. Ta ostatnia 1- 
czba uwzględnia również zgłoszenia juniorów, 
przy czym nałeży przypomnieć, że mistrzostwa 
juniorów odbyły się w Łodzi w ub, sezonie po 
raz pierwszy, Ogółem odbyło się w rowu 1936 
w Łodzi 728 ineczów. 

O mistrzostwa klasy A było 90 meczów, 0 
mistrzostwo klasy B — 231, o mistrzostwo klasy 
C 151 i o mistrzostwo juniorów 62. Razem mie. 
czów 6 mistrzostwo było 584. Ligowych më» 


z biegiem czasu 
miejsce w rodzinie sportowej. 


że mało dotąd popularny 
mierczy. 
ku jednostek, które poświęciły się z za-|stwa Łyżwiarskiego zapowiada lepsze 
patem tej gałęzi sportu, 

na tereńie naszego miasta 
rzystw, 
łalność. 


ku ubiegłego zarysowało się wyrówna- 
nie 


'3 luta, 1 na 2 lata, I na 15 miesięcy | 5-ciu na 


zyska sobie należne 


Łyżwiarstwo 

5 = Sportu łyżwiarskiego w dotvchcza* 
Szermierka sowych naszych bilansach nie uwzględ= 
Dodatnim bilansem popisać się mo”|nialiśmy. ‘Nie był on bowiem na tere" 
sport szer-|nie naszego miasta zorganizowany. Dos 
Dzięki niezwykłej energii kil- piero powstanie Łódzkiego Towarzy- 


w tej gałęzi sportu. Fakt przy< 
kilka towa-| dzielenia Łodzi przez Polski Związek 
wykazujących ruchliwą dzia- | Łyżwiarski mistrzostw lyżwiarskich 
i Polski w klasie C oraz szeregu innych 
imprez, każe przypuszczać, że i w tel 
gałęzi sportu Łódź odeerą z biegiem 
czasu odpowiednią rolę. 


Hokej na lodzie 


O hokeju na lodzie, sporcie dość po" 
larhym na terenie Łodzi. dużo, mię 
ety, pisać nie można. Zaledwie kilka 
prez w sezonie nie daje właściwego 
razu rozwoju tej gałęzi sportu, która 
obec braku sztucznego lodowiska zá- 
¿na jest w stu procentach od kapry» 
ów aury. 


Gimnastyka 


W roku ubiegłym zaobserwowaliś* 
my b. pocieszający objaw garnięcia się 
młodzieży i starszych do zimmastyki. 
Sekcje gimnastyczne w Makkabi, £. T. 
S. G., Bar-Kochbie i innych towarzy- 
stwach wykazują b. ożywiona dzłałal- 
ność, a kursy ściągają, lak najszersze 
rzesze społeczeństwa łódzkiego. 


Tenis stołowy 


Lata wspaniałego rozwoju ping-pon" 
ga w Łodzi minęły bezpowrotnie. Łódź, 
która przez szereg lat dzierżyła prym 
w tenisie stołowym, dziś znajduje się 
na szarym końcu, w klasyfikacji okrę” 
gów. Rok 1936 nie przyniósł poprawy 
stosunków w tej gałęzi sportu. 


zawiazało się| jutro 


B. pocieszającym objawem w tej ga- 
łęzi*sportu był fakt, że mod koniec ro- 


klasy poszczególnych zespołów, 
walczących o mistrzostwo okregu. 

Do drużyn, które wykazały znacz- 
ne postępy, żali ą 


W b. popularnym na terenie Łodzi 
sporcie kolarskim nie notowaliśmy w 
roku ubiegłym większych postępów. 
Mimo energicznych wysiłków okręgo” 
wych władz kolarskich, klasa naszych 
szosowców czy torowców nie podnio- 
sta się. Niestety, wciąż jeszcze daje się 
we znaki znikomy napływ inteligentne- 
go narybku w tej gałęzi sportu. 

Energia ludzi, stojących na czele 
sportu kolarskiego, daje iednak gwa- 
rancję, że w tej gałęzi sportu spodzie- 
wać się należy prędzej czy, później du- 
żych korzyści sportowych. 


Tenis ac” 3 ati 
an ` | Działalność okręgo- 
"/We sporcie « tenisowym, «który “w 
pierwszych latach powojennych byt) Wego urzedu W.F. 
sportem arystokracji łódzkiej zaszły | Na zakończenie naszego bilansu na- 


zmiany na lepsze. Łódź nie odgrywa już 
coprawda od kilku lat roli dominującej, 
za to iednak coraz więcei młodzieży 
garnie się do tego sportu i coraz więcej 
klubów posiada sekcje tenisowe. Do naj 
ruchliwszych towarzystw w roku ubie 
głym należała WIMA, którei ogólno- 
polski turniej młodzików, zapoczątkowa 
ny przed dwoma laty przerodził sie w 
pierwszorzędną rewię, młodocianych ta 
lentów tenisowych. 


Gry sportowe 


W grach sportowych łodzianie nie 
posunęli się naprzód. Posiadamy jed- 
nak zespoły o wyrównanym poziómie. 
przez co konkurencja w tych gałęziach 
spórtu staje się bardziej atrakcyjna. 
Domena Łodzi jest: hazena, w której 
IKP dzierży bezapelacyjnie tytuł mi- 
strza Polski, 


Motocyklizm 


Motocykliści ograniczyli się w ro- 


leży wspomnieć o olbrzymich wysił- 
kach Okręgowego Urzędu W. F. i P. 
W, czuwającego nad całokształtem ży- 
cia sportowego w naszym okregu. 

Okręgowy Urząd W. F. dotarł do 
najdalszych komórek sportowych, przez 
co praca w sporcie łódzkim stała się 
już bardziej skoordynowana i daie gwa” 
rancję korzyści na przyszłość. Wspom- 
nieć również wypada o wielkich wysił- 
kach Okręgowego Urzędu W.F. w 
sprawie oddania do użytku sportowcom 
hali sportowej, której budowa znajduje 
się już na ukończeniu. - 

Fala ta oddana zostanie do użytku 
sportowców łódzkich w poczatkach ro- 
ku 1937. 

Reasumując, dochodzimy do wnios* 
ku, że zamykamy rok 1936 z mniej- 
szym saldem ujemnym, niż w latach u- 
biegłych. Znając hart woli rzesz spor 
towych wierzymy, że z Nowym R9 
kiem sportowcy łódzcy zabiora się do 
dalszego kontynuowania wysiłków i 
pracy dla dobra sportu łódzkiego. 

Stefan Ner. 


RETARA 


dzistych i większych lub mniejszych 
wycieczek. Zapoczątkowane przed kil- 
ku laty zawody motocyklowe na torze 
żuzlowym zostały ostatnio ZAGIRCHANEJ 
Wszystkie trzy kluby istniejące na te-l 
renie naszego miasta: EKM. ŻKM i 
Union Touring nie wykazywały w roku 
ubiegłym poważniejszej działalności. 


piłiceanzy 


= Siatkarki H. K. $. 
mistrzyniami Łodzi 


Łódź, 31 zrudnia 

Finałowe zawody siatkówki żeńskiej o ml 
strzostwo Łodzi, rozegrane między ŁKS I HKS 
zakończyły się dwoma zwyciestwami harce- 
rek w stosunku po 2:0 (15:9, 15:38, 15:8, 15:6). 

Wobec wczorajszego zwyciestwa HKS bę: 
dzie on bronił barw Łodzi na mistrzostwach 
Polski w dniach 4, 5 1 6 stycznia r. b. 

Skład harcerek przedstawia sie następująco: 
Zelżanka I i Il, Wilmańska I i IL. Letkówna, 
Turantówna i Cichowska W. 


Praca instruktorska 


Wydział Gier i Dyscypliny ŁZOPN=u ukarał trenera Fzeldacka 
ogółem 190 piłkarzy, Większych kar było nic- Program pracy trenera PZA p. FóMacka, któ- 
wicie: I zawodnik został zdyskwaliiikowauy na [na przybywa do Łodzi 4 stycznia, został ustalony 


czów było w r. 1936 w Łodzi 9 1 o wejście do 
Ligi 3. Meczów towarzyskich rozegrano 194 (w 
tem międzymiastowe i międzynarodowe). Doisk 
w okręgu łódzkim jest stosunkowo mało, gdyż 
W samej Łodzi jest bolsk piłkarskich 
7, zaś na prowincji łódzkiej 22. 


następująco: w poniedziałki p. Fólduck trenować 
12 miesięcy, będzie w lokalu Wimy zawodników Wady I KP 

Poza tym I10-ciu ukarano dyskwaliiikacią od Zjedioczone, we wtorki i czwartki p. Fóldack 
l tygodnia do 8 miesięcy. zaś surową nagana 72. trenować będzie w Pabianicach zawodników Ktu 
Mało było grzywien pieniężnych, gdyż na ogólną |szeendera, w środy i soboty w lokalu IKP za» 
sume 276 złotych. wodników klubu I w piątki w lokalu Zjednoczoną 
— zawodników KP Zjednoczone I Wiimy, 


„KREPUBLIKA* z dnia 1. stycznia 19274 r. 


Dział gospodarczy — tel. 211-66. z 


Rok przemian w koniunkturze światowej 


Upowszechnianie sie poprawy gospodarczej — Ustad walutowy. — Wyścig zbrojsń. — U progu 1957 r, 


Koniunkturę, która wystąpiła w la- 
tach 32—35 ze stopniowo wzrastającym 
nasileniem w różnych punktach globu, 
określaliśmy jako koniunkture ognisko- 
wą. Określenie to akcentowało jako 
cechę charakterystyczną zamknięcie się 
objawów poprawy gospodarczej w Ta- 
mach poszczególnych państw przy ró- 
wnoczesnym braku objawów podob- 
nych w innych krajach. 

Rok 1936 jest niewatpliwie w tej 
dziedzinie rokiem przemiany. Nasze po- 
przednie uwagi noworoczne zamykaliś 
my alternatywną hipotezą: badź za 
manie się  koniunktur  ogniskowy 
bądź załamanie się ich ogniskowe 
charakteru. W roku, który mamy į 
za sobą, stało się — Szczęśliwie — r 
czej to drugie. 

FALE KONIUNKTUR 
zaczęły przekraczać granice państv 
Annum 36 wolno określić jako date i 
powszechnienia się poprawy. 

To jest jej jasna stroną, bo roknie jej 
rozwój i trwałość, 

Upowszechnienie się koniunktur jest 
po części wynikiem świadomecgo stara- 
nia tych krajów, które zaznały iej w 
początkowej, „ogniskowej: postaci. 
Znamiennym wyrazem tych starań iest 
jedno z najbardziej charakterystycznych 
dla gospodarczej historii ubiegłego roku 
wydarzeń: walutowy układ trzech mo- 
carstw, zawarty po, rozpadnieciu się 
bloku złotego. 

Stany, Anglia i Francia zobówiązały 
się jesienią 1936 roku uroczyście 

„używać stosownych a rozporza- 

„dzalnych środków dla uniknięcia 

sm W. granicach. możliwości, — la- 

skichkofwiek wstrząsów w podsta- 
„wach międzynarodowych walut...“ 
a dalej: 

„wysokie układające sie strony da- 

„ją wyraz wierze, iż żaden kraj nie 

„bedzie usiłował osiazgnać niesłusz- 

„nej korzyści konkurencyjnej i w 

„ten sposób, paraliżować wysiłki w 

„kierunku przywrócenia stalszych 

„warunków gospodarczych...“ 

Te słowa nie pozostały tylko słowa- 
mi, stanowiły bowiem punkt wyjścia 
realnci 
KOLLABORACJI GOSPODARCZEJ 
wielkich mocarstw. Kollaboraci, opar: 
tej na zwyciężającej zwłaszcza w obu 
anglo-saskich krajach za sprawa Irvin- 
ga Fishera, Keynesa. Cassela i inn. 
doktrynie o pieniądzu elastycznym, po- 
wiedzmy, „dopasowywanym' — jako 
PETA RET SNORT HPONOWOWEGTONKOMA 
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Rokowania nolsko-helqiiskie 


i Przerwane z powodu świąt Bożego Narodze- 
nia rokowania handlowe z Belgją, zostały w 
tych dniach wznowione. 

Rokowania te prowadzone są w Brukseli i 
dotyczą przedłużenia na rok 1937 zawartych 
w lutym rb, układów celnego i kontyngentowe- 
fo, Rokowania rozwijają się pomyślnie tak, że 
jeszcze w ciągu przyszłego tygodnia należy się 
spodziewać ich zakończenia. i 


Dalszy wzrost 
wskażnika cen hurtowych 
Wskaźnik cen hurtowych (ogólny) za lislo- 

pad rb. wyniósł 56,1 wobec 55,5 w październiku 
rb, 54,7 we wrześniu-rb. oraz 54,4 w listopadzie 
roku ub. (podstawa: 1928 100). Wskaźnik 
Jistopadowy jest wyższy od wszystkich wskaźni- 
ków m'esię 
przeciętnego wskaźnika miesięcznego 1934 r. 


Wskaźnik cen artykułów rolnych krajowych 
(48.0), a w szczególności artykułów, sprzedawa- 
nych przez rolników (41,9) utrzymał się w 1i- 
stopadzie na poziomie październikowym, u więc 
najwyżzym w okresie ostatnich kilkunastu mie 
siecy, Wsknźniki cen srlykułów przemysłowych 
(59,1), które od dłuższego czasn nie wykazywa- 
ły poważniejszych zmian, w listopadzie zwyżko- 
wały wyraźnie. 


środku zwalczania kryzysów 
przesiień, przypisujące niedomozgom pie 
niężnym główną winę w załamaniach 
koniunkturalnych zdobywaja co razno- 
wszechniejsze uznanie). 

Jak powiedzieliśmy — wysoka ko- 
niunktura w roku 1936 upowszechniła 
się w świecie. Tym bardziej znamien- 
nym jest zławisko wyrzeczenia sić d0- 
brodziejstw koniunktury uniwersalnej 
przez wielki kraj w samym sercu Euro- 
py, który w tym właśnie roku zasłoso” 
niemal pełną samo-blokade g0sp9- 

* nosób swe 


wym, a dąży 
dzenia — do pomyślności autarkicznej. 

W roku 1936 zrodziła i przyjęła się 
nomenklatura dzieląca kraje na „laves“ 
i „hayes not“, te co „mają” i „nie ma- 
ia“, domyślne — nie maia kolonii i su- 
rowców. Nabrzimiałe w roku 1936 ha- 
sto sprawiedliwego 

PODZIAŁU SUROWCÓW 

między narody o ile iest uczciwie 


Tak właśnie zostało 


po raz 
postażę 


1110 


ne, 


postawione może spotkać tylko aplauz. wyścig zbrojeń. 


(teorie upośledzenie w zaopatrzeniu sutowco- |wym przez Polskę w roku 1935, Właś- 
— bez widocznego powo-jnie czytamy w pismach, 


iż podięte są 
inicjatywy, aby rok następny przyniósł 
w sferze Ssprawiedliwszego nodziału 
surowców pewne osiągnięcia konkret- 


Gorzej — gdy wołanie o sprawiedli- 
wy podział 'dóbr i t. zw. „miejsce nod 
słońcem” jest przykrywka dla aspira- 
cji światowładczych, 

Podejrzenia o te aspiracie , zrodziły 
+ok 1936 nadał ko- 


ZZ 


pierwszy | niunkturze w miarodajnych dla gospo* 


świata krajach znamiona tak 


imo roxu 


Znaczna płynność golówkowa.—Mało protestów 


Ultimo grudnia i jednocześnie ultimo cej się na rynku dyskontowym, mate- 
roku 1936 przeszło bardzo pomyślnie. rial wekslowy trzeciorzędny przy dys- 
Protestów  weksłowych było mało, koncie nie wchodził prawie w raciube. , 
mniej niż w ub, miesiącu. Banki, jak zwy- Przy realizacji weksli pierwszorzęd- 
ikle pod koniec roku. starały się zwię- nych dyskonterzy prywatni pobierali od 
lkszyć swą płynność kasową, już choćby 1 do 1.10 proc. w stosunku miesięcznym, 
ze względu na bilanse. | natomiast przy realizowaniu materialu 

Również na prywatnym rybku dys- wekslowego drugorzędnego stopa dys- 
kogtowym znajdowało się dość dużo go” kontowa wynosiła od 1.30 do 2 proc, mie i 
tówki, wskutek czego zarówno banki jak sięcznie. 
i dyskonterzy prywatni dyskonłowali Zaznaczyć należy, 
bardzo chetnie. Jednakże w dalszym cią kangh- tak samo lak w ubiegłych miosia- | 
gu poszukiwany był materiay weksiówy caci, w dalszym ciągu natrafialt na wiel: 
pierwszorzędny, ewentualnie dobry'drn. kie trudności przy dyskoutowaniu s5wo- 
gorzedny. [ich weksli, (y) 

Mimo dużej ilości gotówki znajdują 


laked sprzedaij wyron własnej nraddkcj 


mogą być prowadzone na podstawie świadectw przemysło- 
wych II i III kategorii 
W wyjaśnieniach swoicii Minister- 
stwo podkreśliło, iż sam fakt prowadze- 
nia dotychczas — na podstawie kart re- 
jestracyjnych -= zakładów sprzedaży 
| wyrobów własnej produkcii. nie przesą: 
dzą sam przez się obowiązku nabywania 
na (e zakłady od 1 stycznia 1937 1. Świa- 
re należy nabywać na prowadzone przez deciw przemysłowych |-ej kat. handlo- 
przedsiębiorstw aprzemysłowe zakłady | Wel. Tak samo i fakt, że na rok 1937 
sprzedaży wyrobów własnej brdoukcjit, zostańą na poszczególne zakłady sprze- 
decydują wyłącznie przepisy części II lit.' daży wyrobów własnej produkcji wyku- 
A rozdział I taryfy, załączonej do att, 23 picne świadectwa przemysłowe niższej 
ustawy o podatku przemysłowym, kategorii niż |-szej, nie uprawnia do kwe 
Tym samym zakłady takie mogą być stronowania zasadności prowadzenia 
prowadzone na podstawie Świad£etw tych zakładów do tej pory na podstawie 
przemysłowych nietylko lej, iccz rów- |kart rejestracyjnych. 
nież Il-ej a nawet III kat. handlowej. 


Pod znakiem ożywienia 


zakończyły giełdy pieniężne rok 1936 


Papiery dolarowe notowane były pumstów. do 40.00, Węgiel o 25 punktów 
wczoraj nadal pod znakiem tendencji do 16.25. i 
mocniejszej.  Wydatnie zwyżkowała 
zwłaszcza poż, stabilizacyjna, która pod- jło dość duże ożywienie, tranzakcyj jed” 
niosła się o 500 punktów do 452.00, Moc- naki zawierano stosunkowo mało ze 
niejsza była również 6 proc. poż. dolaro- | względu na niedostateczną podaż walo- 
wə, zwyżkując o 50 punktów do 04.00. jrów. Mocniej * otowano poż. stabiliza- 

Państwowe papiery złotowe miały,cyjną, którą oddawano po 455 00, kupo- 
„tendencję całkowicie utrzymaną, nato- | wano po 454.00. Zwyżkowo kształtował 
miasł w dziale listów zastawnych prze” się również kurs 5 proc. L; 


gospodarczemu wyjaśnienia, dotyczace 
sprawy wykupywania Świadoectw prze- 
mysłowych dla zakładów sprzedaży wy- 
robów własnej produkcji, 

W myśl powyższych wyjaśnień o ka- 
tegorii świadectw przemysłowych, któ- 


7, m. Lodzi, 
ważała tendencja mocniejsza. 5 proc. lis seria Xk, mianowicie po 49.75 w Żąda- 


cjalnej o 50 punktów do 49.50. inwesty 
Po wyższych kursach notowano rów na I em. 67.00—66.90, 1I em. 66.00—05.00, 


nież akcje. Bank Polski zwyżkował 0, poż. konsolidacyjna 49.50—49.00. 
(100 punktów do 107.50, Fiaberbusch o 200 


Przez usuwanie krzywd społecznych — 
do iedności i siły narodowej 


t 
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DNIUNKTURY ZBROJENIOWEJ. 
iebezpieczeństwa dla iutra gospo- 
zego świata są aż nadto widoczne. 
tylko dla tego, że groża rozładowa- 
n nagromadzonego prochu — a woi- 
współczesną, wedle zgodnej opinii 
s«onomistów, gospodarczo przegrywa- 
a wszyscy: į zwycięzcy i zwycieżeni, 
Także dla tego, że quasi- koniunktura 
zbrojeniowa ma krótkie nogi, jest jed- 
no stronna, bo tylko konsumcyjna. O- 


ikreślenie koniunktura zbrojeniowa jest 


przeto — zdaniem naszym — w dużej 
mierze antynomia. 

Rysując obok świateł także i cienie 
dzisiejszej koniunkturv. możemy zary- 
zykować twierdzenie, iż rok 1937 łatwo 
może się słać 

PRZEŁOMOWYM 
w grze jei sił „jasnych i ciemnych”, Jak 
zwykle, decydować będa zapewne mo- 


iż mniejsi iabry- | menty pozagospodarcze: do ekonomi- 


stów zawsze kierowane sa pretensje za 
przebieg wydarzeń, na który nie mają 
wpływu. Ekonomiści maja natomiast 
pełne i dotąd niezaprzeczone prawo 
wypowiadania życzeń, m. i. także — 
noworocznych. Życzą niewatpliwie 
wszystkim, aby rok 1937 dał zwycię- 
stwo „jasnym sitom“ koniunktury. 
Dr, Alired Zauberman. 
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LEON KREL 


Buchalter — 
Podatkowiec 


zaprowadzą i prowadzi ksiegi handlowe w 'więk 
„szych i mniejszych przedsiębiorstwach. 
„rzadza bilanse. 


Spo- 

Organizuje również księgowość 

przebitkową. Wieloletnia praktyka, Pierwszo- 

trzedne referencje, Opłata przystepna. Piotr- 
kowska 70 m. 40 tel, 145-64, 


Dfary nie kędą poirącene 


z podstaw wymiaru podatko- 
wego 

Ministerstwo Skarbu zawiadomiło ostatnia 
Związek Izb, jż ze względów zasadniczych nie 
może się przychylić do poglądu, aby część 
woł, ofiarowanych"przez siery gospodarcze na 
FON j FOM, miała być zwracana przez Skarb 
Państwa w postaci wyłączania ich z podstaw 
wymiaru podatku dochodowego, 

Według iniormacji, pozyskanych przez ta- 
mcrząd gospodarczy, M'nistersiwo Skarbu w 
negatywny sposób ustosunkowuje się również 
do sprawy wyłączenia z podstaw wymiaru po- 
dniku dochodowego wot, zdekslnrowanych na 


W Łodzi na rynku papierów punowa- rzecz pomocy zimowej dla bezrobotnych. 


biczba urotestów weksla- 
wych maleje 


Miesiąc listopad przyniósł wydatny spadek 
protestów wekslowych. Ogółem zaprolestowa- 
no na terenie całej Polsk; 127,9 tys. sztuk wek- 
sli na sume. {6,9 miln. zł, wobec 140,8 tysiecy 


cznych rb. i pozostaje na pozjomie ty lódzkie podniosły się na wiełdzie ofi- przy ożywionych nią obrotach == Noto- | sztuk na sumę 18,8 miln, zł, w listopadzie 1935 
| wano po 48.00—47.50, Poż. imwestycyl-, roku. 


W woj. łódzkim zaprolestowano w listopa- 
dzie ogółem 22 tysiące weksli na sumę 2,4 miln, 
zł, z czego na samą Łódź przypadało 15.700 za- 
protestcwanych weksli, wartości 1.700 tys, zł. 

W pierwszych 11 miesiacach 1936 r. zaprote= 
stowano na terenie całej Polski weksli na ogól- 
ną sumę 196,7 miln. zł, ńdy w odpowiednim o- 
kresie 1935 r, na 210 miln, zł, a w 11 mlesią- 
cach 1934 r, na sumę 258,6 miln, zł 


Kurier Handlowo-Przemysłowy - 


„REPUBLIKA” nr. 1, Platek, 1 stycznia 1937 r. 13 
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pmen POKÓJ ston, UAD, z wygod. telef., 

la Lokale Ft BSK. POSTS Kamienna 22/8 róg 

| Tho mens aean es o w n ODNAJMĘ skroniny pokoik solidnej EEA FEET STD A ZLE KRZEW OCE 

AO RON EA yi BA ERT > ira” 
” bi ska wany, z 

141-02 polecą mieszkania, lokale. pọ- ORAA E p traine ogrzewanie, te. DFODNE ogłoszenia wW „Republice 


koje umeblowane, garsoniery 21.420 —.|lefon, Nawrot 7; I p. m. 18_. 


IE NO ZA wabo wany DUŻY FOKOJ frontowy: ładnie ume- są najlepszym i najtańszym środkiem 
. e wygody, ań-|blowany, z niekrępującem wejściem, z tna è = 
ska_61, m. 7, tel. 147-97. zolutrzymaniem lub bez, z telefonem — zetknięcia zainteresowanych stron. 


pokój z wszelkimi wygodami w czys-|106-69 
tym domu. Al. Kościuszki 57/18, odj 7 


1-4 g: W'NOWYM DOMU Radwańska 4a 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany są do wynajęcia 314 pokojowe miesz 1) znaleźć lokatora lub sublokatora; 


z wygodami i teleloiem,  Piotrkowskajkania komfortowe. ——+|2) znaleźć mieszkanie lub pojedyńczy pokój 
Nr. 51, Lekarz-dentysta. 30, CENTRUM 1-— 2 słonecznych niekrę- 3) sprzedać nieruchomość lub rzecz, 


ŁADNY POKÓJ z wszelkimi Wy- pujących, elég. umebl. pokoji telefon, 


godami dla pojedyńczej osoby dosod-|(zziUka utrzymanie. Piotrkowska 81 4) kupić cośkolwiek okazyjnie, 
SUBTELNY | dania. Sienkiewicza 6, miesz. 9. irot I p |5) dostać posadę, 


ODNAJMĘ duży, słoneczny pokój iron- [SKLEP — pierwszorzędny punkt na 
DOBÓR towy z wszalkini wygodarni "ub owocarnię, mleczarnię, wędlin i t, p. 6) wyszukać pracownika — 


ZAPACHÓW mniejszy, Południowa_20_ m. 16 oraz 3 pokojowe mieszkanie słonecz- niechaj poda drobne ogłoszenłię 
ne z wszelkiemi wygodami do wyna- ; 


|I KOLORÓW DO WYNAJĘCIA słoneczny pokój fron jęcia, , Informacje u właściciela. Gdań- cd © „R E P U B L i K r" "a 


+ 7 yvmani 4 "417/111 
towy z utrzymaniem lub bez; *'Kilińe ska dla fm. 4. 


S ieg 5 u 7 e, 
Puder 5 Gewa Speg oa DOK CZY: 1 POKÓJ -(suteryna) o dwóch oknach] 
Frw Dani 


POSZUKUJĘ mieszkania — 3 pok. ilAngrzeja 54 od zaraz do wynajęcia. | 

kuchnia, w kultur, Czyst, -domu z Wy e prz 

ży staje godami. Oferty ze szczegółami, ilość POKÓJ słoneczny umeblowany: może 
/ okien, piętro, cena 1 adres dla „Urzęd- być z całodziennym utrzymaniem do 


Tak UYU, 
wynajęcia. tel. 21633. . 


SIĘ nioxastaomio: nika“ do „Republiki“. wynajęcia tel. AI i ii À 
MŁODY urzędnik żyd. poszukuje 


nym kosmetykiem 2 POKOJE z kuchnią, przedpokój do zz 
Ta wynajęcia zaraz, Al. Kościuszki 41, — PANEN RA Na Rd DA 


dozorca. pe: O 
prs Republiki, Soani A À BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 


MŁODE. małłońs(wo. poszukuje. poko- ŁADNY pokój, umeblowany wszystkie W FN 


ju umeblowanego z wyzgodami w oko- 
ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska 81) 


„licy, obiętej. ulicami: : Piotrkowskiej, wygody, centrum od zaraz dla solid- 
Legionów, Zakątnej i Andrzeja,‘ naj- 0eg0 Pana. Zawadzka 9 m. 19. 
chętniej przv. Gdańskiej. Oferty pod:)ODNAJMĘ b. duży frontowy pokój © 
TEL. 112-98. 
Przyjmuje na rok 1936 wszelkie zlecenia P, T, Czytelników na 
prenumeraty czasopism I dzienników miejscowych i krafo- 


„Pilne“. balkonowy, nadający się na biuro, © 
wych oraz na francúskie i angielskie. 


pERINOPOCE BER ZAC 0) O 
DO ODNAJĘCIA pokój bez mebli, Wy- 
gody. Tkacka l-A m 2, róg Zagajniko- 
Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak- 
cyjnych. 50—4 


DO WYNAJĘCIA dla solidnezo panajdo wynajęcia, ul. Główna 5 m. 15, tel. to chce: 


l 


skład i t. p. Wejście z klatki scho- 
dowej. Piotrkowska 8 m. 18, 

DO WYNAJĘCIA: 2 pokoje z pocze- 
kalnią w domu przy ul. Zawadzkiej 6. 
Wiadomość u dozorcy domu, 

5 i 3 POKOJE z kuchniami komfor- 
towe 2 wejścia z ogrodem do wyna- 
jęcia, ul. Pomorska'81, wiad. u gospo-|Q 


wej. 
W SAMYM centrum piękny, słonecz- 
ny, ciepły i cichy pokój umeblowany, 
lub bez, ewent, z używalnością przy= 
lużej DR. MED. legdjącej doń poczekalni. Tel, 204-91. 
DO WYNAJĘCIA natychmiast na biu- 
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ienie ro, gabinety lekarskie lub ra cele sto-|44128 —————————. Q 
warzyszeń i t. p. 2 pokoje o powierz-|DO ODDANIA umeblowany  pokójji 
ary- chni po 21 m2 i 2 sale po 72 'm.?, sło-|osobnym wejściem solidnemu panu od 
two 3 neczne, centralne ogrzewanie, woda z|zaraz. Piotrkowska:111. POSZUKIWANA wykwalifikowana ro-|JABSOLWENT Gimnazjum Państwowe- 
ZACHODNIA 57 ((róg Śródmiejskiej) filtrów- (odżeleziona) ul. AI, Kościuszki|SŁONECZNY frontowy pokój umeblo- botnica umiejąca szyć na oberlok-ma-|go im. M. Kopernika udziela j 
| tel. 117-61 Nr. 57.(dom nowy, bez podatku lokalwany z niekrępującym wejściem dojSzynie. — „Wymagane pierwszorzęd- matematyki, fizyki. Przejazd 8, . 
| ` lowego). Oglądać można codzień-w-go-[oddania. Cegielniana 25 m. 7. ne referencje. — Zgłoszenia osobistej153-72. mmama 
Jak | Powrecił. dzinach 9—15, wskaże «dozorca, iniar-|== "7777 2 stycznia od 8-ei do 10-ej rano. Sien-|DOROSŁYCH, młodzież zaniedbaną w 
mo- —>———7— | macyj udziela administrator w dni po- TERE CEPTAS IA © SKA E NUNES OE kiewicza 72 w bramie fabryka, ___|nauce, gruntownie i szybko dokształ- 
omi- Zakład Leczniczo-Wychowawczy wszednie, do godziny 15-ej.. Telefon K | POTRZEBNA niania z dobrymi Świa-|ca rutynowany nauczyciel. Przygoto- 
| dla dzieci nerwowych. i. cofniętych Ne. 106-880 + | upno dectwami do 4 mies. niemowlęcia,|wule do egzaminów. Udziela korepe- 
e za |. w rozwoju POKÓJ umeblowany świeżo wyremoóń- i] i sprzed aż | | Ul. Mielczarskiego 33. ntr.9:. Tel. 248-60|tycyi.. Specjalność: matematyka, pol- 
mają DR. MED. W. SPEKTOROWEJ towany do wynajęcia, * Andrzeja 46] A BUCHALTERKA  zaprowadza i pro-|ski. Piotrkowska 64, m. 3, front, II p. 
niągt | został parow AAA ulicy | nr. 5 front, II piętro. i oe | Sr a czym wy si ww wam oma dA „dzi księgi handlowe. Sporządza. bi- 6 — 10 w. 
: czańskie. PENE one E VEEARTSE TET a SEC ge ; NE: TAE T E OE E E EO 
'awo Bir ych „OD ŁADNIE umeblowany pokój z wszel-|ę 7 , "|lanse. Oplata "bardzo miska. Oferty|MISS MARY udziela arigielskiego, 
„UŁ Inform, udzielą się Wólczańska _188, | kimi wygodami, Piotrkowska 118; iron ORA EA AREA bo do redakcji sub_S. A. francuskiego, niemieckiego: Załatwia 
liwie BERRE RE R: oag: aR RA AE O E a A Ear EE, Y AN L Naftali Piotrkowska 53 pr|POTRZEBNA wykwalifikowana Wy- wszelką korespondencję. Przyjmuje 
l>icc komplety nauczania dla] TYWUOKIENNY pokój, wszelkie wYzo-lofic.-lp, Wybór resztek. ; chowawczyni do 9-cio letniego chłop=|12 — 2. 4 — 8. Piotrkowska 24 m. 7. 


i dzieci dochodzących oraz dni 
rcię- | SA az poradnia f gy PREN APON OUC D WNO TESZEK | mmm 
y CIĘ | pedagogiczna czynna w środy i soboty dy, toerana no odpaiecia, Nafutöwiczal RADIO, 10 złotych miesięcznie. Naj-|, b „FE B“ do administracji z i 
| od 9— 10 rano, nr._25_m._4: nowsze ‚modèle 1937 r. Dostawa na- SuD o: 2. dO administraci i winiętemu udzieli korepetycji dyplo- 


~ | 5 POKOI, kuchnia, pok. służb., ciewnyjtychmiastowa. Dzwonić telefon .244-39. RUTYNOWANA buchalterka - bilan-|mowany specjalista. Oferty dla Z. W. 


ik, wsz gody, l p. śród-|Gę sistka z wieloletnią praktyką i pierw- : 
ERA DR. MED. pokoik, wszelkie wygody, Ip. śrów OKAZJA! Bar dobrze prośperujący do wzorzędnymi referencjami poszukuje|ĘACINNIK specjalista udziela ` lekcji. 


mieście, wiad, tel. 26-166; i ; A 
pa of Heinri h ŚLONEGZNY, umeblowańy: DORGT z od Se rzedania, Piotrkowska 287. -iodpowiedniei posady, Sub Sita Samo-/žglost. teet PLS ——————— 
wiec dzielnym. wejściem, wszelkimi -wygo- aiz A: RAT ZA CAUESZKONC GZIBIDA os 
"więk e F dami, do wynajęcia, Piotrkowska "109, -Sprzedania. Legionów S —— Legionów 48. NAUCZYCIELKA - wychowawczyni mada lato adi | 


ca, Referencje wymagane. Oferty DZIECKU upośledzonemu,  niedoroz- 


Spo: U cEnrr m._38. PLAC nadający się na skład mate-|qo dziewczynki poszukiwana. Ofert 
„SB | CEGIELNIANA 15, fr, I p., tel 11-67 | BE irao wo oeio Y RATE Gre PODA ky Rage AS MI y Rozmaite I 
EAA, „BA... POWRÓCIŁ, f A J urzączony Ze; wsze demi wa ”| Wiadomość Marysińska 18 m. 1. POTRZEBNA ckspedjentka do pralni |JSURSRSTRSRSRRJ 
Spec. chorób dzieci i wewnętrznych. | godami, wejście niekrępujące, do od-|bngp="qom do 30.000 zł. ew. część 'EBNA ekspedjentka do pralnij > 
Piotr- S ? O Zo Iedani -07.: iuszk KUPIĘ dom do 30.000 zł. ew. część|z kaucią zł. 200.—. Pierwszeństwo— 
Gabinet elektro i światłoleczniczy, | dania. telef. 205-07. Moniuszki 10, m. 5, £ i sariz KAUCJĄ izi Er. ET RZE NO TIDROBNE ogłoszenia w „Republice“ 
Wynożyczańnie. aparatów rome- | SŁONECZ ń dużego domu. Oferty pod „Pilne“ do|nające praktykę. Oferty do „Repub- 1 głoszenia „Repu 
T ypożyczanie parat elektrome Ł CZNY, umeblowany pokój, cen d Rt i M pt k 
SASN dycznych. trum, wszelkie wygody, wynajtię 0So- Adm liki“ pod „Ekspedientka“. są najlepszym i najtańszym środkiem 
2) m m om | bie prac. Telef. 205-98, godz. 11—21. ELEKT RYCZNY motor 10 koni regula- BUCHALTER: - podatkowiec przyjmie zetknięcia zainteresowanych stron. 
DOKTÓR POKÓJ z kuchnią z wygodanii, ume SPORA Aleje Cmentarne Nr.|do prowadzenia księgi handlowe za|Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub- 
eng W ŁAGUNO KI blowane, dla inteligentnego malżeństwa|-—— ———————-— skromnym wynagrodzeniem. Naruto-|iokatora, 2) znaleźć mieszkanie. lub 
> żydowskiego do oddania za 35 zł. mie-|SAMOCHÓD 7 - osobowy tanio do wieza 6 m. 6, tel. nr. 151.72. _ AvfE 61, 3) sprzedać ; 
tko- sięcznie, Al | Maja 96 m. 10, dojazd|sprzędania, Zużywa 16 ltr na 100 RZA pakl... reer nern 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ- e GOT aja m. 10, dojaz ck SEE! © m KSIĘGOWY. - bilansista z pierwszo-|chomość. lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
NYCH, SEKSUALNYCH i SKÓRNYCH | Am rzędnymi referencjami przyjmuje pro-|wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 


datnio | (Gabinet Roentgeno: I Światłoleczniczy)| POKÓJ elegancki, niekrępujące wej-/RADJO „3-lampowe z. głośnikiem dy- 
ch nie | Piotrkowska 70 Tel. 181.83, 50 može być małżeństwo, do wYTA:|namicznym.. Philips. niedrogo sprze- 
cześć | Przyjmuje: od 8,30 do 10.30 rano, od| ZEE Gdańska 12, m. 16. dam. Widzew, ul. Niciarniana nr. 37 


wadzenie księgowości na godziny. O-|wwyszukać pracownika — niechaj poda 


EA BOLAS ENO A dzwonić tel.lqrobne ogłoszenie do „Republiki“, 


Lej do 2.30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz. FABRYCZNY budynek 200 mtr. z Szo- (pl. 8. GP ROŚ TRZ "RT= * A, x 
8 W niedz. | świeta od 10 r. do 1 pp. end ZA kn NAK SYPIALNIA nowoczesna, pokój  sto- parar: Saa aoc AAC COR posty 
RÓ) = e |EZ "SENT oda) BRAŁA i I YnAIRCIA HU: "łowy, stolik radiowy, kredens, krze- SZA VA 
„ds'aw | . e jazd 69, Gospodarz. (00 ista do * sprzedania. Sienkiewicza są i Nauka. e Seo lglerska WYS 

: ELEGANCKIE 2 'pokoje, front, 1 p: m-21. ycnowanie DZIEWCZYNKĘ zdrową, 10-tygodnio- 
cz fa- U j WII | WI wszelkie wygody, telefon, oddam'izr.|BUFETY do sprzedania: I — 5 i pół tas w wa niechrzczoną oddam na Własność 
ow ; Kopernika 4, m. 8. mtr dh;-I.-— 34 pół omtr. dł. Wiad, pięcio ccny ccc ngio z powodu braku środków do „życia. 


MAGISTER matematyki przygotowuje Gdańska_5_m._27. 


ARCANA AA 
ówaież iein aa ERZE SKŁADY murowate:. z rampą, blisko tel. 26-166. 


è dworca fabrycznego do wynajęcia, Ki- af: ; do matury z matematyki, fizyki, U- J 4 
ru po- 3 E EEREN KUPIĘ fabrykę do wyrobu napoi le-|, > Aa SZPITAL Anny - Marii poszukuje ko- 
'ch na z A lińskiego 61. tel. 158-24. moniadowych. Oferty „Handlowiec gaoa korepetycyj. Pomorska , 22 biet. z pokarmem. Zgłaszać się do 


; i ; an Z stkiemijdo Republiki“. jL ES e | OEB a s aa EE E |SZDIŁAJA ŁódŹ delńska 15. 
wyrobów dzianych, _ galanteryinych 5 POKOI z kuchnią, z wszystkiemi Rep LEKGN 1 TorpeGG WARE WRÓĆ szpitali Łódź Rokicińska 1 


j À wygodami na I piętrze, front, remoji- = = ; ; AE f 
(szale, chusteczki, chustki, swetry) i. RCA: do ieia Piolrkówskii KUPIĘ odciągaczkę do napoi lentonia- wany nauczyciel. Zapóźnionym me- WSPÓLNIKA kapitalistę lub _dzier- 
sig- t p. przyjmie dobrze wprowadzony | iir. 209 > 3 dowych na 6 butelek lub na 12 


but. todą skróconą. Przygotowuje dojZAwcę poszukuje fabryka papy dacho- 


wśród najlepszej klienteli w. Małopol- Oferty „Handlowiec“ do „Republiki wszelkich egzaminów (matury). Spe- Wei, Pośrednicy pożądani. Telefon 
sce (Lwów, Stryj. Przemyśl, Tarnów, | PIĘKNY pokój umeblowany xabineto-|CZyTELNIA , dobrze: prosperującajcialność: matematyka, polski, Aleja 191-29. 


Kraków ete) energiczny i uczciwy. Na | wo, wejście'niekrępujące, telefon, frontjqo sprzedania. Adres wskaże Admini-|Kościuszki 13, m. 3, front, I piętro. (MŁODA, przystojna, inteligentna na 


spadek | Żadanie „Kaucja oo e „gwarancje, Ip. Kopernika 19 m. 4 oddam. stracja Republiki. NIEMIECKIEGO i francuskiego udzie-|wyższym stanowisku, materialnie nie 
slowa- | „_ Oferty sub „Prosperity | DLA PANA ładny pokój z wygodami,SyPIĄALKA, kredens stół okrągły gjła gruntownie rutynowana nauczyciel-|zaleźna szuka tą drogą człowieka kul- 
k wsk» OE OC ZONA telefonem. Tamże lokal handlowy, —|krzeseł i 1 fotel okazyjnie sprzedam. ka: gramatyka, literatura, konwersa-|turalnego, na stanowisku, w wieku od 
S S S Pagey 50 m. 6. i 4 3 ć “icia, handlowa  kores lencja 1.130 — 40 k Zgłoszenia do adm. Re- 
tysiecy a BEZOZUY"UĘ FM Piotrk, . Piotrkowska 123 m. 11. a. hand spondencja,  ul.j30 — 40 lat. Zgłoszenia do adm. Re > 
‘y BE = BZESROB E ŁADNY dwuokienny pokój frontowy zljo SPRZEDANIA  airedal cterriery Piotrkowska 53, m. 20 1. of. II p. — publiki dla: „Jutrzenki“: 
e 1935 co sa DORY Saeg uĘ wszelkimi wyzodimi: odd lid jj DO SPRZEDANIA. airedal. eterHery zastać można od 3 = 4 p.p. | Od-829H Duncana R ZOO 
ZE — SOK nag by IEAA ka 38 Q A solidnejjg.cjo tygodniowe po  premiowanych|więcz i 0 IŁAWNIKANIS EUGENJI, Żeromskiego 
list asmo. BROSS osobie, Sródmiejsga 88 m. M. < |rodzioach z rodowódami. Piotrkow- i 163, skradziona została sakiewka z do- 
j a, g= E-o ppg NoD g FOKOJ dwuokienny, WORECZNY) ge: ska 254. WYKWALICIKOWANA nauczycielka |kumentarni „papierami  wojskowemi, 
| - — ganba M Era GZ] pły, świeżo wyremontowany do odda- posiądająca yplom uniwersytetu| Wyd. W Łodzi. 
700 za- — 8 EE5Ż2y BEZ B nia; Mielczarskiego 4.fr. 1 p. m. 6,, od) BA suszu GRNAMO AM m SIA m E E -zwajcarskiego udziela lekcji francu- o ooN ono okcle 2 
lys, zł; EL M --OGO tk jo a odz. 11-€j. < Posad f skiego. Ceny przystępnie. Narutowi-|29 GRUDNIA skradziono weksle z 
godz. Tej. mmm y cza 29 m. 6, Telef. 135.95. mieszkania M. Gelbard, Łódź. Zgier- 


3 POKOJE z kuchnią i wszystkimi ska 14. 100 zł. pł. MII 37 r, I 50 zł. 


uprote= w p z 5 7 
a ogól- ikaciwa wygodami do odania od zaraz, Pomor- Ka waw zie cc 5 z zwa mersa u UCZ SIĘ SAM. Samoukom służy po- 30.XII 1936 r. oba z wyst. W. Rajch 
nim os ska. Nr. .4]l-a« Wiadamość u dozorcy. moca wydawnictwo HAWU, Nowyj,;: ORZEC APW SZKICE 
miestą- IFOAM BST 


BUCHALTER, rutynowana siła, za-|katalog 1937 obejmujący książki o Wal WIO. l. Gt 
POKÓJ o dwóch oknach ze wszelki-jprowadza i prowadzi księgi hanņdlo-jtreści a) nauki szkolnej, b) ogólno- Weksle uuieważnam. ||| 
| maszynoznawstwa udzielę pracowni-| mi wygodami z oddzielneni wejściem we. Sporządza bilanse. Ma  wolnejkształcącej wysyła wydawnictwo MOSZEK Wolf Gożdzik, Gdańska 4, 
kom fabrycznym. Oferty sub, „Peda-| do wynajęcia. Wiadomość: Kilińskiego godziny. Zgłoszenia do Fuchsa, Piotr-|HAWU, Warszawa, Królewska 25/48 zgubił kwit kaucyjny Nr. 65199 na 
| gog-Włókienniczy” do Republiki. 44/16. kowska 87 lub tel. 144-28, po otrzymaniu 25 gr. (znaczkami), zł. 15— z Elektrowni Łódzkiej. 


14 „REPUBLIKA” nr. 1, Piątek, 1 stycznia 1937 r. 
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KERRY o oo o 
Ń | to więcej MŁ memadune... 
i Czemu oddaje Pani pieniądze do najpoważniej- 
szych banków, a urodę swoją powierza w ręce 
przygodnych, przypadkowo napotkanych kosmety« 
ków. Puder Abdrid jest jednym z niewielu pudrów 
godnych zaułania Pani. Bez żadnych domieszek 
metalicznych, przygołowany z produktów wyłącznie 
roślinnych=oto puder który możemy Pani polecić. 
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Wielki Nowa aparatura dźwiękowa 


program w roli gù LII Dagower, Willy Birge 


noworocewy STATNI AKORD 


otwarcia Poe ena Er AE EIT 


== Cennik: m 50, n 90, 1 1,09, ulg. 70 gr. 
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ZAWIADOMIENIE. 6 

Niniejszym zawiadamiamy  uprzej- IG | 

mie P. T. Odbiorców, że z dn. 1.1. -— E 

1937 r. wyłączne przedstawicielstwo [2 | 

wyrobów naszych zakładów na Łódź i [8 | 

okolicę powierzyliśmy panu 2 
d OTTONOWI BUCHHOLZOWI, 

którego biuro i skład mieści się przy IW 

ul. Przejazd 75. Kir] 

Prosimy zatem o przyjęcie powyż- i) 

szego do łask. wiadomości i darzenie H 

naszego nowego przedstawiciela nadal je 

[8 

E 

[8 

(3 
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ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 


OBWIESZCZENIE. 
Zarządzeniem Pana Wojewody Łódz- 


nych z dnia 26 sierpnia 1936 roku (Dz. 
U. R. P. Nr. 70, poz. 504), oraz pismem 
Urzędu Wbiewódzkiego = Łódzkiego z 
dnia 21 grudnia 1936 roku za Nr. RW. 
V. 1/89 — dla wykońywania uboju ry- 
tualnego zwierząt gospodarskich wy- 
znaczona została w Łodzi Rzeźnia 
Miejska Nr. 2 — Bałuty. 

W związku z powyższym Zarząd 
Miejski w Łodzi podaje do publicznej 
wiadomości, iż poczynając od dnia 1-go 
stycznią 1937 roku ubój rytualny bydła 


pełnym zaufaniem. 
Z poważaniem 
Zjednocz. Brow. Warszawskie 
Haberbusch i Schiele S. A. 
w Warszawie. 


pp WO GÓRY 


Trzeba dbać, by "TĄERITE sprawnie u blnkcjóć 
nowal i przyzwyczaić go do sysłemałycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć‘ orga* 
nów trawienia obstrukcją, ponieważ w kisz- 
kach pozostają subsłancje gnilne, załruwając 


M organizm. 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-;a Lauera 


regulują żolądek,normują trawienie, lagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma- 
terii, stosują się przy obsirukcji, przy cierpie= 
niach wątroby, woreczka żółcio: wega, (ka= 
micy żółciowej), przy cierpienizch hemorol 
„danych | i CZAK 


/00000000000000000000000000000000000000€000600c€000 


snieg i Lód 


Stroje narciarskie 
i Odzież sportową 


w dużym wyborze poleca 


Łódzki Przemysł Konfekcyjny 


Sygnatura: V km. 578/36, 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 5-90 LEON WĄSOWSKI, ma- 
ljący kancelarię w Łodzi. 


rogatego (również cieląt), owiec i kóz z K= P; 
na terenie miasta Łodzi odbywać się Sygnatura: Vi km. 2272/36. DOS 
może wyłącznie w Rzeźni Miejskiej OBWIESZCZENIE Prz 


Nr. 2 — Bałuty (ul. Łagiewnicka Nr. 63) 
ubój zaśćwyżej wymienionych zwierząt ` 
ż zastosowaniem sposobów mechanicz- 
nego,ogluszania odbywać się będzie 
wyłącznie w RZA Miejskiej Nr. 1 (ul. 
Inżynierska Nr. 


Z 


Kupujcie 
z 1:90 źródła 1937 r. od godz. ll-ej rano w Łodzi, toaletki, szafy, stolika, 2 krzeseł, fote- 
Wózki dziecięce MIZY ulicy Narutowicza Nr. 26 odhę „|lika, pianina, oszacowanych na lączną 


Łóżka metalowojdzie się w 1l-szym terminie licytacja 


J vwać Í F 
Ubój trzody iówne odbywać się Materace ruchomości, należących do firmy „Bius 


będzie. w obu rzeźniach miejskich. 
Łódź, dn. 81 grudnia 1936 r. 
Tymczasowy Prezydent 
miasta Łodzi 
(—) Mikołaj Godlewski. 


Wyżymaczki f-my „Brockway“ Nr. ED. 85041, 6-cy- 
w Fabrycznym lindrow y podwozie w remoncie, samo: 

składzie chodu ciężarowego f-my „Brockway” 
„DOBROPOLY!Nr. ED. 83743 na chodzie “samochodu 
Piotrkowska 73 |ciężarow. marki „Mack* Nr. motoru 


| | 
kiego z dnia 18 grudnia 1936 roku za 
Nr RW.V. 1/89, wydanym na podsta- i 
wie § 2 (Ust. 1) i $ 5 (Ust. 2) Rozporzą- 
dzeńia Ministra Bolniekwa i Reform Rol- R 
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pa a acz | tel, 159-90 IB. A. 55440, na chodzie, samochodu 
ADER E N e a ZG © © RA ES R M a (NB I w podwórzu. Jciężarow. m-ki „Brockway“ Nr. moto- 


04004000000404040000404040000404060000004040000 ||! 3709 6 ua chodzie, samochodu cię-|ul. 


lampy, 


sumę zł. 1.390,— 
Ruchomości można oglądać w diu 
wyścielace | sprę.|fo Eksped. Przewoz. „Avanti“ sklada- licytacji czasie wyżej 


` ziaczonym. 
» |iących się z samocli odu cieężarowcgo|PZNACZON) 2 
żynowe „Patent Łódź, dn, 23 grudnia 1936 r. | 


Komornik: (—) LEON WASOWSKI.| 


Andrzeja 


$ródmiejska 16, tel. 174-64 


%%%0%0909%70909%04990 


przy ulicy 
Narutowicza 10, na zasadzie art, 602! 
C. ogłasza, że dnia 8 stycznia 
2. Il-ej rano w Łodzi, 
Cegielnianej Nr. 7 odbędzie 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. się w l-szym terminie licytacja rucho- 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzij!n0ści, należących do Majera Blumen-|.< 
rewiru 5-70 LEON WĄSOWSKI, ma-łelda składających się'z kredeifsu, no- 
jacy kancelarię w Łodzi, przy ulicy mocnika, zegara, płolaj 10 krzeseł, 2 fo- 
Narutowicza 10, na- zasadzie art. 602 tel" 


szafy-biblioteki, 
P. ©. ogłasza, że dnia $ stycznia blitrka, 4 foteli, 2 nocjiiych stolików 


Do akt Nr. Km. 1435/36. ; 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
„ 13-g0 zamieszkały w Łodzi, przy! 


Il na zasadzie art. 602/b akademik Uniw. zagr. znający ko- 


w, m-ki „Brockway“ Nr. motorujK, P. C: ogłasza, że w dniu 5 styczniajrespondencję, buchalterię oraz języki 


arów 
Do akt Nr, Km. 1789186..| 3433 6, na chodzie, oszacowanych naj1937 r. o godz. 13-ej w Łodzi, przy ul. niemiecki, francuski, angielski, rosyj- 
OBWIESZCZENIE: łączną sume zł. 19.000, — Zakątnej 52 odbędzie się publiczna h=ski i czeski w słowie i piśmie, mający 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łódził « M. ils Ile Ruchomości można oglądać w duiujcytacja ruchomości a mianowicie: ma-lkilkuletnią praktykę biurową. Łaskawe 


rew, I3-go zamieszkały w Łodzi, przy! 


A s licytacji w miejscu i czasie Wwyżeėj|szyny-fřezarki, 
ul. Andrzeja 11 na. zasadzie art. 602 ODZIEŻ, ŻYWNOŚĆ, LEKARSTWA |, tarki, 2-ch heblarek, 


oznaczonym: 


K. P. ©. ogłasza. że w dniu 5 styczniaj, Z gwarancją dostarczenia wysyła Łódź, dn, 23 grudnia 1936 r 


piły taśmowej, wier-|oierty pod: „Siła pierwszorzędna*. 
/ tarczowej, 
maszyny do ostrzenia narzędzi, stołu 


1937 r. o godz. 12-ej w Łodzi, przy u BIURO POSYŁEK. WARSZAWA __ Komornik: (—) LEON WĄSOWSKIIJI silnika elektry czuego oszacowanych SZYJĘ WYKWINTNIE 


czasię wyżej oznaczo- 


po cenach bardzo niskich, 
Przyjmuję również wszelkie 


- 17 grudnia 1936 r. reperacje 
Komornik: (=) M. LIPIŃSKI. 
j Bogdańskiego| 


ul. 6-go Sierpnia 76 


Andrzcia 35 odbedzie się publiczna ti- Nowogrodzka 39. eree |na łączna sume zł. 2850.—, które moż=| BIELIZN 
cytacja ruchomości a mitnowicie: me-|Uwaka:' Najstarsza w Polsce firma, |z5 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE:/na oglądać w dniu licytacji w miejscu| Ę MĘSK 
bli t 2-ch lump wiszących oszacowa-|Htórei wyłączną specjalnością jest eks-|GO, Dyplomowana paryżanka udziela sprzedaży; 
mych! na łączna sumę zł, 1140.—, które pedycja paczek do Z. 5. R. R. lekcji francuskiego, Gramatyka, Lite-|nym. 
možna oglądać w daniu licytacji w niej 7 "=i uiwra. Konwersacja. Metoda skróco* Łódź, 
scu-sprzędaży, w czasie wyżej ozila- ANGIELSKIEGO konwersacji I litera |na dla udających się na studia. Tlo- 
CZONY m. | tury udziela rutynowany nauczyciel |maczenia. Korespondencja. Południo- Sprawa 
Łódź, dn. 19 grudnia 1936 r (UI. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, frort, cojwa 20, m20. |-sza lewa oficyna parterjp-ko i. 


Komorniki (—) M. LIPIŃSKŁ dziennie zastać od godz, 4—8 po poł | PRIERZZE HEL z TES ER 


Dźwiękowe kino 


„NAJETĄ” 


Sienkiewicza 40 
Dziś.i dni następnych! 


Dźwiękowy Mino-Teatr 


Í 
| 
kolata ti Ne 74—76 | 


te). 129-88 | Barwne, CO 


W rolach głównych: LODA NIEMIRZANKA, ANTONI FERTNER, 


Dziś i dninastepnych I 


Następny program: 
Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr. III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 er. 


NAJWESELSZA KOMEDJA MUZYCZNA 


r.edWIOŚIE ADA TO NIE 10 NIE WYPADA 


„Łódzk, Mech. 


Zakł, Stolarsk.| J 
Lewandowski I Dobrosiński*, I 


m, 16, Ill p. 


Elżbieta Barszczewska, Franciszek Brodniewicz 
w arcydziele filmowym wg. powieści HELENY MNI:ZEK 


„NR JREDOWATA” 


W rol. pozost.: Gwiklińska, Wysocka, Lindorfówna, Stępowski, Węgrzyn, Grabowski 
Pocz. o g. 12. Na |-y seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


przemiłe dzieje psotnej, RAEE uroczej M. 


KAZIMIERZ KRUKOWSKI, ROMUALD GIERASIEŃSKI, K. JUNOSZA-STE- 
POWSKI, ALEKSANDER ŻABCZYŃSKI. 
„2 DNI W RAJU". W rol. gł. Bodo, Grossówna, Fertner, Sielański. 


— Początek w święta o g. 12-ej 


(NF? 
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SPÓŁDZIELCZY ŁÓDZKI BANK WŁÓKIEN NICZY a lpowledkiabiósią 


Łódź, ul. Moniuszki Nr. 5. — Telefony: 184-22, 196-55. — Skrót telegraficzny „WŁóKNOBANK* 


ZAŁATWIA WSZELKIE OPERACJE BANKOWE 


Forana ipkasowe 7e TET ORKOREATN kraju. 


t Ksi a wekslowa o nowym udoskonalonym systemie, opartym 
| DZIENNIK WEKSŁO WY na mę notowaniu przychodu i rozchodu weksli, dzięki 
Przychodowa = Rozchadcwy czemu samoczynnie kontroluje, wykazując ilość i ogólną sumę 
PARE TARCZ WY ESY E ATSE TE SEA, PATENT POLSKI Nr. 21734, weksli znajdujących się w portielu. : 


AFIC a N Telefon 210-02. 
ZW, TEDATA, S. HA A ME U R S K 8, e © ci za M PAPA 0. aS E 


$ są wysokiej jakości! 
A gaszą pragnienie | 


pobudzają apetyt! 


Jasne. wyborowe 


MONACHIJSKIE 


Fabryka 
Przyborów pa UĄ 
Tkackich E 


EER E IT EE leca wszelkie artykuły wcho- 
ul. Zachodnia 59 daco w zakres tkactwa. Spe- 


Sh TD: telefon 112-36 === cjalność płochy i nicielnice 


ERRET rmn- LUBICZ, HELLER), fEffii( uw. BALICKA 


i seksualnych 
chor. skórne i weneryczne| PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA UL. |SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- Sienkiewicza 52 


przyjnu: 8 r. == 9 w, w niedz, 9—1 pp, RYCZNYCH i MOCZOPŁCIOWYCH, a (róż 
Panie przyjmuje kobieta lekarz PIŁSUDSKIEGO GB : róg Nowrot) 


; ; Traugutta 8, tel. 17-89 > Nr. tel. 194-03 
Róg N i lėti. -32 
PIOTRKOWSKA 161 rzy ine (KA CA Kodi -$ przyjmuje od Bil l od 4—8 LEGJONOW 3 Choroby skórne | weneryczne 


PORADA 3 ZŁ.  - wiecz., w y niedz. d święta od 9—Ilrel. w szo i ay Zd 10—1. Tel. 174-02. Przyjmuje od I — 2 I od 6 — 8. 


en aaan mr T E RA | BSETZYNYY Spec. wiedeńska gimn. ortop. I ogólno 


LEKARZ - DENTYSTA ` F 
D Reicher, || SZKOŁA KOSMETYKI . lecznicza: 
D. TOKDOWSKA zatwier. przez Minist. Op. Społ. przy 
Specjalista chorób instytucie kosmetyki lekarskiej | A 


PRZEPROWADZIŁA SI na ulic Chor. dzieci 66 
Pi t k 152 20 AH Dae aA a PRZEPROWADZIŁA się na Jy EWE | PH A FR Skrzywienia Areronnp olado ngena 
į UL. SIEN EWICZA 37. Tel., 122-09fizyczny, wa we trzymanie się, 
G rKOWSI a, =| Leczenie „promieniami Roentgena ul. Uzi oe 9 ISzczeł NATE progtamy i zapisy na gimnastyka oddechowa itd. 
h tel 1 -03. Południo a lel 201-93 „_---„ | kursy kosmetyki i masażu leczniczego| SIENKIEWICZA 20, EURAS Ml-41. 


6ł'9—2 i' 8. ir „przyjmuje od -n rano ky 5—8 


AI 
= wiecz. w niedziele | świeta od 9 — 12 — 12 wiec Y WPADA SARZE | LEKARZ - DENTYSTA 

B. Hurwiez,,. +=. Dr. z: 

EWIE inat Eljastergeeanena =a TREP MAND, NIUONNOW 


Piotrkowska „10. ,_ CHIRURG ZD skórnych, wenerycznych specjalista chorób wenerycznych, 


rna od 5 do 8 po poł. 
Przyjm, Od 8—f1 1.0 przeprowadził się na ul. A od S—H i od 4—9 wiecz. skórnych, moczopłciowych 


W niedz. 1 świeta ka sz Zachodnią 63, w W. niedz, I I święta od 10—I-ej. Zawadzka 6 Piotrkowska 51 


E ORN STEI M i Telef. A0:800 30973 87. przyjmuje od 8—11,2—4 1 11, 2—4 | 6— 9: wiecz.j 
Choroby kobi nan Smt Ei igero LEKARZ-DENTYSTA Dr. Dr. JAN POLAK 
oroby kobiece, bach 
akuszeria Z K CHOROBY WE 
T i. NIM [I awadzxa 15 I [ÓLINOWSA AWA 


trkowska No 29 ul. NAWROT Ne 7 
Pio Piotrkowska Ni 292 o N 2 2 AKUSZER-GINEKOLOG |—. WZNOWIŁA PRZYJĘCIA. przeprowadziła się na ul. Tel 164-21. 


, tel, DR. MED. Cegielnian 17 - 2, „Przyimuje od 5 40 Tel. 
Niew| ia żski maska 7, tel. (27-05 ud q 


<L>MmM Z 
Przylmie od 8—10 r. 1 4—8-el. F. T U R Y N - OTETTUUN TY 
Chor. wewnętrziie. 


Specj. chor, Wenery cznych skórnych DR. MED. | Da 
i seksualnych CZOŁOWE miejsce na 
Spec. narządów trawienia ysto ŚĆ 
całym świecie 
Andrzeja 5, tel. 159-4Â, KlESZCZEJSKI| „poaae ZEW o || saue isisa CZ 
Przyjm. od 8—11 rano | od $ ui. m £ ja szwajcarska! przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, fra 


w niedziele ' świeta 9—12 CHIRURG - UROLOG tel. 133-05 terowanię oraz sprzątanie biur, pokoł 
PRAMEN: AAT a TE KO: PIOTRKÓWSKA "14. telefon, 167-48 
I A I elefon 
Jerzy Sudy g) EE Zanen, Te 1 Al. Kościuszki 60|  scACZEJ | TOALETOWEJ Ceny konkurencyjne. 
(Róg Zamenhofa), TEL. A 1207-10, WW TE 
przyjmuje od 4—7-el. % PRS: pi Najtaniej tylko 
C. BU 'ZYÑSKA SA Sz w najstarszej fes 
ay DUY L. NITECKI PIOTRKOWSKA 132. Tel, 136-55 RZEK | | WOŁKOWYSKI 
telef, , , t 
Legionów 11 115-27; MED. CONE h May Z ar s SR „Niko Jogon ran AO | Narutowiczat1, tel.137-70 
przylmuie od BRIO". | 2: ,0PEC, CHORÓB SKÓRNYCH. WENE |ciemnianie brwi i rzęs. Naświetlanie Każdy błąd garazu jest wykazany. Wózki dziecięce, Łóżka meta- 
i od 4—8 wiecz. RYCZNYCH | WE RS GN PRAS YE lampą Perychol, Wszystkie ksieri odpadają. owon lą Materace rora = 
/a05Z za i ; yžymaczki, Lodownie Repera= 
DOKTÓR NAWROT 32. Tel, 213-18 ANGIELSKIEGO konwersacji i litera we dy ROW A leje, fakierowanie wózków i łóżek. 
przyjmuje od 8—9,30 rano tury udziela rutynowany nauczyciel. Księgowość robocizny metodą Firma egz, od 1806 r. 
i od 5.30—9 wiecz. UI. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, frort, co przebitkową, — MMMM 
A W niedz. i święta od 9—12 w poł. ‘dziennie zastać od godz. 4—8 po pol AWA Ue też Inne systemy 6 Poszukiwane iwa pokoje 
kkaa a A AR A A A A A sięgowośc 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH Sporządzam bilanse, 

wenerycznych 1 skórnych (włosów) Fi. Kontroluję księgi handlowe, z kuchnią, z wygodami, lub jeden po- 
Ancrzeja2 ici. 132-28 ; le WS i Ikój z kuchnią z wygodami w śródmie- 
przyjmuje od 9—11 I od 6—8 wiecz: ) 403 d JS W. Bl Idi ściu. Oferty składać proszę z podaniem 
RAR DAL; 1 PAŚMIE BARA. pot ES ; a ` warunków do Administracji „ll Repu- 


A DR. MED, mmoga nobyć Jedyny w swolm rodzaju preparot „VETO” 


"NOWE OPAKOWANIE zó zł, 1.95 (do 8-10-krot: 
nego vtyiku). Opakowanie dawne, oryginalne (do 
20:krolnego użytku) cena zł, 3—, 


ŻĄDAĆ W APTEKACH I DROGERJACH. 
wade NA i WENERYCZNE 
kobiety i dziec)) ` 


Sienkiewicza 34 ooi 
przyjmuje od 11—1 į od 3—4 po poł 


Łódź, Kopemila 57. po po o 
Tel. 166-83. | | UWAGA! 


[T-wo „ORT“ urządza kurs kreślenia 
wzorów do drukowanych materiałów 
POSZUKUJĘ posady biurowej zaj włókienniczych, 

skromnem wynagrodzzniem. Piszę naj Osoby ze zdolnościami do rysowa= 
maszynie, znam buchalterję oraz odbyjnia i kreślenia mogą się zgłosić do 
łam praktykę biurową. Łask, ofertyjkancelarii T-wa „ORT“, Wólczańska 
sub: „Obowiązkowa“ do „Republiki” inr. 27, w godzinach biurowych, 


„RĘPUBLIKA" nr. 1, Piątek, f stycznia 1937 r. 


Niniejszym mamy zaszczyt złożyć tą drogą 


wszystkim naszym P.T. Bywalcom i Sympatykom i jedno- 
cześnie zakomunikować, iż na sezon zimowy 1937 udało się 
nam zakontraktować szereg wspaniałych przebojów filmo- 
wych, w których ujrzymy następujące sławy: 


= 
—— 


wystąpią po raz pierwszy razem w potężnym widowisku 
filmowym p. t, RANC 


niezapomniana bohaterka „Epizodu* wystąpi 


w najnowszym filmie wiedeńskim reżyserii 
Gesy von Bolvary 


wystąpią w najczarowniejszym romansie wszystkich czasów 
DI | | 


kamitsa para tance. 
rzy świata bije wszystkie rekordy w filmie 


m LCLa. Gd! tak dawno niewidziana wystąpi w wielkim filmie wd, r j 
powieści Aleksandra Dumas „ą | / 


na czele stutysięcznego 


tłumu statystów wystąpią w największym filmje wszystkich 
czasów p, t. „,Z. ONA“ wdłg. 
słynnej powieści Pearl Buck. 


Jesteśmy dumni z tego, że udało nam się pozyskać dla Łodzi 
tak wspaniałe filmy i mamy niepłonną nadzieję, że już pierwszy 
„SAN FRANCISCO" będzie sprawdzianem jakości naszej serii 


roku 1937. Dyrekcja 


6003009060606090000) 00000006064000060090000000090000900909000900000091 


AAAA 


Dziś I codziennie 


w roli tytułowej 


nA 
Redakcja i Administracja, Plotrkowska 49, — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telelony: Administracja: 122-14, Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24. 
dzial miejski: 133-23; dzial gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 19-444; sekretariat nocny- 136-43. Tłocznia — 190-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika“: 68-148. i 


PRENUMERATA OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min, Stronica tekstowa AE na zr cą reklamip/e. hefa) gy 

„R EPUB LIKI“ 4 szpalty po 70 mñ. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 1 tygodnia od ukazania sie pierwszego 

w Łodzi zł. 4,—, za odnoszenie do domu CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr za wiersz mm, W tekście — 50 gr. za A mm. Na ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
40 gr. miesięcznie; z przesylka; pocztową stronie | — zł, 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zareczynowe i zaślubi- się drugiego z rzedu ogloszenia tej sa- 
w Polscę-zl Be | Reoubliksy € „R nowe w tekście z}, 10, Adwokackie ryczałtem zł, 25,—, Drobne za słowo 15 gr. najmniej mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
e . X zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gra naimniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj- zasadniczo nię zmieniała treści ogłosze- 

press” w Łodzi z odnoszeniem do dolnii nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe- ‘nia: nie upoważniają do żądania zwrotu 

zł 7.— miesiecznie. laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — zapłaty lub powtórzenia- ogłoszenia. 


Za wydawcę: Wydawn. „Republika“, Sp. z ogr, odp. Wacław Smólski, +» Redaktor odp. Wacław SOM, Druk „Republiki* w Łodzi, Piotrkowska 49 1 64. 


Zamki 


Ćmi księżyca światło blade, 
Mróz zacina, północ blízko.. 
— Otwierając defiladę, 


Idzie Negus w świat z walizką.. 


Za nim — włoski triumfator 
Pełen chwały, pełen dumy 
I — pod wodzą adwokata 
Beduinów grożne tłumy, 


= AA 


z RZY DW 


Lige, śpiącą na swym tronie, 
Dyplomatów niesie śroho, 

A Hiszpanja — żywcem płonie 
W krwawym ogniu umęczona,,. 
Mister Windsor tronem wzgardził, 
Czując afekt do.. spódnicy, 

A tam dalej — coraz bardziej 
„Baraszkują” żółtolicy.» 


„REPUBLIKA“, piątek, l stycznia 1937 roku. 


Defilada bohaterów 1936 r. 


Zaś na końcu JUTRO kroczy 

Ze stalowym tętnem kroku, 

— A Rok Stary swe wskazania 
Dla Nowego daje Roku, 

Treść wyjaśnia mu zawiłą 

I z wydarzeń sens wywodzi, 

Aby — pomnąc to, co było, 
Strzegł się tego — co nadchodzi! 


W. Drozdowski 


Wiad ysław Bestersmam 


Rok bez Marszałka Piłsu 


Bilans polityici polskiej z roku 1936-60 


Polska przeżyła pierwszy rok bez 
Józefa Piłsudskiego. Błąd w liczeniu 
miesięcy popełniamy świadomie. Prze- 
cież Marszałek Józef Piłsudski zgasł w 
dniu 12-ym maja 1935 roku? Przecież 
od dnia Jego śmierci minęło więcej, ani- 
żeli jeden rok, przecież minęło już mie- 
sięcy dziewiętnaście?... 

Bezsprzecznie! — tak powiada kalen- 
darz, ale przecież taki przemożny był 
wpływ Jego na wszystko, co się w Pol- 
sce działo, że w pierwszych po strasz- 
nym dniu 12-go maja 1935 roku tygod- 
niach i miesiącach świadomość nasza 
nie.wprzytamniała sobie jeszcze straty. 
Wszystko jakoś obracało się w mecha- 
niźmie życia społecznego i państwowe- 
go w tym rytmie, na jaki On go nasta- 
wił. Było tak, jakgdyby żył jeszcze, jak- 
gdyby niewidzialny za oknami Belwe- 
deru patrzał na rzeczywistość polską, 
genialnym umysłem wyciągał z niej 
wnioski i niewidzialny, ale wyczuwalny 
— działał... 

Przeszły miesiącę i przyszedł za nimi 
rok, w którym Polska musiała żyć bez 
Józefa Piłsudskiego. 

„Warunki zewnętrzne w połączeniu 
z sytuacją geograficzną Polski ułożyły 
sprawy polityczne polskie roku 1936-g0 
po linji wytężonych starań w kierunku 


wości trudnych do obliczenia — muszą 
być jeszcze gwarantowane czymś wię- 
cej, aniżeli paktami o nieagresji. 

Stąd — w logicznym łańcuchu dzia- 
łań polityczno - wojskowych — polskie 
sojusze z Francją i Rumunią. Sojusze 
wyraźnie gwarancyjne, nie skierowane 
przeciwko nikomu, kto bić się nie chce, 
ale kierujące się automatycznie przeciw: 
ko temu, ktoby sam wojnę zaczepną 
rozpętał. 

Jasne, że Polska nie mogła zamykać 
oczu ani na zbrojenia niemieckie, ani 
na wzrastającą agresywność przeciw- 
polską prasy Związku Sowieckiego. — 
Pakty — paktami, ale przecież tym, co 
w momencie decydującym może uczy- 
nić napaść „nieopłacalną”* jestsiła 
własna ewentualnej ofiary najazdu i 
tych, co za nią stoją... 

Znów logicznie w jeden łańcuch 
sprzęgnięta z poprzednimi, urzeczywist- 
niała się następna przesłanka polityki 
Józefa Piłsudskiego: — tworzenie silnej, 
nowoczesnej armii polskiej, 

Polska wyścigu zbrojeń nie rozpo- 
czynała. Przeciwnie — z przyczyn gos- 
podarczych, z pewnym ociąganiem się 
i opóźnieniem usiłowała dotrzymać kro- 


ku obłędnemu marszowi w górę budże- 
tów wojskowych 


wzmożenia obronności państwa. Tak się, Znów jednak „stan faktyczny“ — owa 


losy zmówiły mianowicie z... geografią, 
że Polska leży pomiędzy Niemcami 


„realitć des choses“, musiała wywrzeć 


ij swól wpływ na politykę. zbrojeniową 


Rosją — ten stan faktyczny, którego; polską. Z miejsca najwyższego — z ust 


zmiana, pie Ley „W granicach, możjjwo:,Naczelnego Wodza i 


bezpośredniego 


ści Judzkich, wytycza linię zasadniczą kortyńuatora dżieła Józefa Piłsiidskie- 
polityki polskiej. Nie jest dobrze dla Pol- go padły: słowa; nakazujące podpörżąd- 


ski, kiedy w przejściowych 
dziejowych obie te potęgi działają w 
harmonii, przeważnie przeciwko intere- 
som Polski, Okresy takie były — były 
także ich tragiczne skutki, ale były tak- 
że okresy, w których Polska przetrwa- 
ła rozkwit współpracy sowiecko - nie- 
mieckiej, opartej na postanowieniach 
przymierza z Rapallo. 

Szczególnego jednak wyrazu nabiera 
pozycja i polityka Polski w okresach 
takich, jaki przeżywamy obecnie — w 
okresie, kiedy dwie sąsiadujące z Pol- 
ską potęgi stały się ośrodkami krysta- 
lizacyjnymi dwuch nieprzejednanie wro 
gich sobie ideologii, walczących ze sobą 
wcale nie tylko słowem i pismem... Od- 
dzielenie hitlerowskich Niemiec od ko- 
mitnistycznej Rosji "potężnym organiz- 
mem wojskowym i gospodarczym, moc- 
nym, i zwartym ustrojem państwowym, 
nie dającym do siebie przystępu ani jed- 
nej ani drugiej ze sprzecznych ideologii 
— 'jest najmocniejszą gwarancją utrzy- 
mania pokoju w Europie. 

Nie ma już bowiem dziś nikogo na 
świecie, któryby nie był przekonany, że 
gdyby Niemcy graniczyły bezpośrednio 
z Rosją, lub gdyby pomiędzy nimi zna- 


okresach | kować wszystko, 


co się w państwie 
(dzieje, tej idei naczelnej, którą w wa- 
runkach, w iakich żyjemy, jest wzmoc- 


kie sił obronnych Polski. Wzmocnie- 


nie tej siły, która gwarantuje pokój nie 


rej 


tylko Polsce, ale całej Europie, może, tos, Kiernik, gen. Sikorski demokratycz= 
światu całemu. Zajęcie bowiem przez|ni tradycionaliści dawnej endecji i kto 
Polskę pozycji wrogiej wobec idei kru- | jeszcze?.. — niewiadomo.. Dziesiątki 


ciat antybolszewickich, czy antyfaszy- 
stowskich, propagowanych z Berlina i 
Moskwy — może w obliczu geograficz- 


grup i grupek, powstałych z rozkładu 
dawnego B. B. W. R. — wszystkie od- 
cienie myśli politycznej i społecznej od 


nej sytuacji Polski wówczas tylko mieć komunizmu (b. sen. Boguszewski i in.) 
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znaczenie praktyczne, jeżeli stanowisko poprzez socjalizm (b. premier Mora- 


polityczne polskie .umocnione będzie czewski i 
przez tyle a tyle bagnetów, tyle a tyle odłamy ludowe, demokratyczne (sen. 
armat, czołgów, zakładów przemysłu | Fjeszarowa i „Kurier Poranny‘), „napras 
wojennego i tyle a tyle milionów - re-| wiąckie* (grupa 53 posłów w sejmie sen: 


zerw ludzkich. Malski i in.) aż po konserwatywno-en= 

Świat tę prawdę zrozumiał — zrozu-|deckie (red. Mackiewicz), czysto-endec= 
miała ją Francja, przyznając Polsce ;kje, narodowo - radykalne („Jutro Pra-- 
kredyty na wzmocnienie możliwości çy“ z posłami Hoppem i Budzyńskim), 
obronnych i zrozumiała Anglia, dekla-| pitlerowski — jakie kto tylko wymyślić 
rując swą współpracę z Polską przy | zdoła... Na prawicy — stan podobny. 
układaniu nowego stanu prawnego W|Demokratyczno - katolickie odłamy 
Europie: zrozumiały państwa mnieisze, („Kurier Warszawski“), prawowierno= 


deklarując — w ostatnich tygodniach —|engęckie, hitleryzujące, hitlerowskie, 


swych sąsiadów. —; 


swe przystąpienie do polityki przeciw- 
blokowej, przeciw - krucjatowej, polity- 


iki, która przeciwdziała zamienieniu się 


całej Europy W... Hiszpanię. 

W przeciwieństwie do tego wszyst- 
kiego, nie da się rokowi 1936-mu przy- 
pisać — niestety! — osiągnięć pozytyw- 
nych w dziedzinie prac nad skonsolido- 
waniem społeczeństwa wewnątrz kra- 
ju. Rozbicie wraz ze wszystkiemi jego 
niepożądanymi obiawami — poczyniło 
znakomite postępy. 

Kompletny zamęt w obozie chłop- 
skim. Tęsknota za Wincentym Witosem 
u jednych i obawa przed jego ziawie- 


niemi się u tych, którzy” objęli po nim| 


spadek polityczńy. Rozładrńiy, intrygi i 
jeszcze raz intrygi i rozłamy. Nierealne 
pomysły łączenia ruchów chłopskich z 
ambicjami wykólejonych jednostek, upo- 
staciowane w potworku, który nazywa 


się „Front Morges* — Paderewski, Wi- 


sen Wojtek - Malinowski), 


konserwatywne — chaos, chaos, chaos, - 


dziesiątki dzienników i tygodników, mo- | 


żliwych do rozpoznania często tylko 
dzięki nazwisku ich redaktora i „tego, 
co za nim stoi“... Kompletny brak pionu 
ideowego, a radosna ' ucieczka przed 
obowiązkiem stworzenia programu — 
do antysemityzmu. „M 


Jeżeli jest prawdą — jak mówią fa- 
brykanci czekolady — że przed pow- 
staniem masy musi nastąpić rozprosz- 
kowanie - w takim razie rok 1936 — by 
był okresem mielenia ugrupowań poli- 
tycznych. . NSvobatrwzoD RI. 
| "Oczywiście, że proces: ten skończyć” 
się musi możliwie, szybkai— w intero 
resie państwa — życie wewnętrzno-po- 
lityczne wejść powinno  jaknajszybciej. 
w okres krystalizacji. Sygnałów na ho- 
ryzoncie jeszcze jednak nie widać. 


Przepowiednie nar.1937 


Wojny nie będzie. —Likwidacja wojny domowej w Hiszpanii — 
Próba przewrotu we Francji. —Zmiany polityczne w Niemczech 


(x) Nigdy zapewne ludzkość nie inte- 
resowała się tak bardzo przyszłością jak 
obecnie, Zdenerwowana ciągłymi słucha- 
mi o możliwościach wojny, podnieconą 
wydarzeniami, rozgrywającymi się w Eu- 
ropie — pragnie za wszelką cenę zer- 
wać zasłonę z przyszłości i dowiedzieć 
się, co ją czeka przynajmniej na prze- 
strzeni jednego roku. 

Prawdopodobnie tem tłumaczy się 
rekordowe powodzenie książki znanego 
dziennikarza francuskiego Maurice a 
Privat, która ukazała się przed kilku 
dniami na paryskim rynku księgarskim. 
W dziele swym Privat zajmuje się prze- 
powiedniami na rok 1937. Można by u- 
stosunkować się do tej książki sceptycz- 
nie i potraktować ją jako fantazję, śdy 


lazło się państwo, idące na wspólną zj by nie fakt, iż Privat przepowiedział z 


jednym z przeciwników politykę i akcję 
—. wojna byłąby nieunikniona. | 
„Wszystko, co stało się w polskiej 
polityce wojskowej i zagranicznej w 
ciągu 1936-go roku musi być rozpatry- 
wane, jako logiczna i konsekwentna kon 
tynuacja podstawowej myśli politycznej 
Józefa Piłsudskiego, streszczonej w sło- 
wach: — ani z Niemcami, ani z Rosją, 
ani przeciwko Niemcom, ani przeciwko 
Rosjit.. Z tej racji naczelnej wypływa 
już metoda: — stosunki z każdym z są- 
siadów muszą być możliwie poprawne, 
a nawet dobre — ale, w obliczu możli- 


najdokładniejszą ścisłością kilka wyda- 
rzeń politycznych — zabójstwo prezy- 
denta Paula Doumere'a, tragiczny zgon 
ı belgijskiego Alberta, zamach 10 paź- 
dzierniaka 1934, którego ofiarami padli 
król jugosłowiański Aleksander i mini- 
ster Barthou, datę zgonu króla  angiel- 
skiego Jerzego V, zion króla egipskiego 
Fuada i premiera Węgier — Goemboesa. 
Te przepowiednie spełniły się z matema- 
tyczną wprost dokładnością. Nic dziwne- 
go więc, że obecnie, gdy Privat prze- 
' powiada w swej książce zdarzenia na 
|rok 1937 — nakład jego dzieła już prze- 
kroczył pół miliona egzemplarzy. 


ciwnie, nastąpi w tym roku pewna pacy*. 
fikacja Europy, zakończy się wojna do- 
mowa w Hiszpanii i nastąpi odprężenie 
stosunków politycznych. 

Wojna w Hiszpanii zakończy się zda- 
niem Privat'a zwycięstwem rządu ma- 
dryckiego, Przywódcy powstania będą 
musieli salwować się ucieczką. Nato- 
miast we Francji nastąpi zachwianie się 
„Frontu ludowego”, i nastąpi rozwiąza- 
nie parlamentu francuskiego, Co. stanie 
się z rządem Bluma — tego nam Privat 
nie przepowiada, natomiast twierdzi, że 
w końcu stycznia dokonana zostanie we 
Francji próba zamachu stanu, zaś 2 mar- 
ca — próba wywołania wojny domowej, 
W październiku dokonany będzie za- 
mach na prezydenta Lebruna, Wpraw- 
dzie prezydent wyjdzie cało z tej opresji, 
ale zgłosi swą dymisję, 

Bardzo ciężko zachoruje na początku 
roku 1937 król belgijski Leopold, Choro- 
ba będzie tak poważna, że czynione już 
będą przygotowania na wypadek jego 
zgonu. Król wyzdrowieje jednak, a w 
końcu tego roku zawrze ponowny zwią- 
zek małżeński, , 

Powracając do wewnętrznych sto- 
sunków we Francji — Privat twierdzi, że 
po rozwiązaniu parlamentu nie zostaną 
narazie ogłoszone nowe wybory, lecz 
na okres przejściowy ustańowiony będzie 
reżym umiarkowanej dyktatury, Pod 
czyimi auspicjami trwać będzie ten ok- 


Privat twierdzi przedewszystkiem. iż |res — tego Privat nie określa, 


wojna w roku 1937 nie wybuchnie, Prze- Sensacja polityczna oczekuje Europę 


hs 


wiosną 1937 roku, W Austrii nastąpi 
restauracja monarchii i na tron wpro- 
wadzony zostanie Otto Habsburg. 
Wszystkie przeszkody ze strony państw 
małej Ententy zostaną usunięte, ponie- 
waż dyplomacji austriackiej uda się prze. 
konać strony zainteresowane, że jesł to 
jedyny skuteczny sposób zapobiegnięcia 
„Anschlussowi*, 

Jeśli chodzi o Niemcy — przepowie- 
dnie Privata są dość ponure. Mówi on 
o dalszej izolacji politycznej i gosredur= 


w 


A 


czej Niemiec, o straszliwym kryzysie go- | 


spodarczym w tym kraju. Dopiero pod 
koniec tego roku nastąpi zmiana polity- 
ki zagranicznej i wewnętrznej w Rzeszy 
i od tej chwili nastąpi też poprawa sy- 
tuacji, i 
W ZSRR nie należy oczekiwać w ro* 
ku 1937 poważniejszych zmian, W lutym 
nastąpi wzrost cpozycji w łonie partii, 
szereg sensacyjnych aresztowań. ý 
marcu rozpoczną się przygotowania do 
zwołania pierwszego parlamentu sowie- 
ckiego na podstawie nowej konstytucji. 
W Anglii nastąpi wzmocnienie obec* 
nego kursu polityki zagranicznej. Wzro” 
śnie prestiż Anglii w Europie, Koronac” 
ja króla Jerzego VI odbędzie się pomyśl- 
nie, W końcu roku parze monarszej uro* 
dzi się syn, który oficjalnie 


ę Walii, 
Zgonów wybitnych osobostości w ro- 
ku 1937 oczekiwać nie należy, 
ej S, 


PORTU 


proklamo- 
wany będzie jako następca tronu — 
—książ 


Bruno Winawer 


E u" me m owe w M 


, 


ROK 1936 W NAUC 


Teoria Einsteina istnieje od r. 1905. —Największy teleskop świata. —Na pograniczu 
życia i śmierci. —Nauka o odżywianiu. —Sztuczne serce, nowe odmiany kwiatów 


— 


tle kosmiczne“ 


Pod koniec roku lubimy bardzo tra- 
dycyjną: „zabawę w buchaltera*, ukta- 
damy ku pożytkowi i rozrywce bilanse 
literackie, polityczne i wszelkie inne. 

W nauce taki rachunek zysków i 
strat wypisać chyba najtrudniej, bó tu 
chodzi o rzeczy mniejwięcej wieczne 
I krótki „okres sprawozdawczy” o ni- 
czem nie świadczy. To, cośmy odkryli 
W.tym roku, trzeba będzie sprawdzać 
leszcze i podawać w wątpliwość przez 
lata całe — to cośmy dziś wpisali 'po 
namyśle do ksiąg jako pozycię trwal- 
Szą, pochodzi prawie zawsze z lat mi- 
nionych, dawniejszych. Weźmy dla 
przykładu taką choćby teorję Einsteina. 

Istniała od roku 1905-ego jako skrom- 
Ny artykuł w mało poczytnem czaso- 
piśmie wywoływała 


Przed wojną, gorętsze — po wojnie, 


trwało to chyba z dobrych lat piętna- jach, nauka o odżywianiu 


— a A w wj, m, 


łagodne polemiki | 


niej z biologją, która bada uważnie 
wpływ różnych promieni — fotonów, 
neutronów — na organizmy żywe (jed- 
nem chyba z najciekawszych odkryć 
nauki o życiu był w latach ubiegłych 
„wpływ genetyczny“ promieni Roent- 
gena). Biologia idzie zresztą naprzód 
bardzo szerokim frontem, trudno jej 
wszystkie sukcesy wymienić. Zdaniem 
wybitnych pisarzy naukowych najwięk 
sze mają znaczenie i najdalsze perspek- 
tywy otwierają sensacyjne doświad- 
czenia Stanleya — wynika z nich, że 
substancie chemiczne zachowują się w 
pewnych wypadkach jak zarazki żywe. 
Biologja dotarła tu stanowczo do fa- 
scynującego pogranicza życia i Smierci. 

Witaminy objęły w posiadanie pra- 
wie cały alfabet, niektóre z nich umie- 
my tworzyć syntetycznie w laborator- 
zdobyła w 


ście — dwadzieścia nim ją wciągnięto|roku ostatnim kilka faktów cennych. 


ostatecznie do „ksiąg głównych”. 


Nie przestrzegajmy tedy dat zby 
Ściśle i zaznaczmy, że wynaleziona na 
kilka miesięcy przed umówionym ter- 
minem słynna «maszyna do rozbijania 
atomów, „cyklotron* albo wielka proca 
Magnetyczna E. O. Lawrence'a istnieje 
luż dziś w kilku imponujących egzem- 


t giczną w walce z rakiem — w roku u- 


Medycyna zajęła ważną pozycię strate- 


biegłym przyznano na kongresie mię- 
dzynarodowym pierwszą nagrodę spec- 
jalną lekarzom londyńskim (Kennawa- 
yowi i Cookowi) za wnikliwe studja 
nad przyczynami straszliwej choroby. 

Prace licznych instytutów  fiziolo- 


plarzach i rozbija atomy w kilku labo-' ZICZnYch, biochemicznych — bardzo do 


tątorjach amerykańskich Sam wyna- 
lazca, świetny fizyk kalifornijski, za- 
brosił do współpracy głośnych biolo- 
gów, naświetla strumieniami „neutro- 
hów* zwierzęta doświadczalne i 'co pe- 
Wien czas czytamy w tygodnikach albo 
dodatkach pism codzinnych o obiecują- 
cych wynikach tych badań. Fizyka da- 
ła jak przypuszczać wolno naukom le- 
arskim nowe radjacje, skuteczniejsze 
może w terapii złych nowotworów 
promieni X. 


Kiedy już mowa o przyrządach — 
a zamierzchłe epoki przedhistoryczne 
brały przecież nazwę od narzędzi — 
wspomnieć trzeba o fantastycznej „Źre- 
hicy szklanej”, którą teraz dniem i nocą 
szlifują w Ameryce. Wielki teleskop 
zwierciadłowy powstaje pod nadzorem 
najlepszych fachowców, praca nad 30- 


niosłe i brzmienne w skutki — prace 
nad zmęczeniem, nad procesami, zacho- 
dzącemi w mięśniach, nie nadaja się 
chyba do streszczenia. 

Ze stącyj doświadczalnych, z. insty- 
tutów botanicznych przedarła się nie- 
dawno;do prasy wiadomość '0, zdumiie- 
wających sukcesach uczonych rosyjs- 
kich (Wawiłow, Lisenko), którym się 
udało 


niego preparowania ziarna przed zasie- 
wem zajęły się pilnie instytuty amery- 
kańskie. 

W ostatnich zeszytach czasopism 
naukowych oglądać można na zdięciu 
oryginalne „fuzje o długich lufach prof. 
C. A. Piggota. Są to ciekawie pomyśla- 
ne sondy, które z niedostępnych dotych 
czas głębin morskich wydobywać będą 
„próbki. Chodzi podobno przede- 
wszystkiem o zawartość radu w wo- 
dzie na głębokości czterech, pięciu ki- 
lometrów pod powierzchnią, ale nie ule- 
ga kwestji, że oceanogratja zdobyła tu 
wogóle nową znakomitą broń, zapew- 
miła sobie współpracę dzielnego „robo- 
tam-detektywa'.Wiedza o ziemi, o prą- 
dach morskich, o atmosferze, o pogo- 
dzie, o zamierzchłych dziejach glcbu 
zwiększyła i w tym roku swój stan po- 
siadania. 

O triumfach „nauki stosowanej“ — 
o wynalazkach — czytamy ciągle w 
pismach codziennych. Podczas niedaw- 
nych uroczystości, związanych z jubi- 
leuszem amerykańskiego Urzędu Pa- 
tentowego, okazało się, że współczes- 
ność mogłaby wystawić świetną „ekipę 
wynalazców”: przy jednym stole za- 
siedli na bankiecie Zworykin, Coolidge, 
de Forest.. Ulepszyliśmy w tym roku 
„elektryczne oko“, wirolot, maszyny 
lotnicze, sterowane z ziemi falami elek- 
trycznemi, film kolorowy, zbudowaliś- 
my „sztuczne serce“ (aparat, który w 
laboratorium znakomitego A. Carrela 
utrzymuje: „w. szkle“ całe organy wew- 
nętrzne przy życiu), - Urzędy patentuią 
nowe odmiany kwiatów, roślin, nowe 
witaminy, maszyny zbierające bawełnę 


przyspieszyć okres dojrzewania z pól, metody wyrabiania syntetycznej 
od roślin pożytecznych. Metodą odpowied! gumy I wełny z mleka... 
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Dawniej przygodni twórcy tā- 
kich jąk ten „bilansów“  chaotycz* 
nych mieli zadanie znakomicie uła- 
twione. Brali poprostu spis referatów £ 
ostatniego zjazdu „Deutscher Naturfór- 
scher** i mieli mniejwięcej w miniaturze 
obraz ruchu. naukowego na Świecie. 
Dziś — z dobrze znanych powodów == 
Niemcy wypadli z szeregu i maszerują 
w żołnierskich butach w zupełnie ifi- 
nym kierunku, Ale zato — jak czytamy 
— w Japonii pracuje 45 naukowych it- 
stytutów badawczych, Rosja ma podob- 
no 48 tysięcy pracowników w labora- 
toriach, Główne kongresy słynnej „Bri 
tish Association" albo wielki zjazd świet 
nych uczonych z okazji rocznicy uni- 
wersytetu Harvarda; setki książek pē- 
pularnych wydawnictw, świadczą wy” 
mownie o tem, że nowsza „epoka Re- 
nesansu* jeszcze się nie skończyła — 
przynajmniej w dziedzinie “nauki ba- 
dawczej. 


Pesymiści starym, utartym zwycza- 
jem przepowiadają straszliwy „Untere 
gang des Abendlandes" i upadek naszej 
cywilizacji. 

Ale nauka — przezornie — postarała 
się o nowe „zabezpieczenie', Dawniej 
jej losy zależały od losów politycznych 
tego czy owego półwyspu, wybrzeża 
morskiego, doliny. Ginęła od powietrza, 
pożaru, zarazy. Dziś — pod poważnemi 
wywodami matematycznemi znajduje- 
my nazwiska hinduskie, pod sprawoQz* 
daniami z odkryć paleontologicznych =- 
nazwiska chińskie. Wiedza „zaraziła“ 
swemi zagadnieniami ludy najdalsze, 
cywilizacja ogarnęła glob cały i zginąć 
móże chyba razem z kulą ziemską. 


Bruno Winawer. 


wszystkim po trochu... 
Tak umiera miłość .— Kłopoty komitetu Nobla z nagrodą Ossietzky'ego. 
Nieznana przygoda pani Simpson 


(lu) — W jednym z pism zagranicz- 


tonnową masą owego szkła optyczne- nych znajdujemy ciekawe wynurzenia na 


£o potrwa jeszcze lat kilka, ale już gro- 
madzą się zagadnienia, kwestie dla 
przyszłych obserwatorów. Uciekające 
mgławice, rosnący Kosmos, 
słońca; rozmiary. wszechświata — rok 
zeszły przyniósł kilka zdumiewających 


brac Edwina Hubble'a (Mount Wilson)! Emil 
I młodszych astrofizyków, kilka teoryj| czelności” posunął się tak 


«ddingtona i następców Jeansa. 1 do- 
Diero wielka luneta na Mount Palomar, 
teleskop o średnicy 5-metrowej da pew- 
bie odpowiedź na najbardziej dręczące 
Pytania. 
Astronomja ma oddawna liczne „te- 
reny wspólne“ z fizyką i sprawą pro- 
mieni kosmicznych zajmują się naj- 
£torliwiej fizycy. Obmyślono przyrzą- 
dy w laboratoriach (balony — sondy), 
Wysłano kilka ekspedycyj specjalnych 
W różne strony Świata i badania Milli- 
ana, Comptona i innych wyjaśniły 
trochę trudną zagadkę owych radjacyj, 
tóre lecą ku nam z głębin wszech- 
Świata. Zaznaczmy, że Hess (Innsbruck) 
I Anderson (Kalifornja) otrzymali w r. 
lb, nagrodę Nobla właśnie „za promie- 
albo w każdym razie 
ża studja nad ziawiskami przez nie wy- 
Wołanymi. 


ciemnej tecie. 


temat pierwszej miłości wielkich ludzi. 
Na uwagę zasługują wspomnienia Zoli, 
;Było to w okresie, gdy przyszły twórca 
„Nany“ studiował jeszcze na uniwersy- 
Zola zawsze znany był ze swej 
nieśmiałości i nie mógł pochwalić się 
przed kolegami powodzeniem u kobiet. 
Ale zdarzyło się dnia pewnego, że 
Zola zakochał się i w swej „bez- 
daleko, że 
obiekt swej niepohamowanej miłości, 
pewną zamężną kobietę, zaprosił do 
teatru. Umowa brzmiała w ten sposób, 
że Zola kupi dwa bilety do teatru „Ode- 
on“ i jeden bilet prześle pani Fleries, 

W teatrze wystąwiano owego dnia 
jakiś dramat historyczny podług powie- 
ści Dumasa. Zola przyszedł wcześniej i 
zajął ostatnie krzesło w piątym rzędzie, 
czekając z biciem serca na przybycie 
swej ukochanej... Ale zamiast pięknej 
blondynki wolne obok krzesło zajął ja- 
kiś astmatyczny staruszek... 

— Przepraszam... — zwraca się doń 
zdumiony Zola — Pan szanowny pewnie 
omylił się co do miejsca... 

Staruszek mruknął coś pod nosem, 
wyciągnął z kieszonki kamizelki bilet, 
sprawdził z numerem krzesła.. nie, nie 
ma żadnej omyłki! 

- A w tym czasie piękna blondynka u- 
siadła nie w piątym, lecz w szóstym rzę- 
dzie i akurat po przeciwnej stronie sali, 
albowiem kasjerka wprawdzie dała mu 
dwa bilety z następującymi po sobie nu- 
merami krzeseł, ale prawdopodobnie 


Fizyka łączy się też coma-wgseć-| wskutek roztargnienia nie zauważyła, że 


jedno krzesło było w piątym, a drugie po 
przeciwnej stronie sali w szóstym rzę* 
dziel.. 

Gdy tylkó opadła kurtyna, Zola rzu- 
cit się na poszukiwania damy swego 
serca, Ale Madame Flery opuściła już 
teatr, przypuszczając, że młody amanti 
umyślnie z niej zakpił. ; - 

Nie pomogły późniejsze tłumaczenia, 

— Tak umiera miłość... — zakończył 


| swe zwierzenie pisarz. 


Jak wiadomo nagrody Nobla zostały 
już rozdane, O'Neill, laureat nagrody li- 
terackiej, nie przybył. Pieniądze wręczo- 
no więc  posłowi amerykańskiemu. 
Ossietzky również nie przybył do Stock- 
holmu. Nie zjawił się również po odbiór 
nagrody poseł niemiecki. Ponieważ 
Ossietzky nie przesłał zawiadomienia co 
należy uczynić z nagrodą, komitet nie 
wie, jak w tym wypadku postąpić... 

Do Niemiec w każdym razie pienię- 
dzy nie przesłano. Z drugiej steony nie 
można tych pieniędzy złożyć na jego ra- 
chunek w banku szwedzkim albowiem w 
myśl nowych zarządzeń niemieckich by- 
łoby to naruszeńiem przepisów dewizo- 
wych, za co grozi nawet kara śmierci... 

Przewodniczący komitetu nagrody 
Nobla wygłosił przemówienie, w którym 
wyjaśnił, dlaczego nagrodę pokojową No- 
bla przyznano w tym roku Ossietky'e- 


mu, 

— Von Ossietzky — rzekł po: 
Stang — nie należy do żadnej partií pô- 
litycznej, Nie jest on ani komunistą, ani 
konserwatystą, lecz raczej liberalem, 
ceniącym wolność myśli oraz słowa jak 


również niekrępowane spółzawodnictwo 
we wszystkich dziedzinach ducha. W 
dziedzinie międzynarodowej von Ossie- 
tzky z jednakiem poważaniem odnosi się 
do wszelkich dóbr, stworzonych przeż 
inne narody, walcząc przede wszystkim 
o pokój. Osoby, zaszczycone dotychczas 
nagrodą Nobla, reprezentowały najróż- 
norodniejsze prądy polityczne, zrob i 
sanie tych zagadnień nie leży w ramai 
kompetencyj komitetu. My spełniamy 
tylko swój obowiązek i korzysłamy z 
przysługujących nam praw. Chcieł 
uwieńczyć naszą nagrodą wysiłki w wal- 
ce o pokój. I właśnie dlatego, że jesteś- 
my niezależni, wyeliminowani spod czy- 
jejkolwiekbądź kontroli, nagrodzone %0- 
stało wielkie dzieło walki o pokój, doko- 
nane przez Ossietzky'ego. 
+ 

Jakież było zdumienie pana naczelni- 
ka poczty w Cannes, gdy doniesiono mu, 
że chce z nim pomówić osobiście... p 
Simpson. Pan naczelnik zbladł.. Ale o- 
kazało się, że nie ta pani Simpson, na 
którą polują fotografowie i reporterzy, 
lecz inna — pani Richard Simpi, Fran- 
cuzka z pochodzenia, żona Anglika, któ- 
ra przypadkiem zatrzymała się w jed- 
nym z hoteli w Cannes. 


Druga pani Simpson złożyła naczełni- 
kowi poczty skargę, że od czasu pray- 
jazdu do Cannes pra która wora: 
nęła tronem Imperium Brytyjskiego, 
He (ons ona ani jednego listu, Wszyst- 
kie listy na nazwisko pani Simpson po- 
czta kieruje automatycznie do will, w 
której mieszka przyszła małżonka byłe” 
go króla... 


Gx spoglądamy na plon twórczości” 
literackiej w Polsce r. 1936, uderza 


„nas fakt, że poezja jest ilościowo i jako- 
; reprezentowana daleko bogaciej 
od prozy, Jak na całym świecie, tak i u 
nas, proza musi pokonywać coraz więk- 
sze trudności, aby nie pozostawać w tyle 
za kinem i jakością jego wzruszeń, a po- 
zatem jest to rodzaj sztuki, który dla 
swej eposowej szerokości potrzebuje czą 
sów stałych, spokojnych, uchwytnych w 
swych- formach i postaciach, Gdy czasy 
gą tak dramatyczne jak nasze,  któryż 
„dramat im dorówna? 

` Inaczej z poezją, Ta śpiewa ,dokony- 
wa szybkich transtiguracyj rzeczywisto- 
- -ści, zamyśla się nad istotą życia i pod- 
daje się wzruszeniom najgłębszym bez 
_ obowiązku usprawiedliwienia ich i objuś- 
niania, Proza związana jest z czasem i 
przestrzenią, z tem, co się w świecie 
` „działo i dzieje, poezja jest wolna od tego 
wsżystkiego, co pęta prozę. Poeta jest 


niejako sam na sam z wiecznością i mo- | 


że się nie troszczyć o to, że świat współ- 
czesny lada chwila skończyć się może, 
ii "Kosmiczną głębię, przenikanie istoty 
« świata i życia, mają w sobie liczne utwo- 
..ry ostatniego zbioru ` 

= TUWIMA „TREŚĆ GOREJĄCA". 


= Ta treść gore naprawdę i z za niebieska- | 


wego płomyka tego dnia ukazuje się nam 
tajemnica świata, czy raczej wyczucie 
tej tajemnicy, Tu jest jakieś stałe czyha- 
nie na Boga, od którego zaczęło się poe- 
tyckie istnienie tego wielkiego poety. 
Bolesław Leśmian czaruje mas jak 
zwykle  przedziwnemi  subtelnościami 
swego języka także w „Napoju cieni- 
stym”, jak ongi czarował nas swoją „Łą- 
ką", Inne tu jest oświetlenie, inna per- 
- spektywa, niż u Tuwima, ale i tu doko- 
nywa się magja transfiguracji rzeczywi- 
stości powszedniej i powszedniości tęs- 
„knot ludzkich. 
„ZIEMIA, siostra daleka" Stefana 
Napierskiego to jeszcze jeden dowód 
wiecznego niezadowolenia tego poety z 
siebie i z chwil, w.których tworzy. Zie- 
mia wciąż jest siostrą daleką, dokoła 
której , krąży on, szukając jej i siebie. 
Wieczny wędrowiec z melodiji Schuberta. 
|, „Agresywne, zaczepne, zuchwałe są 
wiersze  Światopełka ` Karpińskiego 
` („Trzynaście wierszy"). Trzynastka 
„ przyniosła mu szczęście, uznanie i na- 
grodę, melodyjność wierszy i zaczepność 
młodzieńcza ich treści zjednała mu czy- 
. telników, Te wiersze obiecują ciekawe 
_ dalsze ciągi. 

W „WOLNOŚCI TRAGICZNEJ* Ka- 
zimierza Wierzyńskiego trudno poznać 
niedzisiejszego poetę „Wiosny i wina“, 
wesołego, roześmianego, skłonnego do 
szaleństw. Od młodości swojej, której ra- 

" dość udzielała się tylu jego czytelnikom, 
‘od zagadnień społecznych, od lauru o- 
limpijskiego, którym uwieńczył swą sztu- 
kę, zwraca spojrzenie na dzieje własne- 
go narodu ostatnich czasów i daje im wy- 
raz ogromnie piękny i prosty zarazem. 
Te właśnie wiersze „Wolności tragicz- 
nej" łącznie z „Laurem olimpijskim" za- 

| pewniły mu tytuł do tegorocznej nagrody 

i państwowej, dobrze zasłużonej. 

Prozę polską zeszłego roku trzeba 

' koniecznie segregować dla tem lepszej 

"+ orjentacji, Jest w niej dużo opisów pod- 

róży i to podróży dalekich, 

si „JANTA-POŁCZYŃSKI w świetnych re- 
'portażach z Ameryki daje próby swego 

* tęgiego talentu, Fryderyk  Kulleschitz 

« bardzo pięknie opisuje „Rejs dokoła 

: świata”; zapowiadając się świetnie jako 

- prozator.. Ksawery Pruszyński w „Pa- 
lestynie po raz trzeci" w barwny i inte- 
resujący sposób 
Ziemi świętej. 


swoim nym sty! 
życiu Polaków w Brazylj, Książka to 
"naprawdę ciekawa, cierpliwa jakaś, to 


znowu kapryśna, ale — czuje się to — 
Najwierniejsze 
: 'protokuły nie dałyby takiego dokładnego 


prawdziwa i rzetelna. 


obrazu Brazylji jak ta proza nieustępli- 


z O O EN, 


Lm NN 


opowiada, co widział w 
Zbigniew Uniłowski w: 
książce swej „Żyto w dżungli” opowiada 
własnym, oryginalnym stylem o 


bardzo wysokiej klasy z podróży po Pru- żych rozmiarów o śmiałym rysunku i du-! zasłużonem, uznaniem, Keiażka to pięk* 


sach Wschodnich, zamieszkałych przez 


polskich Mazurów, a dzisiaj germanizo- | 


wanych usilnie, Olbrzymi materjał w do- 
kumentach i liczbach, cenna treść, masa 
fotografij i rycin zapewniają tej książce 
życie długie, Napisał ją literat, ale sięgać 
do niej będą i publicyści i może nawet 
historycy, 

W prozie powieściowej mamy znowuż 
przedstawicieli formy, nie troszczących 
się o prawdziwość iabuły baśniowej, jak 
np, w „Ludziach z wosku“ Szelburg-Za- 
rembiny i mamy książki przepełnione ży- 
wą treścią żywa jak np. w „Polskim 
strajku“ Haliny Krahelskiej. Podczas gdy 
Szelburg-Zarembina snuje baśń tylko lu- 
źno związaną z życiem, Krahelska opo- 


wiada 
DZIEJE CZŁOWIEKA PRACY, 

Gdy autorce „Ludzi z wosku“ chodzi o 
to, aby książka była ładna,  Krahelska 
walczy o to, aby życie było piękniejsze, 
prawdziwsze, aby ludzie jutrzejsi mo- 
gli żyć ładnie, szlachetnie, dostojnie. Za 
to dążenie autorki, które się żywo wy* 
czuwa, już się jej nie podziwia tylko, ale 
się ją kocha, 

, Między  kwietyzmem baśniowym 
pierwszego gatunku, a bojową postawą 
gatunku drugiego mamy wielkie ninó- 
stwo powieści konwencjonalnych, tr idy- 
cjonalnych, ładnych, ale ani tematem, ani 
formą nie wychylających się poza pewną 
poprawność treści i formy, Są to utwory 
z pogranicza rzeczywistości i marzenia, 
Rzeczywistość jest tu transponowana w 
świat fantazji, fantazja stylizowana na 
rzeczywistość, Literatura nietrwała i nie 
mająca pretensji do trwałości, 0 

"Książkę mocną, rzetelną, prawdziwą 
i tą prawdziwością piękną, dał 

F. A. OSSENDOWSKI 


w „Iskrach z pod młota”, Jest to opo- 
wieść o wojnie światowej nie stylizowa- 
na, nie upiększana, ale podana z poczu- 
ciem głębokiej odpowiedzialności* nao- 
cznego świadka. Widział on ludzi, któ- 
rych wojna miażdżyła fizycznie, okale- 
czała, pozbawiała przyjaciół i radości ży- 
cia, ale cierpienie dźwigało ich na wy- 
soki poziom człowieczeństwa i szlachec- 
twa duszy, Realizm tej książki miejsca- 
mi wstrząsający. 

Na wyróżnienie w literaturze powie- 
ściowej niebardzo urodzajnego roku 1936 
zasługuje książka Herminji Naglerowej 

„KRAUZOWIE I INNT*, 
Jest to ładny, wnikliwy opis mieszczań- 
skiego środowiska galicyjskiego z dru- 
giej połowy zeszłego wieku. To nie ka- 
prys pisarski, ale rzetelny wysiłek arty- 
styczny, którego owocem jest obraz du- 
.0000090060060024 


Mer. Leon Solldórfer 


właśnie w tych generalizacjach 


Z W O e NN a e 


żem bogactwie kolorów. 


Z wielkim uznaniem przyjęta została ! pożyteczna i pouczająca. 


POWIEŚĆ ALEKSANDRA  ŚWIĘTO- 
CHOWSKIEGO | 
„Twinko'*, w której autor daje wyraz po- 
glądom swoim na pewną epokę dziejów 
naszych i ludzi tej epoki, ale daleko ży- 
wsze zainteresowanie wzbudziła jego 
„Genealogja teraźniejszości", Dzieło to z 
pogranicza historji i publicystyki bardzo 
surowo rozprawia się z naszą przeszłoś- 
cią przedrozbiorową i przestrzega przed 
tem wszystkiem, co z tej przeszłości 


mogło się przedostać do naszej teraźniej- | 


szości, Jeśli nawet zgodzimy się z niektó- 
rymi krytykami, że autor zbyt generali- 
zuje, to jednak musimy przyznać, że 
tkwi 
sens pedagogiczny jego mocnej ksigżkí, 
Do bardzo ładnych książek zeszłego 
roku należy zaliczyć Iwaszkiewicza 
„MŁYN NAD UTRATĄ". 
Jest to rzecz przypominająca jego „Pan- 
ny z Wilka“ Iwaszkiewicz umie spojrzeć 
na człowieka, wyczuć niejako jego linię i 
dostrzec zaburzenia w tej linji, spowodo- 
wane przez wpływy postronne i złe. Jest 
w tem jakaś gorzka melancholja, że Ía- 
talne warunki, czy przypadek, czy wre- 
szcie inny jaki człowiek, czasem lichy i 
głupi, staje się przyczyną wykolejeń i 
załamań ludzi dobrych i cennych. 

W „Strzępach epopei" (wydanie 3-cie, 
powiększone) Melcior Wańkowicz wra- 
ca w czasy walk przełomowych, z któ- 
rych rodziła się Polska niepodległa, Ja- 
ko świadek tych walk i ich perypetji, 
Wańkowicz opowiada rzeczy widziane z 
bliska i przeżywane, często bezpośrednio. 
groźne i niebezpieczne dla niego. Toteż 
w opowiadaniach jego tętni życie, praw= 
da i prawdziwość i tą  prawdziwością 
pociąga czytelnika, 

Pracowity poeta, 
JULJAN TUWIM, 
wydał duże dzieło „Cztery wieki fraszki 
polskiej", Zebrał ogromny materjał, upo- 
rządkował go należycie i poprzedził 
wstępem,  Przedmowę do tego zbioru 
fraszek polskich napisał profesor Brück- 
ner, Książka wydana wspaniale staje się 
ogromnie miłym i dostępnym przyczyn- 
kiem do poznawania umysłowości pol- 
skiej na przestrzeni czterech wieków. 
Jest to zarazem dokument, że człowiek 
jest w gruncie zawsze taki sam i że mię- 
dzy Janem Kochanowskim z Czarnolasu 
np. a Stanisławem Trembeckim są liczne 
różnice, ale niema różnicy Zasadniczej. 
Miłośnicy pięknej książki polskiej przyj- 
mą tę nową pracę Tuwima, z wielkiem, 


na, mądra, pod bardzo wielu względami 


Na osobne emówienie zasługuje wy” 
jątłkowo piekne dzieło Parandowskiego: 
„NIEBO W PŁOMIENIACH, * 
To już nie baśń i nie dowolna stylizacja 
życia, ale wierny i piękny obraz życi 
pokolenia przedwojennego, Książka Pa" 
randowskiego jest nietylko dlatego pig 
kna, że składa się na nią duży talent, sta* 
rannie pielęgnowany i rozległa wied7% 
ale i diatego, że opowiada o prometelz* 
mie pokolenia, które miało odwagę wie* 
dzieć, W pokoleniu tem przejawia się 
jasno i wyraziście proces odradzania się 
społeczeństwa z fatalnych skutków za“ 
stoju. Ojcowie iltwią jeszcze po uszy W 
starych nałośach bytowania, żyją taki 
jak jest najwygodniej, młodzi zaś r0% 
lądają się uważnie po świecie, przyswa”. 
jają sobie zdobycze wiedzy, myślą kry” |. 
tycznie i gotowi są rozstać się z prze” 
starzałą mitologją, Jest w tej książce 
wszystko: miłość i śmierć, bujna radość 
życia i głęboka zaduma nad zagadką / 
śmierci, Bogatą treść życia ujął znakomi 
ty pisarz w wytworną formę i opowie” | 
dział językiem czystym, pięknym, przej: 
rzystym jak kryształ, Wprost klasyczny 
przykład, że wielki talent musi się łą 
czyć z wielką kulturą, aby  stwor 
dzieło g wysokiej wartości artystyczne 
i moralnej, Nad całą książką Paradow* 
skiego wznosi się coś jakby delikatny 
płomyk, który rozżarza serca i budzi W Į 
nich uczucia najlepsze, ? 


0" Gdy mowa o literafiirze roku zeszłe* 
gó, niepodobna przeoczyć olbrzymie 
dorobku tłomaczenioweńo, Podczas s 
dawniej tłomaczył kto chciał i co chytali 
dzisiaj mamy coraz staranniejszy dobóf | 
w dziełach tłomaczonych i 


CORAZ WYŻSZY POZIOM TŁOMA* 
CZEŃ. 


Posiadamy dziś w tłomaczeniach wysoc? | 
artystycznych cały niemal dorobek naj 
wybitniejszych pisarzy europejskich, 4f 
jeśli chodzi o rok miniony, to prawdzi 
wem wydarzeniem jest  tłomaczenić|- 
Prousta „W poszukiwaniu straconego 
czasu“, Pod koniec roku 1936 ukazały sit 
pierwsze trzy tomy wielkiego cyklu 
„W stronę Swanna'*, Nie mniejszym wy”. 
darzeniem literackim było ukazanie sit 
„Lochów Watykanu“ Andre Gide'a. $ 
Prousta i Gide'a przetłomaczył wspania* 
le Boy-Żeleński, Oba te dzieła nie $4 
wprawdzie nowe, ale należą do tych 
które nie tracą wartości i których 5i% 
nie czyta, ale czytuje, 
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Zapomniany poeta 


Z okazji 25. roczmicy zom . 
Mniomieseo Szamadlerowsicfeśw 


Z mroków bezdusznego pozytywiz- 
mu, mierzącego nie „siły na zamiary”, 


lecz „zamiar podług sil“, zwalczającego 
zaciekle wszelkie porywy ducha w imię 
wyłanają 
pragnące 
zrzucić z narodu koszmarny ciężar bez- 


społeczenego, 
jednostki, 


utylitaryzmu 
się. uduchowione 


duszności i wznieść go na skrzydłach 


prawdziwego piękna w niebosiężne kra- 
iny ducha, tak długo negowanego przez 


doktryny pozytywistyczne. 
Obok Wyspiańskiego, 


wieszcza na- 


rodu, sięgającego do jego trzew i od- 
słaniającego przed oczyma bliźnich u- 
śpione majaki skołatanej duszy polskiej, 
chłoszcącezu bezlitośnie ich przywary i 
błędy przeszłości i teraźniejszości, wy- 


wa, prowadząca czytelnika przez dżun- 
gle brazylijskie i przez życie _ różno- 
ksztaltne tamtych ludzi, Jerzy Giżycki, 
świetny autor dzieł pódróżniczych daje 
„ nam wspaniałe obrazy z podróży po 
Airyce w książce swej „Między morzem 
a nustynią*, Może nie podróżujemy wię- 
cej, niż dawniej, ale piszemy więcej o 
tem, co widzimy na szerokim świecie, 
Na oseh*e cmówienie zasługuje książ- 


druga jeszcze postać, postać zapomnia- 
nego już dziś, księdza Antoniego Szan- 
dlerowskiego. 

Nie jest rzeczą ani chronologii ani 
przypadku, że dwie te Świetlane posta- 
cie znalazły się obok siebie, albowiem 
ączy. je pokrewieństwo ducha i jedna- 


ka 
MELCHIORA WAŃKOWICZA, 
„Na tropach Smętka”, Jest to reportaż 


łania się z bezdusznych mroków epoki 


kowa siła ekspresji, 
czości — ba nawet ks. Antoni Szandle- 
rowski przewyższa niekiedy Wyspiań- 
skiego. 

Jak to się dzieje, że o Szandlerow- 
skim głucho dziś niemal 
Przejdźmy się na chwilę po bujnym o- 


grodzie jego niecodziennej duszy i niej 


powszednich jej wzlotów i spróbujmy 
dociec przyczyny tego niesłusznego 
bądź co bądź zjawiska. Z pobieżnych 
dociekań ustalimy różnorodność zjawi- 
ska i problemów, przebijających z bo- 
gatej jego twórczości, a przy subtelniej- 
szym wniknięciu w głąb duszy poety, 
urobimy sobie pogląd na charakter czło- 
wieka, nie pozbawiony wszakże nie co- 
dziennych,  odbiegających od uświęco- 
i powszednią moralnością, odchy- 
eń. 

Szandlerowski to pięknoduch i este- 
ta, o naturze marzycielskiej, refleksyi- 
nej, genialny poeta o gigantycznej yno- 
cy słowa, fanatyk religijny o postawie 
ekstatycznej, 


biiąca z ich twór-, 


zupełnie? — 


przerzucający się z na-'uczuciami. 


stroju łagodnego do  buntowniczeg0: 
ksiądz rzymsko - katolicki, który grzó” 
szną miłością ukochał kobietę i z miło” 
ści tej czerpał głębię natchnienia, wres% 
cie męczennik tej miłości, o postawić 
pełnej tragizmu. Gdzie leży zatym przy” 
czynia tego niezasłużonego zapomnie” 
nia? 

Kadry wielbicieli talentu Szandlerow 
skiego wzmagały się w swoim czasie % 
dnia na dzień. a jednocześnie rosły sze f 
regi zagorzałych przeciwników  jeg0: 
którzy wielkiemu poecie nie szczędzili 
przykrości, zatruwając mu każdą chwi 
lẹ życia, 

Że nie były mu obojetne intrygi tf 
ciosy przeciwników. świadczą choć 
mocne słowa epitafium poety, zamiesz” 
czonego na grobie jego na cmentarzu 
wązkowskim w Warszawie. słowa per 
ne goryczy i rozczarowania do bliźnich 
kalaiących jego dobre imie i miłość. 

A wszechpotężna ts była miłość? 
miłość do Boga i kobiety, w której, jak? 
najdoskonalszym tworze Boskim. Bog*] 
ukochał. Miłość, okalającą aureolę udt“ 
chowienia całą twórczość Szandlerow^ 
skiego, twórczość, hedacą emanacją 14” 
miętności uczncia.' fanatyzmu, niekiedy 
nienawiści, wreszcie ogromnego krzy 
zbolałej duszy, targanej sprzecznymi 
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= twórczej wolności 


Laskowski 


Z naszej perspektywy i w chwili 
obecnej literatura Światowa to prze- 
dewszystiim Francja, Anglia, Niemcy, 
Ameryka, Na dalszym planie Rosja, 
Skandynawia, Włochy, Hiszpanja, Żad- 
nej roli nie odgrywa obecnie liieratura 
kolenderska i bałkańska. 
trzeba, 
myśicieli, wyeliminowali się z literatu- 
ry światowej od chwili, gdy przygoto- 
wiae się gorączkowo do podboju świa- 
ta, nakazali u siebie milczenie wszyst- 
kiemu, co jest przejawem jakiejkolwiek 
wolności ducha, Ponieważ trzecia Rze- 


'stanowią tylko dwaj pisarze: 
Mann i Emil Ludwig, występujący iako 


ska | i Zapamiętać | 
że Nieiicy jako naród poetów i: 


krewni. których nie można narażać na 
szykany i niebezpieczeństwa. Wyiątek 
Heinrich 


krytycy współczesnego niemiectwa, a 
raczej hitleryzmu. 

Fatalny konwencjonalizm literatury 
rosyjskiej. włoskiej i niemieckiej oddzia” 
ływa zgubnie na resztę świata cywili- 
zowanego. Niema już dawnej wymiany 
zdań i współpracy: ale jest autarkizacia 
duchowa, separatyzm i partykularyzm. 


W LITERATURZE ROSYJSKIEJ 


-Sza jest ideowem zaprzeczeniem społe- |ToZpanoszyło się gadulstwo partyjne i 


czeństwa dyskutującego, przeto w listo- | 
padzie roku 1936 ukazem ministra Goeb- 
belsa zakazana została nawet krytyka ; 


doktrynerstwo. Najśmielsza myśl naj- 
bystrzejszego pisarza europeiskiego nie 
znajduje łaski w oczach Rosji współ- 


literacka. Wolno krytykowi streszczać | CZeSnej, jeśli dany pisarz nie należy do 
dane dzieła, nie wolno ich chwalić ani | Wyznaniowej gminy marxistów. To sa- 


potępiać, 
W NIEMCZECH. 
Jest to konsekwentne. Krytyka lite- 
racka jest zawsze krytyką życia i po- 


stacią dyskusji. Krytyk podający ocenie | 


pewną postać życia, choćby tylko po- 
wieściową. wydaje wyrok na pewne 


mo mutatis mutandis można powiedzieć 


o literaturze faszystowskiej i narodowo- 


socjalistycznej. 

Obie te literatury znajdują się pod 
komendą obrotnych może, polityków, 
ale kiepskich artystów i dla tęgo są one 
jałowe. Zresztą w reżimach dyktator- 


stany rzeczywistości. Można się domy- | SKICH Każda literatura nie spętana i nie 


ślać, że krytycy niemieccy, spragnieni 
wolności. korzystali ze swobody wypo- 
wiadania się o wartościach literackich 
ł przemycali w swoich krytykach oce- 
üy życia niemieckiego. Dlatego 
KRYTYKA ZOSTAŁA ZAKAZANA. 

Jest ona zresztą zbędną, bo w dzisiejszej 
sytuacji Niemiec dzieło literackie zanim 
ukaże się na rynku księgarskim przecho" 
dzi przez kilka cenzur decydujących. 

Wyłączenię się. Niemiec ze, siery 
! ma duże znaczenie 
„Ħa całego świata. W Niemczech bardzo 
%wysoko stała wiedza krytyczna i od- 
działywała potężnie na literaturę. Poza* 
tem dla Europy północnej i wschodniej 
Berlin był zawsze tem, czem jest Paryż 
dła całego Świata. Literatura rosyjska 
i skandynawska miała swoją centralę w 
Berlinie i z tego miasta trafiała do kra- 
jów zachodnich. Niemcy spopularyzo- 
wali w swoim czasie Dosłojewskiego, 
Strindberga, Ibsena, Hamsuna. Ta rola 
Berlina obecnie odpada. 

Istnieje 
NIEMIECKA LITERATURA NA. EMI- 

GRACJI, 

ale pisarze niemieccy siedzący na ob- 
czyżnie i mający tylko pośredni kontakt 
z ojczyzną swoją, nie mogą brać tak ży” 
wego udziału w życiu niemieckiem, jak 
tego wymaga twórczość literacka. Po- 
zatem wielu z nich musi się liczyć z iak- 
tem, że w Niemczech mieszkają ich 


ongi kraju 


przytroczona do siodła dyktatora jest 
zawsze zawadą. 

We Włoszech umarł w roku zeszłym 

LUIGI PIRANDELLO 

i milczy tam przediaszystowski Giovan- 
ni Papini, człowiek niezrównoważony i 
sam nie wiedzący czego chce. Pirandel- 
lo nie należał do wielkich krytyków ży- 
cia, jak np. Strindberg w swoim czasie. 
Był on raczej malarzem koniliktu i re- 
latywizatorem poznania ludzkiego na- 
węt'wsbanalnych sytuacjach życia” To 
dało mu sławę 'i to-nie mogło skłócić go 
z reżimem faszystowskim. T 

W Hiszpanii. gdzie toczy się krwawa 
wojna domowa, milczą muzy. Niespraw* 
dzona plotka mówi, że Miguel Unamu- 
no, wielki herold wolności ducha, prze- 


szedł na stronę reakcyjnych powstań- 


ców. Pisarz hiszpański, Fombona, które” 
go książka ukazała się po polsku w r. 
zeszłym. mówi nam o odwiecznym okru- 
cieństwie duszy hiszpańskiej i komen- 
tuje niejako zdarzenia obecne. 

W krajach dyktatorskich widzimy 
panowanie formy i walkę z wszelką tre- 
ścią wolną. Natomiast w krajach wol- 
nych narodów toczy się walka o treść 
i walka z przestarzałymi formani. Tak 


jest np. 


W ANGLII, 
społeczeństwa stanowego. 
Każda grura społeczna kształtowała się 


coraz 
|zadomowianie się na ziemi 


„ła, 


tu wolno i długo, aby wreszcie utworzyć 
stan, Wojna światowa zmieniła zasadni 
czo tę pradawną sytuacię społeczeń:* 
stwa angielskiego. Na widowni życia an- 
gielskiego pojawiła się grupa nie miesz- 
cząca się w żadnym z istniejących sta- 
nów. Podczas gdy dotychczasowe sta- 
ny angielskie podporządkowały życie 
pewnym formom uŚwięconym, ta nowa 
grupa woła o prawo dla życia i wypo- 
wiada walkę zabójczym formom. Pury- 
tanizm angielski i tradycjonalizm wik 
toriański to dla niej postaci obłudy, zgo- 
ła zbędne. 

„Już Shaw poddawał krytyce religię, 
moralność społeczną i polityczną: i całe 
wogóle życie angielskie, ale w jego wy» 
stąpieniach było zawsze tyle elementu 
humorystycznego, że nikt w gruncie 
rzeczy nie wiedział, czy to jest igranie, 
czy walka. Młodzi idą dalej i zgoła wy* 
raźnie, nazywając rzeczy po imieniu, 
występują przeciwko wszelkiemu asce- 
tyzmowi moralności dotychczasowej. 
Podczas gdy dawne pokolenia angielskie 
żyły w bezustannej trosce o zbawienie 
wiekuiste i obawie przed piekłem. 
kolerie młode oświadcza, że „wesoło 
idzie do piekła”, Innymi słowy, że sobie 
z piekła nic nie robi, uważając je za 
przestarzały mit. 

Do tei elity umysłowej trzeba dodać 
jeszcze masę ludu angielskiego, który 
inaczej, niż lud niemiecki, czy włoski, 
korzysta z pełni praw i także występu- 
jc przeciwko przestarzałemu  tradycijo" 
nalizmowi. Kultura stanowa zmienia sie 
więc w Anglii w kulturę pozastanową i 
masowa: I masa angielska domaga sie 
realnych radości ziemskich. Jedną z por 
staci tych radości jest literatura, osobli- 
wie zaś kino. Ale kino to jednocześ- 
nie przemysł o milionowych kapitałach, 
które akcjonariuszom swoim muszą da- 
wać odsetki. Stąd troska o to, aby iilmy 
miały licznych spożywców i procento- 
wały się. Następstwem tego jest trzy» 
manie się naogół średnich rejestrów kul: 
turalnych. 

Jeśli liferatura współczesna ujawnia 
większe tendencje terrestryczie, 
i rezygno” 
wanie z nieba. to kino popularyzuje te 
tendencje terrestryczne w naiszerszych 
masach. Przepych wystawy, nagie cia- 
bogate wnętrza, wesołe beztroskie 
życie ludzi bogatych, miłość i seksu- 
alizm, to wszystko razem tworzy ża 
przeczenie realne niedawnego ideału 
asceżycznego. Istnieje 

PRZEPIS NA „DOBRY* FILM. 

w którym ma być 10 proc. ładnych 
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Najdoskonalszym wyrazem miłości“ 
jego ku nade wszystko umiłowanej Bo-| 
żennie. to „Confiteor“, potężny w swym| 
wyrazie obraz kolizji 
niem a obowiazkiem. 

„Confiteor“ wywołał żywe echo i 


między „sumie- 


nicj powstał „Paraklet*, poemat - dra- 
mat, mistrzowski w ujęciu tematu, a si- 
łą ekspresji stojący chyba na równi z 
utworami Wyspiańskiego. 

Sam autor Świadczy o błogosławio- 
nym wpływie Bożenny na 


cie niejaka p. Beafusowa (ur. Levitter), 
Żona kupca warszawskiego. 

Wypadek taki, tak częsty zresztą i 
niebudzący w dzisiejszych czasach zma 
gań się z życiem i walki o byt, żadnego 


powstanie | oddźwięku, wstrząsnął naówczas. 25 lat 
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widoków, 10 proc. strzelaniny, awantur, 
policji, 10 proc. pościgu albo wogóle jaz* 
dy samochodem luksusowym, 20 proc. 
balów» dancingów, musicihalów, bale- 
tów, bankietów wielkiego Świata, 20 
proc. moralnego życia rodzinnego, bab- 
cie, ciocie, wujaszkowie, 30 proc. ero* 
tyki, pocałunki (zdjęcia wiełkie!), mi- 
łość: nogi girlasek, sex-appeal... To jest 
„dobry“ film, 

I tempo, oczywiście! Literatura dzi- 
sieisza musi sie liczyé z istnieniem kina 
i rodzajem wzruszeń jakie ono daie, Te 
zależność literatury od kina stwierdza 
znakomity krytyk francuski, zmarły nie" 
dawno Albert Thibaudet. Tradycja się 
urywa i jednocześnie znika typ literata 
długowiecznego, jakimi byli Kippling, 
Galsworthy, Bourget, Anatole France, 
Sienkiewicz, Żeromski.. _ Publiczność 
znała ich, otrzymywała co rok, czy co 
dwa lata książkę i była zadowolona. 
Obecnie życie pokolenia literackiego 
jest znacznie krótsze i częstorgęsło a" 
narchiczne. Znika literat zawodowy; a 
jego miejsce zajmuje , 
UTALENTOWANY „NIEFACHOWIEC” 
Po wojnie nauczyciel niemiecki, Remar: 
que, odniósł nadzwyczajny sukces po" 
wieścią swoją „Na zachodzie nic nowe” 
go“. W ostatnich zaś kilku latach przed 
stawicielami „zdarzeń“ literackich byli 
kolejno: lekarze, Axel Munthe i Céline, 
urzędnik bankowy Körmendy.. 


WE FRANCJI. 


Razem z Cćlinem przechodzimy do 
literatury francuskiej, którą dziś aktu" 
alizuje potężnie Andró Gide swoimi wra- 
żeniami z Rosji, wychodzącymi w 
105-ym wydaniu. Po Cćlinie oczekiwa= 
no rzeczy nadzwyczajnych, gdy iego 
„Podróż do kresu nocy“ rozeszła się w 
r. 1934 w kilkuset podobno tysiącach 
egzemplarzy. Ale zeszłego roku wydał 
on „Mort á credit“ (Śmierć na kredyt) i 
rozczarował zarówno czytelników tak 
i krytyków. Duży talent Giono odnosi 
świetne sukcesy literackie zgoła zasłu* 
żone, ale i w literaturze francuskiej znać 
jakby znużenie obecną tymczasowością 
świata. Licznych czyielników we Fran: 
cji i po całym Świecie ma Francois Mau- 
riac, którego „Czarne Anioły”, wydane 
roku zeszłego, zaniepokoliv nawet icgo 
zwolenników. Jest to iakaś straszliwie 
uproszczona dostojewszczyzina, w któ” 
rej parę godzin życia przyzwoitego oku: 
puje plugastwo i zbrodniczość całezo 
istnienia banalnym aktem skruchy. 
„Czarny anioł", morduje - przylłaciółke: 
żyje z kapitału zbrodni, a po tym bije 
się w pierś i wszystko w porządku. To 
przeraża. luna książka Mauriaca, o Je- 
zusie: spotkała się u snobów z wielkim 
zachwytem, u znawców (rudności tena“ 
tu ze wzruszeniem ramion. Jest ta ty“ 
powy tradycionalista i pisarz par excel“ 
lence mieszczański. 


Innym zgoła typem iest laureat tego- 
rocznej nagrody Goncourtów. Maxence 
vai der Meersch. Jego „Grzech świata” 
(przełożony niedawno na język polski) 
daie poięcie nietylko o tężyźnie talentu, 
lecz także o pięknym charakterze tego 
pisarza-bolownika. Pod niejednym wzglę 
dem podobny jest do Malraux, którego 
„Zwycięzcy“ i „Czasy pogardy“ wy: 
wariy głębokie wrażenie po całym świe 
cie. Pod koniec roku świat został za* 


— rę 


skoczony niewielką książeczką Gide'a. 


powódź recenzji. Wszyscy zgodnie pod- tego utworu, który w chwilach gorą-jtemu zgórą, opinią publiczną. Wtajem- s 
Pojechał do Rosii jako entuzjasta ko- 


nosili niebywały poziom tego dzieła, a cych uniesień rodził się w genialnej wy-jniczeni rychło odnaleźli związek przy- 
Go- okraźni skoro pisze: 


Pisarz niemiecki, Carl v. Ossietzky, de- 


waiwspanialej przemówił -Walery pocty, „Sztuka |czynowy między Śmiercią wielkiego po-$munizmu rosyjskiego, wrócił rozcza” 
ow/  Stomski. („Książka* 15, 7. 1912). musiała się narodzić z naszych śŚwię- ety, a powyższym wypadkiem. rowańy boleśnie i miał odwagę powie- 
4 Wkrótce po ukazaniau się tego dzie- tych zaślubin, jak. jasność się rozlewa Pani Beatusowa to Bożenna, źródłogdzieć o swoim rozczarowaniu. 
ze” ła nastąpił miły oddźwięk w literatu- tam, gdzie się uchyli słońce = „Gdy- wzniosłych natchnień Szandlerowskie- * 
go | rze: nowe, piękne zjawisko literackie, |by nie ty, nie byłoby mnie, gdyby meigo, niewyczerpana krynica radości ży-$ Rok miniony to rok śmierci Rudyar- 
gili pióra Melitty, p. t. „Zachód“. my oboje, — nie byłoby „Parakleta".|cja i niebosiężnych porywów* ducha je-tda Kipplinga i Johna Galsworthy'ego w 
wie „Zachód* to odpowiedź Bożenny- Inne dzieła Szandlerowskiego — tojgo. Miłość wieczna, której i śmierć nie$Anglji i Luigi Pirandello we Włoszech. 
Mciitty na „Confiteor. To rzewny w W swoim czasie rewelacyjne ziawiska,| złamała! Zmarła, osierociwszy Ich SY-$W roku zeszłym obchodził 80-te urodzi» 
zj | uczuciu | wyrazie odgłos kochającej du- nie mające w literaturze nie równiej na, żyjącego po dzień dzisiejszy. Losy ny znakomity badacz. Zygmunt Freud, 
by szy. która wszystko poświęciła. idąc za wzniosłego, a o dramaty jego zabiegały IEZO nie są znane. a 70-te pisarz angielski H. G. Wells. Rok 
52° głosem wielkiej miłości, łamiącej wszyst, usilnie dyrekcję teatrów, (Obszerne 0- Za to, że dzieliła samotność wielkie-$1936 nie należy do lat o wielkich zdarze 
po kie przeszkody i niweczącej spokój i Dracowanie dzieł Szandlerowskiego | go i odosobnionego, a nieszczęśliwegoŚniach w literaturze świata, W szczęku 
ele równowace domowego ogniska, w trium Przygotowuje do druku autor felietonu poety, za to, że nie wahała się rzucić zbroi, coraz głośniejszym. muzą milczą. 
ich) falnum voctodzie poprzez głazy i kolce — przyp. Redakcji). wszystkiego na pastwę ludzkiej obmo- 
) 


v eor parae Alawi stóńro p i jos Joat: la vory y FTE t ” =s vy i sr Pe 4 eni p, p : 

kn swirtenni celow i. któremu na, imie: A 1 oon pi cieszył się dobrym ZA Wy Ak to, żę koita nadludzki monstracyjnie nagrodzony przez Aka* 
ść: GW azek dwu kochających i szukających AR: AE Hiii R za PUNEA oki di jej. a TARA Ek demię Szwedzką (nagroda Nobla), został 
jk] Się dusz. i i tak Już wątłym ciałem poety, Który tra- |inotnika, pamięć jej świetlana wieczniegnodobno wypuszczony z więzienia, alọ 
ga Zachód“ to nie tak może potężny o,wiony uporczywą chorobą, nie zrozu-|żyć będzie w sercach tych, którzy in- długo? Rasizm triumtuje i re 
08 RZ. l Pai NBA H Ji eli narnt „„oj$CZY na długo? Rasizm triumfuje i przy 
du | niebosiężnym porywie dokument serc miany i osamotniony, spoczął na wieki nymi oczymą patrzą na dzieje twórczeleniara postaci coraz brutalniejsze. a wol- 
Wwf ludzkich. lecz nie równie rzewny i w 1011 r.. A a milosci — miłości budującej, dwoigaźny duch ludzki skazany tost na milet- 
ać) Wzniosłv. iak „Confiteor“ |  Wkrótee po zgaśnięciu tego wielkie- rozbitków. daremnie płynących bo wzbu nie Oczywiście. narazie 
dy Jej to. Rożennie - Melicie. zawdzię- go ducha; obiegła Warszawę wieść, jak rzońym morzu życia i poszukującychę € j NLS 
yk cza Szandlerowski niejedną chwilę tyle innych, w kronice wypadków: —]jcichej, bezpiecznej przystani — w świe-$ P. HULKA-LASKOWSKI. 
ymi] twórczego natchnienia. Z miłości ku zmarła samobójczą śmiercią przez otru-'cie ducha. 


Kiedy człowiek pomyśli, że to dopie- wielokrotnie za dużo. Inflacja była już 
ro 17 lat temu podpisywano w Paryżu gotowa, i fale jej zaląly Rzeszę, 


dokument, który miał rzekomo zapew- | Ponieważ przed zalewem tym nie 
nić ludzkości więczny pokój (nie mehr było żadnej obrony, przeto państwo mu- 
Krieg!), wówczas dopiero musi sobie -u siało dać folgę dalszej inflacji. Lawiny, 
przytomnić, jakim niewybaczalnym która raz ruszyła nie można zatrzymać. 
głupstwem były całe rodziały Traktati] Wydano nowe miliardy i biliony zna- 
Wersalskiego, a jak oderwani od życia ków obiegowych. W tym jednak mo: 
i naiwni byli jego: twórcy: Wilson mencie już zaczęła się KE 
i Lloyd George. Jednakże głups-| PLANOWA PRACA FINANSISTÓW 
twem największym, zawartym I EKONOMISTÓW NIEMIECKICH. 
w tym traktacie oraz w układach na- | Skonstatowali oni, że ta przedwojen- 
stępnych, było zobowiązanie Niemiec do na marka niemiecka jest nieuchronnie 
odszkodowań w naturze, stracona.Wiedzieli, że wartość jej spad- 
Francia wschodnia leżała w gruzach. nie do zera. I wówczas zaczął się pro- 
Stawało się logiczne, że ces przepompowywania marek niemiec- 
przeciwnik, który te szkody poczynił, kich zagranicę. Trudno zliczyć 
„powinien je naprawić. setek milionów: dolarów poszło do Nie- 
Innymi słowy: dano przemysłowi|miec wzamian za tezaurowane marki 
niemieckiemu olbrzymie zamówienia na niemieckie, których właściciele myśleli, 
dostawy już nie wojenne, ale pokojowe! iż kiedyś rzeczywiście dostaną jakieś 
Jest rzeczą jasną, że przemysłowiec, | bajóńskie sumy od rządu niemieckiego. 
który otrzymał zamówienie, otrzymał Oczywiście, że całe pieniądze zostały 
również i kredyt. Czy otrzymywał pie- stracone. Ale dolary, funty i franki, któ- 


wiele | 


ujawniały się erupcje wnętrza duszy 
niemieckiej w postaci puczów i mordów 
kapturowych... Europa nic nie rozumia- 
ła, albo wygodniej jej było nic nie rozu- 
mieć. 

W pewnym momencie pod wpływem 
ogólno-światowego kryzysu, gdy grani- 
ce zaczęły zamykać się dla eksportu, 


więcej: 


jeszcze 
mieli nic do stracenia, a zyskiwali uora= 
wierzyciele amerykańscy i europejscy | nie, pas, rewolwer i bezkarność! Spale | 


roboty, 


zaczęli mówić o zwracaniu pożyczek, peryzowane mieszczaństwo, zdeklasor 
Niemcy spróbowały starego tricku: za- | Wany prołetariat — oto Środowiska, 
płacić dług przy pomocy nowej, oczy- ;skąd wyłoniła się potężna siła „itarodo* 
wiście większej, pożyczki. To się im nie, wo-socjalistyczna*. 
udało. A skoro skorczyły się pożyczki Musiał jeszcze być program. Znalazł 
zagraniczne, skończyła się demokracja się szybko, i to w ten sposób. że spre- 
w Niemczech. parowano go z haseł najbardziej lewicc- 
Jak wyglądała Rzesza Niemiecka w | wo-radykalnych. Gdy ktoś czytal pro- 
roku 1932, w ostatnim roku gram narodowo-socjalistyczny z psz.J 
weimarskim?" przewrotu, nie zmajdywał na Świecie ju: 
Przekrój społeczeństwa | "980 porównania, aniżeli progranty ko- 
niemieckiego wskazuje, iż munistyczne. swiatobutczość, zmiana 
wielki przemysł niemiecki "StroiUu, wywłaszczenie kapitalu „otu 
stał u szczytu swego rozwo- były hasła, którymi posługiwano. się w 
ju i bogactwa. Cóż z tego, że “Sitacii codziennej. . 
bilanse wykazywały straty? Ale wielcy akcionariusze potężnych 
Przemysł posładał tak po- przedsiębiorstw niemieckich, prezesi i 
tworne inwestycje, iego war- dyrektorzy banków mogli spać spokoj” 
W ość produkcyjna była tak nie, Brytany, którymi miano na śmierć 
niewymierna, że nie jest Z&SZCZUĆ kapitalizm niemiecki, były 
wcale przesadą. twierdzenie, wprawdzie groźne, ale trzymano ie pod 
iż same Niemcy mogły w dobrą strażą na smyczy, a namordniki 
wielu / dziedzinach pokryć VYIY W Pogotowiu. > 
konsumcję choćby całego świata. Pro-| 7 chwila, kiedy „nazi“ zdobyli wła- 
sperity wielkiego kapitału niemieckiego, 176 Cała ta teatralna rekwizytornia po- 
znajdowało się. więc w stanie poten- SZHA W zapomnienie. Nie pierwszy raz 


.cjalnym. w historii władza 


| Tymczasem niemiecka klasa średnia. została zdobyfa pol- 


, została zniszczona przez kryzys między i 
narodowy, zgnębiona i przytłoczona 8 enem 
„Koń trojański* wymalowany na czer- 


przez kapitał narodowy. Pauperyzacia 
niemieckiej klasy średniej odbyła się wono rychło pokazał swą  bronzowo - 
czarną treść. 


bardzo szybko. 
Na dole piramidy społecznej znaido- | Po przewrocie nazistycznym przy- 
wódcy iego pośpieszyli szybko z „lega= 


wał się proletariat. przemysłowy, wy- 
czerpany kompletnie. Proletariat ten był, 
tak osłabiony, że poszedłby na każdą 
koncepcję polityczną, która dawałaby | 
|lakiekolwiek badź nadzieje otrzymania 
pracy j chleba. Siedem milionów bezro- 
botnych 'w Niemczech — ta cyfra wy- 
„Starczy idla określenia sytuacji społecz 
inej. Nie ulega dla nikogo wątpliwości, 
że w Niemczech musi nastąpić zmiana. 
| Mogła ona pójść w dwóch kierun- 
'kach: 

1) albo rewolucji 


ERATES WRZ RW, 
WZĄCA | e. 


socjalnej, 


przecież nie | 


niądze od klijenta, czy też od własnego re wpływały do Niemiec nie zostały kiedy masy znacionalizują wielki prze- 

rządu — to jest z punktu widzenia prze- stracone. Wszystko poszło w inwesty- mysl, przeprowadzą wywłaszczenie, 

mysłowca obojętne. Aby Niemcy mogły, cje, w rozbudowę przemysłu, jak nigdzie wielkich majątków ziemskich i rozpar- 

wywiązać się ze swych zobowiązań w Europie. Co tu dużo gadać: trzeba celuią ziemię. 

udzielono im kredytów. Olbrzymią stru- sobie powiedzieć jasno i wyraźnie, że” 2 albo rewolucji politycz- 

gą popłynęło złoto z Ameryki, Anglii, tuż za Zbąszyniem zaczyna się dla nas tel, kiedy kapitał zorganizuje masy 
i krajów neutralnych do Nie | Ametykal: {dla swoich celów i w sposób zgodny ze 


Francji i 
miec... Po wojnie cały świat pracował nad 
Za otrzymane pieniądze rozbudową nie Francii, 
Wielkie banki międzynarodowe, o któ 


Niemcy modernizowali 
Maszyny 


pobudowali drogi, odnowili i odświeżyli | Niemczech ało, 
całkowicie swój organizm gospodarczy. Póki można było Giagna('z tego kos 
Na pomoc przyszła im inilacja.W pierw-; rzyści 
szym swoim stadium inflacja niemieckaj |, 


nie była planowo przemyślana, ale po- Niemcy udawały demo- 


prostu wynikała z samego układu rze- k ? 

czy. Podczas wojny Bank Rzeszy emi- racie 

tował bez racjonalnego pokrycia niezli-| Nowa demokracia. niemiecka zapo- 
czónę miliardy marek papierowych. Do- wiedziała republikańską formę rządów, 
póki trwała gorączkowa produkcja na markowala pacyfizm, uczyła wszyst- 
potrzeby wojenne, miliardy te pulsowa-j kich humanitaryzmu. 

ły w społeczeństwie i dawały każdemu Tak było na powierzchni życia. Co 
z! ''st bogaty, że zarobił na było w głębi, wszyscy wiedzą: pogar- 
wpinię, Skaro w listopadzie raku 1918: da dla całego świata. żądza odwetu, nie- 
nagie prudubcja welzmia stanęła, öka- iowiść do wszystkiego, co przypomina- 
zało się, że znaków obiegowych jest lo klęskę 1918 roku. Od czasu do czasu 


zumieją, dawały kredyty i zamówienia, 
ślepe i głuche na to, co się właśnie w 


ale Niemiec. | 


tych się myśli, że rzeczywiście coś ro- 


swymi tendencjami politycznymi. 
Kapitał niemiecki z dwóch możliwo- 
ści wybrał drugą. 
Trzeba było przede wszystkim wy- 
szukać odpowiednie 


GENERAŁ V, SEECKT 
twórca „demokratycznej” Reichswehry. 


lizacją*, Przeprowadzono szereg spryt- 
nie zorganizowanych referendów ludo- 
wych, które ex post zapewniły prze- 


| narzędzie opanowania fwye. które ex vost 
wrotowi sankcję narodu. 
władzy Hitlerowcy utrwalili się we władzy. 


© Wsród wielu grup i grupek nacjona- Mieli przed sobą dwa pierwsze zadania: 
listyczno-reakcyjnych wybrano grupę 1) walkę z marksizmem: przeprowa- 
„nazi*, ponieważ posiadała Jna na czele; dzili ją i przeprowadzają bez pardonit 
jednostki wybitnie zdolne i zdeSydO WZ: hiaai jakgdyby Ślady swego pocno- 
ne. Szeroką strugą popłyneły pieniądze dzenia; 

zarówno zę śródeł kapitału niemieckie- 2) realizacię progranw, ale lody 
go, jak i kapitału zagranicznego, zainte- rzeczą, którą można o tej realizacji po- 


|resowanego w inwestycjach niemiec-; wiedzieć jest to, że nastąpił kompletny 


kich (lord Detterting). odwrót od programu społecznego. — 

Szybkó zapełniają się kadry stron- Wszystko. co zas” A n 
nictwa, a głównie jego bojówek. Ma- zrealizowane od roku 1933 wia ma ahg- 
i teriału zapalnego w Niemczech było lutnie nic wspólnego z programem spo- 
|dość, a ludzi, którzy podejmą się każdej |łecznym partii narodowo-socialistycznej 


jzapamować nad 


nie 
ra” 
a= 
50” 


Inna sprawa jeżeli chodzi o politykę. 
Kiedy obserwujemy tę politykę frag- 
mentarycznie i staramy się wytłuma- 
czyć sobie poszczególne posunięcia mi- 
nistrów hitlerowskich, niejednokrotnie 


— nn. Z Z, 


część niemieckich laureatów Nobla była! tem, tym: diabłem-winowaica, którego 
pochodzenia żydowskiego), Żydzi pod-| się- wskazuje palcem. 
czas wojny i po wojnie uczynili naiwyż- Ale Żydzi są potrzebni także 


itek, aby Ni ić 
HERAS atale aby: ponieśli cal Niemcom wW polityce 
zagrameznej 


najmniej groźne kosekwencje przegra- 
Już nie po to, ażeby za ich wstawien- 


nej wojny. Cała niemiecka gospodarka 

wojenna zrealizowana została przez za- et ineo iaat EG 
. . 7 p ~ 7 p t 

mordowanego później Rathenaua. Po wem 1, pośrednictwem można było, 


© y i iei 7 i HA XI 
wojnie żydowska finansjera międzyna- jak to dawniej bywało, ciągnąć pożycz 


z! F ey A 
rodowa nie tylko wprowadziła Niemcy | 5 Pożyczek dzisiaj nikt nie da. Żydzi 


i iersi ; zę nicą potrzebni są w ty lu, aby 
wyrywa się z piersi okrzyk: ale to non-|z powrotem w sferę obrotów między-|ZTSTAnica potrzebni są w tym celu, aby 


sens!... 

To nie jest żaden nonsens. Wszystko 
to, co dzieje się w Niemczech w ciągu 
ostatnich lat, jest 


nie iylko logiczne, ale 
arcylogiczne 


Wszystko dzieje się konsekwentnie i 


nad wyraz zrozumiale. Trzeba tylko po- 
siadać klucz do tych „żelazo-betono- 
wych* formuł, które stanowią metodę 
niemieckiej polityki. 

Podejdźmy do zagadnienia od stro- 
nygospodarczej. Właściwym pa- 
nem położenia gospodarczego w Niem- 
czech jest czynnik produkcji wielko - 


przemysłowej, czy też powiedzmy pro-| | 


ściej, wielki kapitał przemysłowy. Nie 
chodzi o to, że dyrektorowie wielkich 
koncernów przemysłowych posiadają w 
swoim ręku bezpośrednią władzę. Nie. 
Tak się ta rzecz nie przedstawia. Wła- 
dzę posiadają ludzie, którzy stanowią 
wykładnik polityczny wszystkich inte- 
resów wielkiego przemysłu. 

Celem tegó! pfźemysSłu jest wytwa: 
rzanie, zbyt:i zysk. 

Aby wytwarzać należy mieć możli- 
wie najtańszą robociznę i dopływ sti- 
rowca. W tym celu należy przede 
wszystkim zapewnić sobie organizację 
pracy. Z pomocą przychodzi tu dr. Ley 
ze swą robotniczo - policyjną metodą 
organizacji. Czem jest jednostka, czem 
są jei prawa indywidualne i rodzinne? 
Niczem. 

Jednostka, człowiek, obywatel może 
się też buntować, mówić niebezpieczne 
myśli i skarżyć. Jednostkę trzeba zabić 
umysłowo- i moralnie. Trzeba prze- 
kształcić społeczeństwo w mrowisko na 
wzór termitów. Od najmłodszych lat 
dziecko niemieckie musi być ujęte w 
karby organizacyjne: od „Hitlerjugend“ 
aż do partii narodowo-socjalistycznej. 
ideologia indywidualna musi być wy- 
pleniona. Mistyka, wiara w posłannic- 
two narodu niemieckiego — oto jedyna 
pożywka. 

Idealen obywatela musi być  żoł. 
nierz, koszary i życie spartańskie. Przy 
tych ideałach jakże doskonale można 
obuiżyć płace zarobkowe i potrzeby 
czlowieka. Niemiec nie powinien prze- 
cemiać życia, musi odnosić się do śmier- 
ci z pogardą. Można go wtedy doskona- 
le użyć na mięso armatnie w każdei 
wcinie zdobywczei. 

Kiedy się mówi o przewrocie nazi- 
stycznyin kojarzy się to ze 


sprawą żydowska 
w Niemczech 


jedną z najjaskrawszych i najbardziej 
sprzecznych z tym wszystkim, co do 
niedawna jeszcze o Niemczech myślano. 

i "UA fot ża Zydzi oddali 
Nimt iiezupoiniane 
usługi. Nie mówiąc już o roli Żydów w. 
rozwoju kultury i nauki niemieckiej we 
wszystkich jej dziedzinach 


nmoeciyczinił 
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(trzecła | ruch hitlerowski, 


narodowych, nie tylko udzieliła subej ™0Żna było w tych krajach organizo- 
sydiów i pożyczek, ale pracowała takżej AŚ ruch antysemicki i wraz z tym ru- 
bez wytchnienia dla wielu spraw, zwią- Sm Inliltrować „ideologię“ narodowo- 
zanych z polityką niemiecką. Ostatecz-| SOcialistyczną, pozostającą pod wpływa 
Spo były to rzeczy: zrozumiale, jeżeli 71 niemieckimi. Ten Żyd zagranicą, to 

st A i, jest wspaniały wynalazek «dla celów 
Trzeciej Rzeszy! Wiadomą jest rzeczą, 
iż walki wewnętrzne polityczne i gos- 
podąrcze osłabiają każde państwo. Kic- 
dy prowadzi się wojnę wewnętrzną, ła- 
twiej jest odwrócić uwagę społeczeńs- 


twa każdego kraju od jego istotnych 
problemów. 
To jest zasada  makiawelistyczna: 


„Jeżeli mój wróg jest chory i łeczy się, 
to będzie dla mnie bardzo korzystne, 
jeżeli lekarze postawią mu fałszywa 
diagnozę, a wobec tego zastosują fał- 
szywe leczenie. Niech wróg mój słabnie, 
wyczerpuje się w walkach z nieistnieją- 
cym wrogiem wewnętrznym, niech od- 
wróci oczy od faktycznych moich za- 
miarów. Spostrzeże się poniewczasie!... 
Czy ta zasadą makiawelistyczna, g0- 
przypomnimy sobie, że ci wszyscy Rot- dna potępienia z punktu widzenia etyki, 
szyldowie, Warburgowie i Szyfiowie nie jest celowa i logiczna z punktu wi- 
pochodzą „przecież z. Frankfurtu, Fam- dzenia wojennych zamiarów partii na- 
burga, Kolonii i Berlina, czyli. są pocho- rodowo-socjalistcznej? 
dzenia niemieckiego... 


JOACHIM v. RIBENTROPP, 
podróżujący realizator „koncepcji“ Fiihrera w 
dziedzinie polityki zagranicznej. 


Przytoczyliśmy powyższe przykła- 
Z drugiej strony sprawa przedsta-,dy dlatego, aby wykazać, że na dnie 
wiała się tak, że Żydzi w Niemczech wszystkich zjawisk niemieckich, nawet 
byli już w stanie szczatkowym — po- najmniej dla świata cywilizowanego 
prostu ginęli i rozpływali się w- masie zrozumiałych, tkwi logika. Działania są 
niemieckiej. Jak wiadomo, przed ckre- systematyczne i z pewnym celem. 
sem hitlerowskim Żydów w Niemczech Jaki jest ten cel? 
było 600.000. Natomiast ludzi (wyraża- Cel iest taki sam, jaki był przed ro- 
jac się dzisiejszą gwarą nazistowską), | kiem 1914: 
o „rasie mieszanej“ było 2.500.000. Mat- s $ 
żeństwa mieszane w Niemczech’ rosły hegemonia Ww Europie 
z roku na rok. Jeżeli chodzi o typ fizy-' która ma być wstępem do hegemonii na 
czny Żyda niemieckiego, upodobnił on Świecie. U podstaw całej niemieckiej po- 
się całkowicie do otoczenia. To samo lityki tkwi dla tego świata wielka po- 
można powiedzieć o psychice. Każdy," garda, przeświadczenie o światowym 
który miał jakiekolwiek bądź interesy posłannictwie narodu niemieckiego. Żad- 
z Niemcami wie, że często niemożliwe ne ofiary nie będą zbyt wielkie, aby 
było odróżnienie Żyda niemieckiego od dojść do tego celu. 
każdego innego Niemca. Ruch sionisty- | Ale można i ten cel przetłumaczyć 
czny w Niemczech był najsłabszy na i na inny język: dążenie do bezgranicz= 
świecie. Krótko. mówiąc, a pomijając nej ekspansji wielkiego przemysłu nie- 
garstkę mieszkających tu i owdzie t.zw. mieckiego. 
„Ostiuden*, Żydzi w Niemczech wy-! 
mierali. 
W tym stanie rzeczy Hitler nie zro- 
bił nic innego, przez swą pólitykę rasi: 


To jest język realny, którym prze- 
mawiają generalni dyrektorzy rozmai- 
tych towarzystw akcyjnych, marząc 


styczną i eksterminacyjną, jak stworzył 
Żydów w Niemczech. j 
Żydzi byli mu potrzebni zarów- 
no w polityce wewnętrznej, jak i w po- 
lityce zagranicznej. Jego rewolucja nu- 
siała kogoś zwyciężyć. Czyż może być 
zwycięstwo efektowniejsze, aniżeli nad 
słabym? Jego rozmach musiał w kogoś 
bić. W kogo iest bić bezpiecznej, aniżeli 
w bezbronnego? Narodowy socjalizm 
musiał odwrócić oczy społeczeństwa 
od prawdziwego przesilenia w Niem- 
czech, od prawdziwych powodów ka- 
tastrofy. Ale tłum nie rozumie uczo- 
nych i długich wywodów  gospodar- 
czych i politycznych. 
winowajcę, którego się wskazuje pal- 
cem, Żyd — sztucznie stworzony przez 
jest właśnie tym objek 


Tłum musi mieć! 


równocześnie o fantastycznych zyskach 
o jakich nie śniło się dotychczas nikomu 
w historii. 

Językiem dła mas będzie język mi- 
styki, mówiący o posłannictwie, 
o dobru i piękności przyszłej niemiec- 
kiej historii. 


Przecież ten przemysł w gruncie 
rzeczy jest w Niemczech absolutnie 
wszystkim! Mówiliśmy już powyżej. 


jak doszedł oń do władzy. Mówiliśmy 
o tym, że niczym innym, tylko jego wła- 
śnie wyrazem jest polityka narodowo- 
socjalistyczna i armia niemiecka, Frze- 
mysł ułarzmił problemy socjalne. Jego 
siła potencjalna jest dzisiaj niesłychana. 

Przemysł niemiecki mógłby zar 
już dzisiaj fantastyczne sumy, 


istraży. Kto wie; czy jest dla przemysłu 
niemieckiego inna rada, aniżeli te mury 
obalić przemocą? Ujarzmić państwa, 
zdobyć ludzi, którzyby byli konsumen- 
tami! Ale do tej fazy jeszcze nie do- 
szliśmy. Niemcy są wciąż w okresie 
przygotowania. Weźmy np. ich żąda- 
nia kolonialne. Niemcom nie cho- 
dzi o terytoria, gdzie mogliby osadzić 
| nadmiar ludności swojej, albowien! 
wcale nie leży w ich interesie zmniej- 
szanie napięcia ludnościowego Rzeszy. 
Wiedzą oni, że im większe będzie to 
napięcie, tym większa będzie siła ude- 
rzenia. Niemcy, pragną kolonii, tylko 
jako źródeł surowców, niezależnych od 
iposiadanych walut, + "THEOS 

Ale i rozwój zbrojeń nie może Iść w 
į nieskończoność. Przecież zbrojenia. są 
|inwestycią, która nie przynosi docho- 
| dów, aż dopiero kiedyś w bardzo odleg- 
|łej przyszłości.  Zbrojenia natomiast! 
przynoszą zarobek, a zarobek wymaga 
realizacji. Zanim więc będzie zrealizo- 
wany plan odległy, Niemcy chcą reali- 
zować plan bliższy. 

Krótko mówiąc, jeżeli nie można re 
alizować eksportu towarów, trzeba re- 
alizować 


eksport kul armatnich 


Dzisiaj fabryki metalurgiczne i zbroje- 
niowe muszą działać, aby zatrudnić bez- 
robotnych. Ale tak nie może iść w nie- 
skończoność. Kiedyś musi przyjść taki 
moment, że trzeba będzie zacząć wojo- 


wać, a to z następujących powodów 
gospodarczych: 


1) albowiem będzie to jedyny sposób 
uwolnienia zamrożonych w inwestycje 
zbrojeniowe kapitałów, iE 

2) albowiem będzie to jedyny sposób 
utrzymania w ryzach bezrobotnych (za- 
ciąg do wciska), którzy w przeciwnym 
wypadku zrobiliby rewolucję. 

Wojna jest logicznym wyjściem dla 
dominującego dziś typu, polityki Nie- 
miec zarówno w okresie bliższym, jak 
i w planie dalszym. Dotychczas nie wia 


a a a DD0D)(( m 


RUDOLF HESS, 
powiernik i zastępca 
w partil, 


nvice-fiinrer"* Hitlera 


domo jeszcze dokładnie z kim. Ale osta- 
tecznie partner zawsze sie znajdzie... 
Taka jest logika tego wszystkiego, 
co się dzieje w Niemczech nie tylko od 
roku 1933, ale już. od roku 1918 i 1914. 
Jeżeli nawet dzisiaj Niemcy mówią, per- 
traktują i dyplomatyzują, aby zyskać na 
czasie, aby przygotować sobie pozycje 
i grunt, aby zdobyć już nie bombami, 
ale samym strachem, to jednak dla zro- 
zumienia całej ich politycznej konstruk= 
cji potrzebny jest koniecznie klucz. 
Tym kluczem jest dążenie do wojny. 
Tylko wtedy, jeżeli klucz ten zres“ «= 


— _—— EL. NN 


abiać my, będziemy mieli właściwe podejście 
gdyby | do całej bież 


żącej polityki Trzeciej Rze: 


mógł eksportować. Ale jedno państwo Szy. 


po drugim otoczyło się murem celnych 


CZESŁAW OŁTASZEWSKI 


Paryż, 31 grudnia. 

W naszym wieku rekordów i super- 
latywów może się rok 1936 poszczycić, 
że był najbardziej chyba zmiennym, 
rozkołysanym i burzliwym z lat nasze- 
go pokolenia. 
prócz iednostajności, i jeśli po przeży- 
ciu tego okresu są jeszcze ludzie, cler- 
piący na spleen, to należy na nich ma- 
chnąć ręką, jako na nienleczalnych. Nie 
można sobie istotnie wyobrazić nic bar- 
dziej pobudzającego i denerwującego, 
jak tę ciągle zmienną atmosferę wypad- 
ków, zdarzeń, gróźb, nadziei, jak to 
bezustańnne oczekiwanie niezwykłych 
$ o losie ludzkim decydujących wyda- 


rzeń, Gdyby miano rok ten obdarzyć 
jakąś krótką nazwą w rodzaju znaku 
ochrońnego, nie wahałbym się zapro- 


ponować nazwy roku wielkich sensacji. 

Należymy wprawdzie do szkoły po- 
litycznej, nie uznającej bloków, mimo- 
woli jednak chciałoby się podzielić pań- 
stwa europejskie na cierpliwe i niecier- 
pliwe. Ton i tempo gry narzucają świa- 
tu dwa państwa europejskie. 


Podbój i zdobycz wojenna 


Szczególnie jedno z nich — niecier- 
pliwe — hołdujące jakiemuś dziwacz- 
nemu nacjonalizmowi, zmarterializowa- 
nemu do ostatnich granic. W grę wcho- 
dzą jakieś odruchy, dyktowane rozpa- 
czą, niepokój graniczący z histerią, Z 
obłędem prawie, wypełzają: na światło 
dzienne jakieś instynkty o prymitywiź- 
mie wprost jaskiniowym. Wszelki gest 
szlachetności, naizwyklejsze poczucie 


Było w nim wszystko,! 


jach połowicznych, które zwykle Zapa- 
dają w Lidze Narodów. 52 państwa nie 
zdobyły się na żaden czyn konsekwent- 
ny, na wystąpienie stanowcze i solidar- 
ne. Bezsilne i bezowocne sankcje były 
pomysłem ludzi naiwnych, wyobrażają- 
cych sobie, że są możliwe rezultaty bez 


nakładów, bez ryzyka, bez kosztów. 


Ten dyletantyzm, « te niekonsekwentne 
i mało obmyślone improwizacje cechu- 
ją, zresztą, dotychczas wszystkie po- 
czynania międzynarodowe. Kompletny 
brak wspólnei myśli, wspólnych orga- 
nów wykonawczych, ciężka i niezdar- 
na machina intrygująca, bezwładnie 
wiecujące sejmiki i uchwały papierowe 

Nie przeszkodziło to oczywiście 
Włochom zgnieść Negusa ku wielkiemu 
upokorzeniu Ligi i jej członków, w 
pierwszym rzędzie Anglii. Jednocześnie 
jednak wtrąciły sankcje, ostatecznie 
Włochy w objęcia Niemiec. Są to w do- 
datku dwa państwa, rządzone dykta- 
torialnie; żyjące w ciągłym  podniece- 
niu, w legendarnym upojeniu i misty- 
cznej egzaltacji w ciągłej potrzebie 
świetnych czynów i bohaterstwa. 

W początkach marca następuje 
ostatnie 


kopniecie Niemiec 
w fraktat wersalski 


okupacja  zdemilitaryzowanej strefy 
nadreńskiej, stanowiącej ostatnią gwa- 
rancję względnego bezpieczeństwa 
Francii Wojna wisi na. włosku. „ Pre- 
mier, francuski, Albert Sarraut, wygła- 
sza przez radio energiczne przemówie- 
nie, otrzymuje jednak ze strony Anglii 


ROK SENSAGCY 


Przegląd najważniejszych 


` (Od stałego sprawozdawcy 
anarchistów. W każdym razie mają Hi-| 
szpanie z początkiem r. b. parlament nie! Pokreśla on zresztą, że związki zawo* 
zdolny do wyłonienia trwałej większo-; dowe do polityki sie nie wirącają, zado- 
ści. Upadają gabinety za gabinetami, aż;walniajac sie wyłacznie dziedziną czy- 
zniecierpliwiony prezydent, Alcala Za-|sto gospodarcza, zagadiieniomi pracy, 
mora, rozwiązuje Kortezży i tożsissie oródikój i konsumcii.  Zamachu nu 
świeże wybory (16 lutego). W, tym. własność prywatna, jako taką. dotych- 
miejscu przypomnieć należy, że pomysł! czas nie ma. Jednakże przemysłowiec 
irontu ludowego, t.i. przymierza poli- musi się zrzec pretensii do szałowania 
tycznego wszystkich ugrupowań lewi- dowolnego swym zalładcia, który iest 
cowych, począwszy od radykalego kżiśdiem egzystencji dla licznych rodzin 
mieszczaństwa a skończywszy na ko-|Q) tej społecznej roli warsztatu pracy 
munistach, pochodzi w rzeczywistości | nie wolno już obecnie zapominać. Zre- 
z Moskwy, z Kominternu. Za frontem sztą, przemysłowiec korzysta przecież 
ludowym głosowali zresztą w Hiszpanii z tysiąca usług państwa, a co zatem 
także liczni anarchiści, którzy włas-.,jqzjie sopłeczeńsiwa, otrzymuje on cl 
nych kandydatów jednak nie wystawili rządu zamówienia, kredyty, ochronę 
i(z wyjątkiem jedynie grupy dysydenta celną, policyjną, wojskową, w jego iti- 
Angela Pestana). Zwycięstwo frontu lu-| teresje wprowadzane sa kontyngenty 
dowego było kompletne. Na stanowisku! przywozowe, premie wywozowe itd. 
prezydenta republiki następuję zmiana: |;q,, tak że z kolei i on musi, jako rów» 
miejsce Zamory zajmuje Azana, rząd nowartość tych usług państwowych. 
tworzą radykałowie bez udziału socja= | zapewnić zatrudnienie | znośne warunki 
listów, wskutek nieporozumień pomie- cgzystencii, jaknajbardziei licznym rze- 
dzy prawicą socjalistyczną (Indalecio szom pacowników. Stąd nevtralizacju 
iPrieto) i lewicą (Largo Caballero). Po fabryk w razie bezrobocia, stąd arbi- 
wyborach następuje okres, dość szybko ira% obowiązkowy w interesie pracy. 
zresztą zlikwidowany rozruchów anar- Nje należy się temu wszystkiemu dzi- 
chistycznych przeciwko prawicy. Z ko- wić. Koncentracja przemysłu, powsze- 
lei następuje jakby odwet w postaci za- chne nauczanie i powszechne prawo 
machów, zorganizowanych przez ele- wyborcze innych rezultatów dać nie 
menty faszystowskie przeciwko lewi- | mogły. 

cy. Przywódcy ruchu robotniczęgo pa- 


dają ofiarami całego szeregu tych Za-' wstrząsów. czy wkrótce i tutaj nie bę- 
machów. M. in. ginie porucznik gwardii 


SIF VANTIN A dziemy mieli do zanotowania ruchów 
republikańskiej (guardia do asalto), $0= wstecznych, czy: ruehowi: robotniczemu 
cjąlista Josć Castillo. Nazajutrz dwal wystarczy wewnętrznej spolgtości idy- 
koledzy zamordowanego w toWarZYS- scypliny, by nie narażić na szwank sa- 


raczei wrażenie dobrego pater familias. 


Czy i nadal nie będzie większych 


sprawiedliwości, dobrej woli, uczciwo- twie gwardzistów uprowadzają z mie- 
ści i poszanowania dla praw obcych u- ostrzeżenie, że nie uważa ona czynu szkania i rozstrzeliwują wodza monar- 
ważane są za objaw słabości, Jedynym niemieckiego za casus belli. Jest to iak-|chistów, Calvo Sotelo. Zostają oni are- 
miernikiem wartości, jedynym ideałem, gdyby replika na dwuznaczne stanowi- | sztowani i skazani na śmierć celem dā- 
staje się siła. Podbój i zdobycz wojenna sko Francji w zatargu włosko-abisyń-| nią satysfakcji wzburzonej prawicy. 
stają się pojęciami codziennymi, zwy- Skim. Sytuację rządu francuskiego utru-||qgpmo to jednak wybucha powstanie 
kłymi, niekwestionowanymi z punktu dnia cały szereg okoliczności: wśród wojskowe w Maroku i ņa półwyspie. 
widzenia etyki. * ludności nie daje się wyczuwać soze Przebieg tego powstania, udział w nim 

Reakcja przeciwko tym  uroszcze- |RÓlMY zapał do wojny, zresztą kraj znaj| qpcych i wynikające stąd komplikacje! 


i 


mei produkcii, to pokaże przyszłość. 


Rozwój wypadków 
w Anglii 


Z kolei należy się jednak kilka słów 
Anglii, temu wielkiemu 'a tak tajemni- 
czemu mocarstwu, tak oryginalnemu w 
swej budowie i swych ręakcjach. Trud- 


niom ze strony państw duchowo zrów-| MWe sie w przededniu wyborów, rząd | 
noważonych odznacza się dziwną nie-|7A$ ma raczej charakter gabinetu pro- 
mocą, słabością. Jak urzeczone przy-| VIZOTycznego, mającego za zadanie 
glądają się one zamachom na cudzą, P'ZeProwadzenie wyborów. 
własność, na prawo i sprawiedliwość,| Z widocznego wahania Branch 
nie zdobywając się na żaden krok ener- ZYSta Hitler, by zadekretować 
giczny, na żaden akt sprzeciwu, jakby, DWULETNIA SŁUŻBĘ W WOJSKU, 
w zaklętej niemocy czekając na własną co daje Niemcom armię przeszło milio- 
kolej. Oględna łagodność ich wywołuje nową na stopie pokojowej. Po niewcza- 
zresztą w obozie przeciwnym tylko sie stwierdzają niektórzy politycy fran- 
pogardę i coraz to nowe i bardziej wy», CHScy, że Niemcy w marcu jeszcze nie 
rafinowane prowokacje. były do wojny gotowe, że liczyły one 

Na bezkresnej taśmie dziejów ludz-|na zastraszenie sąsiada, i że gdyby 
kich stanowi ubiegły rok odcinek, uje armia francuska otrzymała w pierwszej 
posiadający, oczywiście, niezależnego; Chwili rozkaz przekroczenia Renu, by- 
początky i końca. Jest on jednocześnie ||ybY Niemcy zmuszone do kapitulacji. 
i dalszym ciągiem czegoś dawnego i Dzisiaj uwagi te mają oczywiście war- 
wstępem do czegoś nowego. Wraz. z|toŚć czysto psychologiczną i akademic- 
przyjściem na świat ciążyły na nim Ser- ką, — 


wituty tak niemal przytłaczające, jak Wypadki W Hiszpanii 


te, które pozostawi w spadku swemu PWT e 
| O tym samym mniej więcej czasie 


następcy. pas 
zaczynają SIę 


Toczyła się wojna abisyńska. Wło- Ą 
chy postanowiły podbić państwo afry- ROZWIJAĆ W HISZPANII — 


ko- 


i zagrożenie pokoju światowego zbyt: 
świeże są w pamięci, by należało je na 
tym miejscu jeszcze raz powtarzać. 

W końcu kwietnia i początkach ma- 


no w tym wypadku również o ścisłą 
separację okresów rocznych. Sytuacja 
obecna jest konsekwencją ziawisk, wy- 
| nikających z wojny włosko-abisyńskiej. 
ia odbyły się l Groźna i prowokacyjna postawa Italii 
R wobec Imperium Brytyiskiego prowa- 

WE Francji wybory dzi w pierwszej linii do zbliżenia Anglii 

‘do Izby Deputowanych, które dały|do Sowietów. Zewnętrznie wyraża się 
przedstawicielom irontu ludowego tak to w słynnej podróży Edena, ówczesne- 
przytłaczającą większość, że zmieniło; go podsekretarza stanu, do Moskwy. 
„Się kompletnie oblicze polityczne tego, Od tego czasu angielskie pisma humo- 
„kraju. Czytelnicy nasi znają napewno; rystyczne malują elegancką sylwetke 
sprawy francuskie iepiej od niejednego Edena w butach kozackich i baraniei 
! Francuza. czapie na głowie. Lecz i nastroje mas 

Pomimo to jednak pragnąłbym w angielskich ulegają głębokiej zmianie. 

„kilku słowach podkreślić, że znajduje- Przywiązanie do Imperium 
my się tutaj obecnie jakby w początko- wyraźnie górę nad świadomością kla: 
|wym stadium socjalizacji, Rola związ-, sowa. Korzystając z tei metamorfozy 
ków zawodowych  konstytucyjnie nie nastrojów ludowych, uzyskuje prawica 
iest wprawdzie określona, nie przestaje rozwiązanie lzby Gmin i przeprowa 
jednak być faktem, że poteżna organi- dzenie świeżych wyborów. Wynik tych 
zacja pracy, obejmująca około 6 milio- ostatnich wypada naturalnie całkowie 
nów robotników, t.j. prawie cały lud cie po myśli prawicy; większość w kra: 


kańskie, należące do Ligi Narodów. Li- 
ga stanęła w ten sposób wobec pyta- 
uiai być albo nie być. 


będącej dotychczas prawie poza sferą | francuski, przedstawia siłę tak olbrzy»| ju, którego sympatie są wyraźnie po 


zainteresowań europeiskich, pewne wy-|mią, że w każdym wypadku trzeba się stronie Partii Pracy, otrzymuia konser- 


| padki, których następstwem było uczy- 


f nią liczyć, Jest to organizm, którego valyści. Tak sie dzieie, kiedy Ujczyzii 


Można się było w pierwszej chwili nienie z tego kraju najbardziej neural-; ciężar gatunkowy jest bodaj czy nie 
spodziewać akcji dość energicznejtym gicznego punktu świata. Wtajemmicze-| wyższy od ciężaru gatunkowego obuj 
bardziej, że Anglia nie życzyła sobie (ni w stosunki wewnętrzne Hiszpanii| izb ustawodawczych: Na prawicy uwa- 


3 twierdzą, że nastroje ludności są tam|żany jest zresztą wódz syndykalistów, 
ekspan”': Winch w Afryce 


Atoli postawa Francji była znaczniej przednie Kortezy miały charakter ra- cji. Na szczęście nie posiada on w naj- 
mnie) zdecydowana. Skończyło się w]|czej umiarkowany, to stało się to iedy-| mniejszym stopniu zacięcia na dyktatora 
każdym razie na posunięciach į decyz-|nie wskutek abstynencji wyborczej| zewnętrznie i z zachowania sprawia on 


jest w niebezpieczeńsiwie, 

Niedość jednak na tym. Dwukrotnie 
musi Baldwin poświęcić gniewowi ulicy 
swych ministrów spraw zewnętrznych: 


bierze | 


f 


oddawna bardzo radykalne, że jeśli po-| Jouhaux, za właściwego władtę Fran-| Simona i Hoare'a — rzecz w Wielkiej | 
Brytanii niesłychana. i 

Ministrem zostaje lubieniec i kandy* 
dat korony, Eden. 
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darzeń w Europie zachodniej 


„FRepublikić z Francji) 


Ten widoczny brak spójności w ga-|i wpływów. 


binecie pozwala lewicy łudzić się na» 
dzieją ponownego rozwiązania Izby 
Gmin. Komuniści proponują utworzenie 
frontu ludowego, opierają się jednak tej 
koncepcji socjaliści, a szczególnie sir 
Walter Citrine, , wódz Trade-Unionów. 
Do świeżych wyborów, zresztą, nie do- 
szło. 

W styczniu umiera stary król, a nie- 
dawno temu byliśmy świadkami wstrzą 
sów, wywołanych zamiarami matry- 
imonialnymi jego następcy. 

Pod względem gospodarczym sy- 
tuacja jest raczej pomyślna. Bezrobocie 
nie jest wprawdzie zlikwidowane, lecz 
kryzys zdaje się być przezwyciężony. 

W przeglądzie wypadków zachodnio- 
europejskich niepodobieństwem jest po- 
minąć milczeniem sił odśrodkowych, 
które się ostatnio przejawiają 


w tonie Małej Ententy 


Pod wpływem intryg Szachta, który 
zakupił na pniu całe zbiory zboża w 
Jugosławii, zaczyna to państwo wyraź- 
nie ciążyć ku Niemcom. Nie napróżno 
oświadczył Goering, że każde państwa 
ciąży politycznie w kierunku jego naj- 
większego zainteresowania gospodar- 
czego, co zresztą jest tylko parafrazą 
Marksa. Ze strony Francji czynione są 
ostatnio w związku ze stworzoną sytu- 
acją, wysiłki w..kierunku kontrbalanso- 
wania zabiegów niemieckich: stąd. pod* 
róż ministra Bastida do Belgradu i ko- 
rzystny dła Jugosławii traktat handlo- 
wy. | 

:W Rumunji daje się wyczuwać 
szereg zwalczających się wzajemnie sił! | 


Król Karol odwrócił się 
iakgdyby i od Francji i od Sowietów, 
co zewnętrznie wyraziło się w dymisji 
Titulesco. Istnieje poza tym oficjalnie 
tolerowana partia rasistowska Niem- 
ców rumuńskich i odpowiednik miej- 
scowy tego kierunku (Stalowe Ko- 
szule). Polityka rumuńska znajduje 
się jednak pod wpływem najsilniejszego 
w parlamencie stronnictwa narodowo - 
chłopskiego, dążącego do nautralności. 
Konsekwencją tego jest wyraźne ciąże- 
nie ku Polsce, jako głównemu mocars- 
twu, reprezentującemu ten kierunek po- 
lityczny. 

Co się tyczy stosunku Italii i Niemiec 
do Węgier, to popierane są tylko ich 
pretensje rewizjonistyczne w odniesie- 
niu do dawnych terytoriów węgiers= 
kich, wcielonych do Czechosłowacji, 
natomiast roszczenia węgierskie w kie- 
runku odzyskania swych ziem wcięlo- 
nych do'Rumunii i Jugosławii nie znaj- 
dują echa u mocarstw faszystowskich, 
dążących do zjednania sobie tych 
dwóch państw Małej Ententy. W wyni- 
ku tej polityki szuka Budapeszt oparcia 
o Warszawę. 

Z pośród państw Małej Ententy je- 
dynie zatem Czechy zachowują dawny 
klasyczny kierunek polityki profrancu- 
skiej i prosowieckiej. 

Pod pewnym względćm na omówie- 


nie zasługuje konferencia międzynaro- 
dowa w Montreux, poświęcona” ‘sprawom 


Dardahel i zwolnienia Piteji z traktató- 
wej klauzuli demilitaryzacji. NA tei kon- 
ferencji uzyskała Turcja w sposób po- 
prawny i legalny uznanie swych posti- 
latów, jednocześnie też uzyskały So- 


Rozważania przedsyliesirowe! 


Co się dzieje dokoła przed świętami 
i nazajutrz po świętach 


Traktując rzecz logicznie, należałoby 
przypuszczać, że po świętach ujrzysz 
wokół siebie samych zadowolonych 
i roześmianych ludzi, Tak jednak nie 
jest. Nigdy nie spotkasz tyle groźnych 
i gniewnych twarzy jak właśme w okre- 
sie poświątecznym. Nawet jeśli część 
tvch skwaszonych min położy się na 

karb poświątecznych dolegliwości żołąd 

kawych, to:iednak pozostanie jeszcze 
ogromna ilość niezadowolenia, pozornie 
mczym miewytłumaczonego. 


Do rzędu tych, których niezadowo»-. 


lenie uznać należy za częściowo wytłu- 
riaczone, należą w pierwszym rzędzie 
wszystkie nasze Kasie, Marysie i An- 
tosie. Bo wedle-opinii wyżej; wymie- 
nionych, pracownie domowych każda z 
mich miała przed świętami mie 1nniej pra- 
cv. niż, naprzykład. taki prezydent księ- 
stwa Lichtenstein lub Monaco i jaka by- 
ła za to podzięka?... Nijaka!... Bo prze- 
cie śmieszną byłoby rzeczą uważać za 
podziękę tych kilka drobiazgów, otrzy- 
manych na gwiazdkę w postaci mate- 
ralu na suknię, broszki z nazbyt ma- 
tymi brylantami, zegarka ze złotym łań- 
cuszkiem, domowych bamboszy, pół tu- 
zina iedwabnych chusteczek do nosa i 
ńnelnianego swetra.. Nie ośjmieszajmy 
Sie, proszę państwa!... 

Tego samego mniej-więcej źdania jest 
pani dozorczyni.. Ją też spotkało gorz- 
kie rozczarowanie, drugie w życiu, ód 
czasu, gdy przed wojną narzeczony u- 
cickł z jei posagiem do Ameryki.. Od 
iokatorów. którzy mają nie tylko psa. 
wyczyniającego na schodach różne zbyt 
ki, ale których conajmniej raz na ty- 
dzień odwiedzają również goście, po 
zostawiający hurtem za szperę jednego 
złocisza, należało się spodziewać czegoś 


znacznie więcej... Ale, oczywiście, gdy 
się żyje ponad stań — a co do tego pani 
dozorczyni nie ma żadnych wątpliwości, 
bo przecie nie przez miłość do pani do- 
mu komornik codziennie wypytuje 3 ich 
szczegółowy adres — gdy się więc żyje 
ponad stan, nie ma się zrozumienia żad- 
nego dla tych, którzy chleb swój zdo- 
bywają uczciwą i ciężką pracą... Ona 
—. dozorczyni — spaliłaby się ze wsty- 
du... ale... 

Zresztą pani dozorczyni nie jest w 
swej opinii odosobniona. Podziela ją 
całkowicie również pan listonosz. Bo 
żeby to byli zwykii ludzie, którzy otrzy 
muią list raz na tydzień... Nie!... Mało, 
że taki wygodnicki mieszka na czwar- 
tym piętrze bez windy, to jeszcze ga- 
zety prenumeruje, 
dziennie na własnych pedałach na górę 
windować,- a potem, drań, za te gazety 
nie płaci i trzeba mu znowu codziennie : 
monity od administracji znosić! 

Gdyby iednak chodziło jakiemuś u- 
czonemu o zdobycie stężonego ekstraktu 
poświątecznej wścieklizny, niechaj wpa- 
dnie łaskawie na chwileczkę do pierw- 
szego-lepszego sklepu. Ludzie „stoją 
na głowach, tłok niemożliwy, sprze- 
dawcy wraz z właścicielem sklepu i ca- 
lą jego rodzimą pracują w pocie czoła, 
tylko kasjerka siedzi bezczynnie. 

Albowiem tydzień poświąteczny jest 
„tygodniem handlu zamiennego”, to zna- 
czy, że zamienia się wszystkie prezenty. 
Ludzie, którzy na gwiazdkę przyimo- 
wal! prezenty ze łzami radości w oczach, 
którym głos drżał z wielkiego wzru- 
szenia, następnego dnia po Świętach idą 
spokojnie i bezczelnie do sklepu, by za- 
mienić ten prezent na inny. Przy tej 
okazji rozgrywają się sceny niemal tra- 


+; 


które trzeba mu co-; 


wiety od Turcji wzamian za pomoc fi- 
nansową i gwarancję bezpieczeństwa 
prawo przejazdu przez Dardanele dla 
swej iloty wojennej. 

Naogół konferencja w Montreux 
miała jakby charakter manifestacji prze 
ciwko samowolnym zrywaniom umów 
międzynarodowych ze strony Niemiec. 


. " . o bd 
Wspomnieć wreszcie należy o świę: 


tym przymierzu Niemiec z Japonią, mic- 
dawno z taką teatralną pompą obwie- 
szczoną Światu. Istnieje niewątpliwie 
pewien związek pomiędzy powstaniem 
tego sojuszu a mową wyraźnie antyfa- 
szystowską, wygłoszoną w Buenos Ai- 
res przez Roosevelta. Wypływa ponow 
nie zapomniana nieco kwestia Oceanu 
Wielkiego. Jednocześnie jednak ozna- 
cza to rodzaj synchronizacji polityki 
Wschodu i Zachodu, w tym sensie przy 
najmniej, że rozpętana w iednym punk- 
cie świata wojna może natychmiast ob- 


jąć całą kulę ziemską. . 
Nie bez znaczenia jest, że- Stany 
Zjednoczone, Anglia i Francia jedno- 


cześnie ostentacyjnie zastąpiły swe po- 
selstwa w Addis-Abebie konsulatami. 
Fakt ścisłego porozumienia tych trzech 
mocarstw jeśt oczywiście wysoce po- 
cieszający. Może on zapewnić pokój 
światu, izolując Niemcy i Japonię. 


Bedzie gorzej czy lepiej ? 


Reasumując, pragnąłbym przypom- 
nieć,'że gdy kiedyś przedstawiciele -t 

żw. sfer gospodarczych wylewali siwe 
żale (ci się zawsze żalą) przed premie- 
rem, uspokoił on ich obietnicą, że bę- 
dzie znacznie gorzej. 
DAYS się naturalnie, lecz zawiera- 


Przewidywania; 


ły one sanie w sobie lekarstwo na te 
dolegliwości, w postaci... naszych zdol- 
ności adaptacyjnych. 

Przykro mi w samą wigilię Nowego 
Roku pisać o tych wszystkich okropno» 
ściach, ale pocieszyć się możemy na- 
szymi bezgranicznymi prawie zdolno: 
ściami 
runków, a zresztą trudno by rok 1937 
był jeszcze gorszy od swego poprzed- 
nika. Miejmy przeto nadzieję, że będzie 
znacznie lepszy. 

Gdy więc witamy Rok Nowy, gdy 
wino rozweseli nam serca, nie brofńimy, 
się temu weselu, nie opierajmy się odu- 
rzeniu, albowiem iluzja jest chwilową 
rzeczywistością. Patrzmy przez chwilę 
na świat przez szkła kielichów, niechaj 
tęcza nadziei przynajmniej na razie o- 
promieni ponurą rzeczywistość. Wys 
cbraźmy sobie, że człowiek przestał 
być człowiekowi wilkiem, że kłonica 
przestała być argumentem, że pokóle- 
niu które idzie przyświecają ideały 
wzniosłe i szlachetne, że „kwestia ław” 
nie zasłania wielkich celów i poważ- 
nych wobec Ojczyzny i ludzkości obo- 
wiązków, że „paragrafy“ są symbolem 


porządku a nie warcholstwa i burd, że 


rurki służą do gazu a nię do kaleczenia 
bezbronnych. 

Kto wie, może i nie będzie po tych 
marzeniach kacenjameru, może istotnie 
oprzytomnieje rodzaj ludzki, może się 


*'|locknie i przypomni sobie, że dziewięt- 


naście wieków temu ginął ną krzyżu 

Zbawiciel, który nakazywał” miłować 

bliźniego swego, jak siebie samego. 
Edu. St. 


kież Jakaś pani nie może OAC 
dlaczego otrzymanego w prezencie przy 
boru do palenia nie chcą jej zamienić 


na rarty, a imna pani żąda wogóle zwro- 


tu pieniędzy, gdyż otrzymała w prezen- 
cie książkę, która jej jest niepotrzebna, 
bo ona już jedną ma... 

Mimowoli docieramy do niezwykle 
ciekawego zagadnienia psychologiczne- 
«u, wyjaśniającego nam, dlaczego po 
| świętach tylu znajomych i przyjaciół 
zrywa między sobą wszelkie stosunki. 
Eo jakże pan Plumpek może wybaczyć 
panu Kupściowi tę ohydną wazę, ofia- 
| rowaną mu w prezencie?.. Wszyscy 
wiedzieli, że Kupść nie ma ani za grosz 
poczucia artystycznego, ale żeby, psia- 
krew, coś podobnego?!.. W dodatku 
on, Plumpek, podarował mu lyżkę sto- 
łową — reszta nakrycia podzielona zo- 
srala sprawiedliwie między innymi zna- 
iomymi — którą przecie dopiero w zę- 
szłym roku otrzymał w prezencie od 
ciotki Amelii!.. O tym, żeby mu się 
ukłonić na ulicy nie ma mowy!... 
Skończone!... 


Krewni i najbliżsi nie ograniczają się 
|do tego milczącego protestu, lecz przy- 
syłają ordynarne listy z pogróżkami lub 
przekazują swe niezadowolenie w se- 
krecie trzeciej osobie, wiedząc z góry, 
że poczta pójdzie dalej. 
Najbardziej tajemnicze rzeczy dzieją 
| się jednak z ojcami rodzin. Przed Świę- 
tami ogarnia ich wrażenie, jak gdyby 
akcje ich szacunku i poważania poszły 
ragle w górę. Wszyscy odnoszą się do 
wch z niepokojącą uprzejmością, slużą- 
ca zaczyna czyścić pantofle nie tylko 
z przodu, lecz również i z tyłu, nikt nie 
zabrania im palenia papierosów w sa- 
lonie i strzepywania popiołu choćby na 
dywan, a gdy taki przywrócony nagle i 
do godności pan domu poprosi o w odę 
do golenia — o, dziwo! — po pięciu mi- 
nutach już jest woda!... 
Ale zaraz po świętach wszystko wra- 
(ca do normalnego stanu.. Służąca w o- 


I góle KERUN OE pantofle. Palić 
nie wolno!... Wody do golenia?!... Phi... 
Jeszcze czego?... Tu nie ma rzeki! 


uważa, że oicowie nigdy nie powinni 


polegać na swym staromodnym guście, 


zwłaszcza gdy chodzi o takie prezenty, 
iak biustonosze, syn dodaje z nieśmia- 
lym uśmieszkiem, że... nigdy nie przy= 
puszczałby, iż... ojciec jest już tak sta- 
ry... ale... ten krawat rzeczywiście przy- 
pomina okres rewolucji francuskiej... 


Najbardziej urażona została jednak 


delikatna duszyczka małżonki... 


przystosowywania się do wa: 


Poza tym — docinki. . A więc córka 


Bo przecie trzeba być człowiekiem | 


tez serca, żeby takiej kobiecie... 
kiej kobiecie, która.z iakim po- 


ta- | 


święceniem prowadzi gospodarstwo, Że- | 


by takiej 
kie rozczarowanie... 
Bo ona tak bardzo cieszyła się; że wla- 


śnie otrzyma ten drobiazg.. Bo w pre- 
zentach nie chodzi o wydatek, lecz o 
To może kosztować grosz, | 


pamięć... 
aie tu chodzi o pamięć. O sam fakt. 
Przecie ona nie żądała rzeczy niemożli- 


kobiecie sprawić ta- 


wych!.. Perły są do nabycia w każ- 


dym sklepie jubilerskim!... I przecie od- 


razu zaznaczyła, że jej nie chodzi o'wiel-- 
Byle 


kie perły, mogą być mniejsze!... 
prawdziwe! Jak można było nie pa- 
mietać o tak skromnych wymaganiach 


poświęcającej się żony, która przecie 


zawsze potrafi się zadowolić byle czyna 

Tak oto,wygląda „post festum“. Ale 
w Sylwestra wszystkie te skwaszone, 
skrzywione, przykre twarze rozchmu-= 
rza wspaniała benedyktynka i wszyst- 
kie Marysie, Kasie i Zosie wraz z do- 


zórczyniami, listonoszami, ciotkami, wuj 


kami, sprzedawcami, właścicielami skle= 
pów, ojcami rodzin, córkami. żonami, 
synami, obdarzonymi i obdarzającymi 
wznoszą wspólny, wesoły okrzyk: 


— Prosit!.. Niech żyje Nowy Rok! 


A w grudniu Nowego Roku zaczyna 


| się wszystko od początku... C'est la vie... 
Hobby, 


. „Adwokat Paweł Tarkowski miał wy- 
jechać na prowincjonalną sesję Sądu A- 
pelacyjnego i był teraz zajęty w swym 
biurze porządkowaniem materiału obroń= 
czego. Praca jednak szła mu niesporo 
i gruba zmarszczka żłobiła. jego czoło 
między brwiami. Gdyby tylko wiedział, 
jakie właściwie stosunki łączą Krystynę 
z Robertem Radwanem. Odjechałby w 
spokoju, nie snując żadnych domysłów. 
Doktór Radwan istotnie może się podo- 
bać ze swą wysmukłą postacią i brunt- 
ną cerą. Paweł nie czuł się bez winy; 
wiedziął, że w ostatnich czasach zanie- 
dbał nieco żonę i w tych warunkach mi. 
ły i pogodny doktór Radwan mógł liczyć 
na wyróżnienie. 

Robert Radwan był przyjacielem Pa- 


wła jeszcze z czasów studiów i to przy- | b 


jacielem szczerym, niewątpliwie. . Ale 
ostatnio składał wizyty zbyt często ií Pa- 
weł przeczuwał instynktownie, że nie 
dla niego są one przeznaczone. Poza tym 
— jakkolwiek nie miał powodu, aby wąt- 
pić w wierność żony — wiedział, że 
Krystyna w sposób szczególny działa na 
mężczyzn. Niejednokrotnie udało mu się 
przychwycić w porę liścik lub wierszyk, 
przysłany przez zakochanego w Krysty- 
nie poetę... 

Powziąwszy raz podejrzenie, Paweł 
Tarkowski postanowił zdobyć pewność. 
I to bewarunkowo przed odjazdem jesz- 
cze, Czekała go ciężka rozprawa i chciał 
na niej wystąpić, jako człowiek nerwó- 
wo zupełnie, opanowany. , 

Jak zdobyć tę pewność? Jak się 
prezkonać, czy naprawdę jest zdradza- 
ny przez żonę. i oszwkiwany przez przy- 
jaciela? 

Nagłym ruchem zdjął teleron z wide- 
teki- Lolita musi pomóc. Aby tylko by- 
tła*teraz w domu. ŻZakręcił tarczę iz 
satysfakcją usłyszał miarowy sygnal. 

> Hallo? Lolita? Tak! Tw Paweł. 
Słuchaj, czy mogłabyś mi uczynić pew» 
ną przysłakó... nie, nie mogę'ci tego goa 
wiedzieć przez telefon... chciałbym, że- 
byśprzyszłą do mnie, ale teraz... jak naj- 


prędzej... Co? Ależ tak, tylko przyjdź,,.|' 


już! Czekam na ciebie! 

Z zadowoleniem zapalił papierosa. 
Ten trick musi się udać. Jednak dobrze 
się stało, że nie zerwał zaraz przyjaźni 
z Lolitą po ślubie swym z Krystyną. Lo- 
lita nigdy nie będzie sławną tancerką, 
ale jest dobrą dziewczyną, gotową dg 
oddania przysługi. Otóż Paweł posta- 
nowił wykorzystać tę gotowość Lolity, 
Tancerka zatelefonuje do Roberta Rä- 
dwana jako Krystyna i rozpocznie roz- 
mowę w mtymnym tonie, jakiego używa- 
ją jedynie kochankowie. Jeżeli Robert 
dassię złapać na tę przynętę — to będzie 
w pułapce wraz z Krystyną. Jeżeli zaś 
podejrzenie będzie nieuzasadnione, to on. 
adwokat Paweł Tarkowski, może spo- 
kojnie odjechać na swą rozprawę. 

Lolita zjawiła się w rekordowym cza- 
sie. 


4: 


im Jak. się masz, Pawełku? Co się 
DOOOOGCODODIOCOCOOOOOGODOJCOOOO 


(ey ów m 


W CHICAGO. 


— Dziękuję uprzejmie, mój 
pan nie polrzebijć rewolwer, 


WIERNOŚĆ MAŁŻEŃSKA 


Nowela 


właściwie stało? Wzięłam specialnie 
taksówkę, aby przybyć możliwie jak naj- 
prędzej. Czy naprawdę coś ważnego? 
Przechodziłam dziś koło Hersego, Pa- 
wełku, powiadam ci, co za bajeczny mo- 
del wieczorowej sukni. Wiesz. czarny 
jedwab z cekinami i srebrną lamą. Bo- 
ska! 
Paweł zmrużył oczy. 
— Będziesz ją miała, Lolito, jeśli do- 
brze wywiążesz się ze swego zadania. 
— Pawełku, zawsze mówiłam, że ty 
jesteś prawdziwym gentlemanem. Jeśli... 
* Paweł musiał zadać sobie sporo tru- 
du, aby pohamować entuzjastyczny za- 
pał Lolity i wyjaśnił jej, na czym ma 
polegać jej zadanie. Lolita zrozumiała 
natychmiast. Usiadła nonszalancko na 
iurku mecenasa, bez respektu kładąc 
swe kształtne nóżki na wytwornym fote. 
lu klubowym. Ujęła telefon, podczas. 
gdy Paweł ujął dodatkową słuchawke. 
"Do telefonu doszedł Robert i w slu- 
chawce zabrzmiał jego miękki, miły głos: 
— Tu doktór Radwan, Kto mówi? 
Tu Krystyna — odparła krótko 


Lolita. i 
|. — Krystyna... Krystyna... jakaż to 
znowu Krystyna? — zapytał Radwan 
głosem, wyrażającym ogromne zdziwie- 
nie. 

-— Krystyńa Tarkowska. Czy istnieje 
jeszcze dla ciebie jakaś inna Krystyna, 
prócz mnie, Robercie? 

Mała pauza. 1 słodki głosik Lolity: 

— Czy nie masz mi nic miłego. do po- 
wiedzenia, Robby? 


— Nie rozumiem — podjął znowu Ra- 
dwan. — Czy mówi rzeczywiście pani 
Krystyna? — Pani Krystyna Tarkow- 
ska? 

Lolita oburzyła się: 

— Ależ, Robby, to już szczyt wszyst- 
kiego. Właśnie chcę ci zakomunikować 
przyjemną wiadomość, że mój mąż wy- 
jeżdża na kilka tygodni, a ty sie tak za- 
chowujesz, jak gdybyś mnie dopiero co 
poznał. Jak gdybym była ci ciężarem, 
alho zgoła obojętna. Robby, uważam, że 
to nietakt z twojej strony! A może nie 
kochasz mnie już więcej? 

I Lolita jęknęła cichutko, co dla czło- 
wieka z tamtej strony drutu mogło stwc- 
rzyć iluzję szlochu. W tej chwili roz- 
legł się poważny głos doktora Radwa- 
na: ' 

— Pani Krystyno, droga pani Krysty- 
no, bardzo, bardzo panią proszę o nie” 
żŻurtowanie ze mną w ten sposób. Ta 
niegodne pani. Wiem, że pani lubi nie- 
kiedy pożartować, jednakże prosze o 0- 
szczędzanie mnie, dziś i w przyszłości, 
nie mam bowiem ochoty być zabawką w 
pani rękach!.,. 

— Ależ, Robercie! — wyjąkała Lo- 
lita, $ 
— Tak, droga pani — odrzucił Ro- 
bert miękko, ale stanowczo — przecież 
pani wie, jak bardzo ja panią... szanuje... 

Paweł odczuł lekkie łaskotanie wo- 
kolicy serca i pełen napięcia słuchał da- 
lej. 

— ale wie pani również doskonale, że 


m EE MA 


nigdybym się nie odważył składać hołdy 
małżonce mojego przyjaciela. Nigdy n'e 
stanie się to, że ja oszukałbym lau'ebzie 
człowieka, który tak, jak Paweł, ufa mi 
bezgranicznie... Proszę serdecznie po- 
zdrowić małżonka. 

Lolita z temperamentem odłożyła stu- 
chawkę na widełki. Paweł zaś, promie- 
niejąc, przechadzał się po pokoju, barlzo 
dumny i zadowolony ze siebie. 

— Moja kochana — mruknął. A L3- 
lita nie wiedziała, czy odnosi się ty do 
niej czy do Krystyny. 

— Ale diabelnie uczciwy ten Robert 
— mruczał Paweł. — Więc istnieją jesz- 
cze prawdziwi przyjaciele, 

* 


Kiedy dyżurny ruchu dał znak do od- 
jazdu, adwokat Pawel Tarkowski uca- 
lował dłoń swojej pięknej żony Krysty- 
ny i powiedział: 

— Abyś się nie nudziła zanadto pod- 
czas mojej nieobecności, uprosiłem Ro- 
berta Radwana, aby dotrzymywał ci to- 
warzystwa.. 

* 


W pół godziny potem była pani Kry* 
styna w mieszkaniu miłego przystojneżo 
pana. Pokrywając pocałunkami jego 0- 
paloną górskim słońcem twarz, szepnęła 
pieszczotliwie: 

=— Jak to dobrze, Robby, że byłam u 
cebie akurat wtedy, gdy tamta kobieta 
telefonowała.. BY. 

9 Z. 0, 
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Złodzieje samochodów grasują w Paryżu 
„Sto wożów skradziono w ciągu trzech miesięcy. — 
== Niezwykłe tricki wyrafinowanych przestępców 


Paryż, w grudniu. 


sprytnych i nieuchwytnychi dotychczas 
złodziei, którzy rozwinęli tak energiczną 
i owocną działalność w dziedzinie przy- 
właszczania sobie cudzych samochodów, 
że w przeciągu trzech miesięcy ukradli 
ich więcej niż setkę, : 

Przez cały ten czas do władz bezpie- 
czeństwa napływały liczne skargi wla- 
ścicieli samochodów, którzy w sposób 
tajemniczy 

POTRACILI SWE WOZY, 
ale mimo czujności policji w żadnym wy- 
padku nie: udało się nie tylko niąć zło- 
dzieja, ale nawet natrafić na ślad ukra- 
dzionego auta. 

Wreszcie jeden z komisariatów o- 
trzymał poufną wiadomość, że iucyś o- 
sobnicy, zawsze ci sami, często wyjeż* 
dżają z Paryża przez bramę Montmar- 


tre, na coraz to innych st1mochodacn. 


wojono czujność i niebawem stwier- 
dzońo, że owi podęjrzani osobnicy skiero- 
wiiją się zawsze A 

DO PEWNEGO GARAŻU 
w Saint - Ouen, należącego do nielakie- 
go Jana Prince'a. 

Pod pretekstem zamierzcenego kup- 
na samochodu jeden z inspektorów tajnej 
policji udał się do tego garażu, gdzie 
POKAZANO MU DO WYBORU WIELE 

WOZÓW 


po cenach naprawdę rewelacvinych. In- 
spektor, rozglądając się bacznie po ga- 
rażu, zauważył, że jeden z samochodów 
nie ma numeru rejestracyjnego. Na kii- 
ku innych wozach tablicę z numerami nie 
były przylutowane, jak tu się zwykie 
praktykuje, lecz przynitowane. 

Od tej chwili garaż poddano ścisłej 
obserwacji w dzień i w nocy, i już. na- 
stępnego dnia aresztowano 
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Jaka jest wysokość... krzesła? 


Łatwe pwłamia, ma kfóre trudno o odpowiedź 


Każdy zapewne wie, jak wysoka jest 
nps najwyższa wieża kościelna w rodzin- 
nym mieście czy: wsi. O każdej porze 
dnia czy nocy, każdy z Was, gotów iest 
powiedzieć, wiele mieszkańców liczy 
Rzeczpospolita, inny znów gotów jest 
zasypać nas masą wyuczonych w szkole 
dat historycznych, 

Gorzej jednak jest edy chodzi o wia- 
domości praktyczne, 

Naprzykład... 

Każdy prawie wie, że Mont Blanc 
mierzy 4,800 mtr. wysokości. Rzadko 
się to jednak przydaje. Częściej przy- 
daje się nam... krzesło. Zwykłe krze- 
sło do siedzenia. Czy wie kto z Was, 
jak wysokie jest normalne krzesło? Z 
pewnością nie, Weźcie centymetr do'rę- 
ki i zmierzcie — a skonstatujecie, że 
płyta, na której siedzimy, znajduje się 
o 50 cm, ponad podłogą. 


Albo stół? Wstańcie i z zamkniętymi 
oczyma wsxażcie jak wysoko nad pod- 
łogą umieszczony jest blat stołu? Tru- 
dno trafić. Stół okazuje się znacznie 
niższy, aniżeli to poomacku naznaczycie, 


Nie powinien przekraczać 80 cm. wySo-| 


kości. | 
A teraz z innej beczki. Ile waży... 
ołówek? Ot, zwykły sobie ołówek Ma- 
jewskiego czy Fabera, Tyle razy dzien- 
nie mamy go w ręku, a czy kto potrafił 
wyczuć, wiele waży? Okazuje się, że 
ołówek waży nie więcej, niż 5 gramów. 
A jak przedstawia się sprawa z obię- 
tością? Wagę swą lub wzrost każdy z 
Was zna. Objętości natomiast — nikt. 
Ale i to jest już wyliczone. Objętość 
przeciętnego człowieka: wvnosi — 0,06 
mtr. sześc, 
Prawda, że mało? 
i MIL. 


Wówczas wzmocniono posterunki, po-|30-LETNIEGO JERZEGO GAILLETA, 
Policja francuska ujęła ostatnio trzech | d 


człowieka dotychczas niezranego poli- 
cji. Aresztowanie jego trzymano w ta- 
jemnicy į jeszcze tego samego dnia za- 
trzymano jego wspólnika, 27-letniego 
Rajmunda Favreau, osobnika o wyraź- 
niejszym już obliczu. Był cn kilkakro- 
tnie karany i świeżo wyszedł z więzie- 
nid. 

Obaj złodzieje, 

SKONFRONTOWANI, 

złożyli obszerne zeznania, po czym osa- 
dzono również w więzieniu wspólnika 
ich, sprzedawcę ukradzionych samocho- 
dów, właściciela garażu, Jana Price,a. 

Trójka ta, działająca w porozumieniu 
i rozporządzająca dobrze zorganizowa- 
nym wywiadem, posługiwała się 
BARDZO POMYSŁOWĄ METODĄ, 
dzięki której operowała bezkarnie i nig- 
słychanie: zuchwale. owiedziawszy 
się o jakicjś katastrofie saniachodowej, 
(jaillet albo Favreau 

KUPOWALI ZNISZCZONY SAMO: 

CHÓD 


na szmelc. Za cenę pariset franków 
wchodząc w posiadanie szczątków wo- 
zu i co ważniejsza — jego „papierów*. 

Zbyteczne dodawać, że po takim ku- 


pnie : 
ZAWSZE GINAŁ WÓZ TEJ SAMEJ 
MARKI, 


który szybko odstawiano do specialne- 
go, zakonspirowanego warsztaiu, gdzie 
go przemalowywano | zaopatrywano w 
tablicę z numerem zniszczonego wozu. 
Odnowiony i zmieniony do niepoznaki 
samochód odstawiano nastepnie do ga- 
rażu Jana Price'a, który będąc w posia- 
daniu odpowiednich papierów. sprzeda- 
wał go X ; 

ZUPEŁNIE „LŁEGAJNIE* 
po cenie rekordowo niskie*. 

Jak zeznaje spółka, w ten sposób 
przehandlowano w ciągu trzech miesie- 


cy 

WIĘCEJ NIŻ STO SAMOCHODÓW, 
których odnalezienie będzie tem trndniej- 
sze, że wiele z nich poszło na prowincię. 


zy macie mały kalenda- 
( > rzyk, który was nie opu- 
i szcza, do którego wpisu- 
jecie wszystko, co macie robić? 
Kartki tego maleńkiego notesu 
są pokryte własnoręczną baz* 
graniną, znakami, cyframi, hie- 
roglifarmi, które przedstawiają 
wasze umówione spotkania, zo- 
bowiązania, wizyty, bieganie za 
sprawunkami, przymiarki, nie- 
wdzięczne zabiegi, luh przyjem- 
ności. Numery telefonów krzy- 
żują się tam z adresami, na któ 
re zachodzą imiona własne, u- 
mieszczone na zagadkowych in- 
formacjach. których znaczenie 
po miesiącu wymyka się wam 
samym... 

Ten to mały notesik, nie- 
zwykle cenny, przy końcu każ- 
dego roku to materialny dowód 
naszej pamięci. Wszystkie po- 
wzięte zobowiązania, zapamięta 
ne daty, potrzebne imiona włas- 
ne są tam. Gdybyście zgubili 
tę błahostkę o stu trzydziestu 
lilipucich kartkach, wszelkie ro- 
dzaje klęsk społecznych, świa- 
towych i rodzinnych spadłyby 
na waszą głowę, zapomnienia, 
omyłki, gaffy, niedorzeczności, 
niepowetowane szkody moralne 
lub materialne. Lepiej zgubić 
swój zegarek lub portfel niż ma- 
ły przewodnik w pełni sezonu 


działalności, interesów i przy 


ęć. 
Mały, poufny kalendarzyk | 


jest pewnego rodzaju towarzy- 
szem, żyjącym i rozumny1in ma- 
tym suilerem naszej komedii 


codziennej; ma on swoją świeżą 
młodość, swój poważny wiek 


JENS y 


Zegna roku 1936! 


dojrzały i swoją.zgrzybiałą sta- 
rość.. A potem umiera dnia 31 
grudnia, podyktowawszy swe- 
mu następcy kilka ostatnich ży- 
czeń, kilka ostatnic1 zobowią* 
7: ń, randek, lub ter mmów plat- 
nici. 

Regularnie dnia 31 grudnia, 
przepisawszy na małym nowo- 
rodku testament wyczerpancgo 
notesu, przystępują nie do p3- 
grzebania go, lecz do schowa” 
nia go w szufladzie. Przyłączam 
go do stosu starych nieboszczy* 
ków. 

Czy zachowujecie swojs sta 
re kalendarzyki? Czy palicie je? 
Są dwie szkoły. Są zwolennicy 
zmazywania wszystkiego ít. 
zw. gładka tablica) i zwolenni- 
cy spojrzenia wstecz... Nie roz- 
ważajmy sentymentalnych „za“ 
i „przeciw“ tych dwu metod a 
trzymajmy się praktycznej przy 
jemności: móc w odpowiednim 
wypadku odnaleźć w tych ar- 
chiwach, po dwudziestu latach, 


* dzieje naszych wolnych chwil. 


Ubiegłego 31 grudnia wieczo 
rem złożyłem więc, pełen czci, 
swój kalendarz z 35 roku na ka- 
lendarz ź roku 34, Ale ponieważ 
należało zaczekać dokładnie do 
północy, która jest nietylko go- 
dziną duchów. lecz również u- 
roczystą godziną przejścia do 
nowego. (któregoś, tam): roku i 
tradycyjnych uścisków, zaczą; 
łem rozmyślać o czasie... Pa 
trzech minutach spałem snem 
sprawiedliwych. | śniłem... 

niło mi się, że otrzymałem 
kartę z zaproszeniem na „scho- 
wanie do szuflady” roku 1936... 


Po zakupy świąteczne 


Dwie młodziutkie, urocze dziewczynki zastępują swych ro- 
dziców w nabywaniu upominków świątecznych i uginałą się 
pod ciężarem pakunków, 


Udałem się tam, założywszy 
swój najbardziej olśniewający 
krawat.. Działo się to w nieo- 
kreślonym miejscu, jak to zwy. 
kle bywa w snach. Zauważy* 
łem wśród licznych obecnych: 
Czas, Wieczność, Stulecia, La- 
ta, Pory Roku, Miesiące, Dui... 
Te ostatnie następowały po so- 
bie i zwróciłem uwagę, że nie 
były do siebie podobne, 

Były tam również Tygodnie, 
wśród nich kręcił się interesu- 
jący Święty Nigdy. Były tam i 
Godziny, lecz szybka się Wwy- 
mknęły, gdyż nie miały, jak 
powiedziały, ani minuty do stra 
cenią. 

Obecne były również na tej 
ceremonii: Dni wiąteczne, 
Week - Endy, Rocznice, Chro- 
nologia, Efemerydy. Następnie 


i (blada, niespokojna, 


w strojach współczesnych, Ka= 
lendarz Juliański, Kalendarz 
Gregoriański, Kalendarz Repu- 
blikański, Zodiak, Feraina Data, 
Przenigdy, Przeszłość (ze star- 
czym spojrzeniem į zmęczonym 
wyglądem), Teraźniejszość, ja- 
ko mały chłopiec, Przyszłość 
o nerwo- 
wych ruchach); a następnie ku- 
zynowie i kuzynkowie: p. Wczo 
raj; niemodne ubrany, p. Dziś, 
trochę hałaśliwy | impertynen- 
cki, p. Jutro, niepewny... I. jesz- 
cze pan Nigdy, pan Wkrótce, 
pan Później, pan Zwłoka, pan 
Natychmiast... 

Gdy wszyscy się zgroma- 
dzili dookoła szuflady, poproszo 
no mnie bym zabrał głos... I co 
najciekawsze dla tych, którzy 
znają moją nieśmiałość wobec 
publiczności, że zabrałem głos... 
I oto słowa, które wvygłosiłem, 
a proszę wybaczyć, że są bez 
związku: 

— Losy spełniły się i 365 
dni również.. Rok 1936, którg 


GRUDZIEŃ 


jeszcze przed kilkoma dniami 
zdawał się być pelnym życia, 
jakkolwiek trochę zmęczony, 
zgasł właśnie... Oto podczas 0+ 
kropnej nocy św. Sylwestra za= 


"brzmiała nagle, jak grzmiot, ta 
przerażająca nowina: 


„Rok ue 
miera! Rok umarł!*„. Nieste- 
ty, dni jego były policzone od 
chwili urodzenia i rok przeżył 
to, co przeżywają lata: przeciąg 
dwunastu miesięcy!... Czy w ro_ 
cznikach historii zajmie on miej 
sce wśród lat pomyślnych? Czy 
rok 1937 dotrzyma obietnic, któ 
re nam poczynił w 1936?.., 
baczymy.. Żegnaj roků: 1936! 
Wszyscy ci. którzy za twego 
panowania zostali udekorowa- 
ni, źle się pobrali, lub zrujmowalł 
się, nie zapomną Ciebie... Żeg- 
naj! Żegnaj! . 

Gorąca łza, która spadła na 
moją rękę, zbudziła mnie nagle: 
zapalono właśnie świece w żye 
randolu, pod którym miano się 


całować... 
M. ZAM 


Belwederskie pamiątki radiowe 


Sale Belwedsru pełne są 
wspomnień. Wspomnień wiel- 
kich, państwowej wagi i wspo” 
mnień zwykłych z codziennego 
życia Wielkiego Człowieka. 
W Belwederze przecież zgro- 
madzone zostały przedmioty, 0- 

*faczająće I-ego Marszałka Pol- 
ski — dzisiaj historyczne pd- 
miątki. 

Ma wśród nich swoje miej- 
sce i radio. 

Stoi óto na stole w wielkim 
pokoju jadalnym w Belwederze 
mikrofon starego typu. Właśnie 
ten do którego przemawiał Mar 
szałek Piłsudski dn, 11 listopa- 
da 1926 roku. Opowiada! wte- 
dy córeczkom i wszystkim dzie- 
ciom polskim baikę o żabce kró- 
lewnie i o dziejach pewnego 
chłopca bohatera. 

Jest i drugi mikrofon, który 
służył Marszałkowi dn. 28 czer- 
wca 1927 roku. Wygłosił wów- 
czas Marszałek przemówienie 
na dziedzińcu wawelskim nad 
trumną Słowackiego. Na 10 dni 
przed [przemówieniem wawel- 
skim, 18 czerwca 1927 r. użył 
Józef Piłsudski radia zupełnie 
nowocześnie, Wygłosił bowiem 
mowę z Warszawy do Walnego 
Zjazdu Oficerów Rezerwy. od- 
bywającego się w Krakowie, W 
pierwszym zaraz zdaniu wyra- 
ził się charakterystycznie: „Czu 
ię się dziwnie, bo nie jestem 
przyzwyczajony przemawiać 
do maszyn“, 

Oprócz tych trzech wyżej 
zanotowanych przemówień, 
transmitowane byly przez ra- 
dio jeszcze tylko mowy Mar- 
szałka ze Zjazdów Legiono- 
wych. Ile kłopotów było nie- 
raz z tymi transmisjami przy 
ówczesnych możliwościach te- 
chnicznych, 6—8 lat temu. do 
dzisiaj opowiadają c'. którzy z 
Polskiego Radia przy nich pra- 
cowali, i którzy chcieli, aby Wy- 
padły one jak najlepiej i aby jak 
najwięcej ludzi w Polsce mo- 
gło je słyszeć. 

Radio towarzyszyło Mar- 
szałkowi również w życiu co- 
dziennym. Nie przeszkadzało 
mu ono w pracy, przeciwnie, 


lubił nawet, gdy chodził pogrą* 
żony w niyślach po gabinecie, 
żeby „brzęczało” coś, obok w 
drugim pokoju. 

N Belwederze tak pieczołom 


wicie porządkowano spuściznę, 


po* Wielkim Marszd:ku Polski, 
że sporządzono dókufnent i dla 
radiofonii ważny. Jest to „pro- 
=tokuł'* w sprawie ustalen a iin- 
ści i jakości odbiorników radio- 
wych, używanych przez |-go 
Marszałka Polski, Józefa Pił- 
sudskiego, spisany dnia 26. VI: 
1935 roku przez pplk. Kazimie* 
rza Buslera, por. Bronisława 
‘Fronta i sierż. Leona Strójwąsa, 
Stwierdza ten dokument, że 7 
aparatów było kolejno w uży- 
ciu Marszałka. Nie wiadomo 
tylko, kiedy wstawiono pierw- 
szy. W każdym razie został on 
zdjęty w 1932 r. Byt to trzy- 
lampowy bateryjny odbiornik 
f-my „Horner“, który przero- 
biony później darowała Pani 
Marszałkowa szkole w Pikilisz- 
kach. W Sulejówku do dzisiaj 
znajduje się drugi z aparatów 
belwederskich, również bateryj- 
ny 4-lampowy odbiornik „Ekra- 
dyna*, ofiarowany Panu Mar- 
szałkowi przez pułk radiotele- 
graficzny w roku 1928. Może 


właśnie przez ten aparat słu- 
chał Marszałek transmisji z sej- 
mu 21. III. 1929, o czym wspo- 
mina w swoim słynnym artykue 
le „Dno oka“ — czyli wrażenia 
chorego z sesji budżetowej w 
Sejmie. 

Trzecim aparatem był 0d» 
biornik sieciowy  4-lainpowy 
Philipsa w roku 1930. Zastąpi» 
ła go w roku 1933 superhetero= 
dyna 9-lampowa Phlico, którą 
w rok później zmieniono na ję- 
szcze silniejszy aparat 11-lam= 
powy tego samego tvpu. 

Belwederskie odbiorniki ras 
diowe stały w pokoju przecho» 
dnim, między adiutanturą, a po» 
kojem Księżny Łowickiej. 

Dzisiaj, gdy wszystkie wspo 
mnienia o Józefie Piłsudskim 
należą do historii, nie można 
w ich całoksztalice pomijać i 
wspomnień, związanych z ra- 
diofonią polską. Te odbiorniki 
przecież umiląły Mu rzadkie 
chwile odpoczyaki, a swym 
„brzęczeniem“ — jak się wy- 
rażał — nie przeszkadzały mu 
w ciężkiej nawet pracy, Skro- 
mne, niewielkie mikrofony — 
to przecież techniczne pośred* 
nictwo, które umożliwiało całej 
Polsce słuchanie lego słów. 


Miasta w dwuch kondygnacjach 


Wizje genialnego Leonarda da Vinci realizują się 


Mniej więcej przed 450 laty 
genialny Leonardo da Vinci 
przedłożył w 1495 roku księciu 
mędiolańskiemu Lodovico Mo- 
rg, plan miasta budowanego w 
dwóch kondygnacjach. Górna 
kondygnacja miała być przezna 
czona dla pieszych,- podczas 
gdy dolna służyłaby wyłącznie 
dla ruchu kołowego. 

Dla wypróbowania praktv- 
cznej wartości swego projektu 
zamierzał Leonardo przebudo- 


wać jedno z przedmieść Medio- ` 


lanu. W tym ce'u należało zbu 

rzyć 500 domów, zamieszka- 

tych przez 30 tysięcy ludzi. 
„Należy, — pisal wielki ar- 


tysta do księcia, -— rozproszyć 
tę zwartą masę ludzką, która 
dziś ścieśniona na małej prze- 
strzeni gnieździ się w brudzie 
i oddycha zatęchłym  powie- 
trzem, przesyconym bakteria* 
mi chorobotwórczzymi! 


Miasto Leonarda miało być 
zaopatrzone w kanalizację dla 
odprowadzenia nieczystości, 
Plan ten wydał się księciu 
„zbyt szalony“. 


Dziś pomysł ten, jak į wiele 
innych idei Leonarda da Vinci, 
tego najgenialniejszego człowie= 
ka. okresu Renesansu. iest blis- 
kim realizacji, 


"k 


1936 — bilans sezonu filmowego 


Duży postęp techniczny w kinematografii polskiej. — Ameryka przybiera nowe oblicze | 


ok 1936 przyniósł doniosłe 

przeobrażenia w zakre” 

sie produkcji filmowej, za 
równo krajowej, jak i zagrani- 
cznej. Podczas gdy przeniiany, 
jakich terenem stała się kinema 
tografia polska‘ posiadały cha- 
rakter ilościowy, produkcja za- 
graniczna —- przedewszystkim 
amerykańska, doznała olbrzy= 
miej poprawy:pod wzgledem ja- 
kości. Wschwili obecnej war- 
tość produkcji polskiej (rocznej) 
wyraża się w 4 blisko milionach 
złotych. Jest 
poważna, zwłaszcza . jeśli. się 
weźmie pod uwagę minimalny. 
stan kinofikacji w kraju (tylko 
650 kin!) Z reżyserów naibar- 
dziej poważną jednostką ckazał 
się Lejtes. Wprawdzie nie uda- 
ło mu się w roku bieżącym po- 
wtórzyć bezprzykładnego w 
naszych warunkach sukcesu 
„Młodego lasu“, ale i dwa tego- 
roczne jego filmy „Róża“ i 
„Barbara Radziwiłłówna*—jak- 
kolwiek niezupełnie udane — 
wykazały duże możliwości te- 
go reżysera. Jak się dowiadu- 
jemy, Lejtes uzyskał stypen- 
dium z funduszu” kultury i wy- 
ieżdża na półroczne studia do 
Londynu. Należy się cieszyć, że 
wybór władz padł na człowie- 
ka, po którym film polski mo 
że się spodziewać wiele dobre- 
go. 


Najchętniej kultywowany ro 
dzaj filmów — komedie i gros 
teski rywalizują w tandetności 
wykonania. Jest to tym boleś- 
niejsze, że dysponujeniy dópra- 
wdy wspaniałym - materiałem 
aktorskim i stać nas na stworze- 
nie komedii naprawdę wartośŚ- 
ciowych. To co zrobiono w fil- 
mie polskim z Dymszą zasługu- 
je naprawdę na potępienie! Fe- 
nomenalny ten komik przemienił 
się w ujęciu naszych scenarzy” 
stów i — pożal się Boże! — rea- 


to suma wcale 


lizatorów w jakiegoś cyrkowe- 
go błazna, zmanierowanego w 
najwyższym stopniu. Nie potra- 
fiono również należycie wyko- 
rzystać takich wspaniałych sił 
komediowych, jak  Zimińska, 
Ćwiklińska, Znicz, Sielański. 


W ostatnich czasach film 
polski wkracza w okres, który 
możnaby określić. jako renesans 
„Irędowatej*. Głośna ta po- 
wieść doczekała się w roku bie 
Żącym. ponownej przeróbki, a po 


nieważ zrobiła rekordową kasę, 


należy się spodziewać, że ckies 


"najbliższy przyniesie istny pu- 


top przeróbek filmowych , dzieł 
pani Mniszek i pokrewnych jej 
luminarzy literatury, W każ- 
dym razie jedno jest pzwne: jil- 
muje się już na gwałt dalszy 
ciąg „Irędowatej” p. t. „Ordy* 
nat Michorowski*, Co najsmut- 
niejsze, to fakt, że interpretacja 
takich arcydzieł literackich, jak 
np. „Wierna rzeka“ Żeromskie- 
go także jest płaska j niewybre- 
dna. 


W roku bieżącym produkcja 
niemiecka utorowała sobie z po 
wrotem drogę do Polski, przcla 
mując wreszcie po paruletnich 
usiłowaniach, niezwykle solidar 
ny boikot polskich właścicieli 
kin. Jeszcze teraz zresztą bar- 
dzo często filmy niemieckie wy- 
świetla się pod marką austriac- 
ką! Poziom współczesnej kine- 
matografii berlińskiej, jej tema- 


tyka i styl są niezmiernie niskie. 


Bardzo blado wypadła w r. 
1936 produkcja francuska, Zre- 
sztą dużą część winy za to po* 


"noszą nasi. importerzy, Którzy 


starannie unikają filmów fran 
cuskich, zwłaszcza. tych lep- 
szych. Niemniej film francuski 
przyniósł nam w roku bieżącym 
jedno z najpiękniejszych wzru- 
szeń artystycznych — inam na 


myśli tilm „La Maternelle“. Dru - 


gi wybitny film francuski „Kier 


swialía 


masz heroiczny“ Feydera został 
wprawdzie sprowadzony lo Pol 
ski, ale nie ukazał się jeszcze 
na ekranach, 

Spośród filmów angielskich 
wyróżnił się przede wszystkim 
„Rok 2000* Kordy. Jest to dzie- 
ło szlachetne w tendencji i sto- 
jące na wysokim poziomie arty- 
stycznym. Przez. współpracę 
węgierskiego  awangardz sty, 
Moholy Nagy, nabrał film Kor- 
dy specjalnie dużej wartości ar- 
tystycznej. Autorem filmu iest 
jak wiadomo, słynny pisarz an- 
gielski, Wells. 

Prawdziwą niespodziankę 
sprawiła nam w r. 1936 produk= 
cja amerykańska, Wprawdzie 
Amerykanie bynajmniej nio zre- 
zygnowali z fabrycznej prodik- 
cji tandety filmowej, ale obok 
filmów standartowych stwo- 
rzyli bardzo wiele dzieł o warto 
ści niezwyklę wysokiej. Nie tvl- 
ko w zakresie techniki, ale na- 
wet w zakresie tematyki wy- 
walczyła sobie Ameryka jedno 
z przodujących stanowisk w 
świecie! Reżyserzy amerykai- 
scy wykazali swe wysokie kwa 
lifikacie artystyczne i rozległe 
zainteresowania, realizując ta- 
kie dzieła, jak  „Potępielnec” 
(reż, Ford), „Pasteur“ (reż. 
Dieterle), „Pan z milliona- 
mi“ (reż. C a pra), „Furia“ (reż. 
Lang). „Czasy dzisiejsze” 
(reż. Chaplin). 

Filmy sowieckie straciły n- 
pemo dosten na ekrady pol- 
skie, 


Reasumując, należy stwier- 
dzić, że rok 1936 przyniósł pe- 
ważną zmianę na lepsze w za- 
kresie tematyki filmowej. Sło- 
wo którego dotychczas nie u- 
miano w filmie właściwie za- 
stosować, obecnie zostało nale- 
Życie potraktowane. Nowe fil- 
my nie rażą gadatliwością, ale 
z drugiej strony nie cechuje ich 


fi 


przesadne unikanie słowa, z któ f 
rym spotykaliśmy się dawniej% 
ze strony poważniejszych reży- $ 


serów. 

Film polski nie dostro:ł się 
do tych prądów, jakie dały się 
zaobserwować * w Amerycz -i 
Anglii. Poziom jego bodaj, że 
obniżył się jeszcze bardziej, Du 
ży krok naprzód uczyniono 33- 
tomiast w zakresie technicznym 
Laboratoria į ateliery palsz'e 
nie ustępują w. niczym zagrani- 
cznym, 

Na podstawie dotychczaso- 
wych „doświadczeń . należy 
stwierdzić, że film polski nie 
wydźwignie się z impusu bez 
wydatnej pomocy ze strony 
czynników miarodajnych, Podo 
bnie jak przemysł filmowy po- 
trzebował opieki władz, tax su- 
mo potrzebuje jej sztuka! 


Ab Boss. 


- W kilku wierszach 


„ — Półtora miiiona dolarów dzien- 
nie; 
tro - Goldwyn - Mayer“, która pro- 
dukuje rocznie przeszło 4) filmów. 


— Do najlepiej płatnycu aktorów 


Hollywoodu należą Greta Garbo, Nor- M 


ima Shearer, Clark Gable i Jeanette 
McDonald. Obecnie do plejady gwiazd 


rocznie przybyła Lutza Rainer. Mlo- 


da ta artystka, sprowadzona z Euro- FE 


py, zdobyła ostatnio w'elki triumf w 


filmie „Zienia błogosławiona”, osnu- $ 


tym na tle powieści Pezri Buck. 
— Powieść Wacława Gąsiorow= 


skiego p. t. „Pani Walewska“ zżaku- É 
jw rolach 


Y („Wesoły porucznik“), drarna= 


piona została przez wytwórnię M. G. 
M. Rolę tytułową w tym filmie od- 
tworzy Greta Garbo, które ukończyła 


zdjęcia do obrazu p. £ „Dama Ki- $ 


meliowa*, 


z X 
— „Carmen“ słynne arcydzieło 
operowe Bizeta, sfilnowane zostanie 


sza „Carmen“ ekranowa — rolę tę 
kreowały już Pola Negri i Raquel 


Meller, po raz pierwszy jednak „Car- | 


men* będzie śpiewająca! 


Taki jest obrót wytwórni „Me: 
M 
|| już ukończony i wytwórnia 


f kiem 
przez Paramount z Gladys Swarthout $ 


w roli tytułowej. Nie będzie :t0 pierw- gcnie gra ona w iilmie egzoty* 


i 


Paderewski w atelier 


i „Sonata ksieżycowa" 


na ukończeniu 
(Korespondencja własna) 
Londyn, w grudniu. 


„Nigdy się nie jest za starym, by 
przystąpić do nowego eksperymentu, 


li jeśli się czuje doń fizyczną silę“, Tak 
s powiedział Paderewski w roz:uowie. 


„odbytej podczas przerwy między 
zdżęwiami do filmu „Sonata księżyco* 
wa“, 

ak się zachowuje Paderewski w 
atelier? 

Przede wszystkim jego stosunek 
„do otoczenia jest bardziej niż ser- 
deczny. Do wszystkich odnos' się 
z czarującą kurtuazją. |odczas jego 
gry nikt „ze Świata zewnętrznczo” 
nie ma dostępu do hali zdjęć. Oprócz 
aktorów i sztabu technicznego nikt 
nie widzi go przy pracy. Mistrz od- 
znacza się niezwykłą punktualnoscią, 
na zdjęcia przybywa z dokładnością 
sekundy; kwadrans po drugiej luksu- 
sowe auto wiezie go do hotelu, Pa- 
derewski interesuje się każdym naj- 
drobniejszym nawet szczegółen pra- 
„cy w atelier filmowym i codziennie z 
wielkim zainteresowaniem przegląda 
w sąli projekcyjnej sceny, nakręcone 
poprzedniego dnia. h 

Jako aktor, Paderewski okazał: się 
rewelacją. Zarówno sceny, rozgry= 
wające się w „Świątyni muzyki”, w 
salonach London Club'u (gdzie zbie- 
ra się high life stolicy Anglii), jak i 


pw zamku szwedzkim, w których to 


scenach brał udział mistrz, wypadły 
ponad wszelką pochwałę, 


Film „Sonata księżycowa“ est 


„Pall 
Mall“ przystępuje wnet do montażu, 
zatem premiery należy się spodzie- 


P. M 


Claudette Colbert 


Claudette Colbert jest jedną 


ji wać już w stycziliu 
zarabiających około miliona dolurów $ 


gz najwszechstronniejszych ak- 


toreko świata, ` Widzieliśmy ją 
sentymentalnych 


tycznych ((„Ich noce“), w wie- 
lu komediach, a nawet w obra- 
zach historycznych („Pod zias 
Krzyża“, „Kleopatra*, 
„Wyprawy Krzyżowe”). Obe- 


cznym p. t. „Pod dwiema ilas 
gami* rolę, którą kiedyś od- 
twarzała słynna Priscilla Dean, 
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Po lewej: 
GRETA GARBO SIĘ ŚMIEJE! 


U'zóry: 


ŚNIEG PADA! Ale tylko w obrębie dekoracji, Jest to bowiem -śnicz szticzny, 
zohaterka filmu „BIAŁY ANIOŁ”, widoczna na pierwszym planie, 


Zajrzyjmy za kulisy wielkich wytwór: 
Zape wię nis zauważyła fotozrata DiKOWAŻO, 


wy w zdjęciach do filmu „KAMILLA 
LOR i reżyser — GEORGE CUKOR. 


(wg. „Damy Kameliowej*).. 


tak przejmuje się rolą, Iż 


który zaczalł się podczas przer- 


Obok niej stoją jej partner—ROBERT TAY- 


Wytw. M. G. M. 


naftalinowy. KAY FRANCIS, 


zagrzewa się fili- 


żanką herbaty, Mechanicy ustawiają lampy I aparaty, technicy sprowadzalą,„ Snieg.. Za chwilę—znowu zdjęcia! 
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